                                                   z cyklu „Ikar”

                   *

        *                    *                 

Jestem pełniejszy Tobą

jak wysuszona skwarem

rzeka 

Jestem bogatszy Tobą

jak zasiana ziarnem

ziemia

Jestem jaśniejszy Tobą

jak oświetlony gwiazdami

mrok

                             *

            *                              *              

                           Żonie

Ten cichy jesienny liść

weź ode mnie i przytul

ja też tak spadnę jak liść

wichrem porwany błękitu

Ten cichy jesienny liść

który włożyłaś do Biblii

niech Ci jej miłość gra

i niech Cię w sen uskrzydli

A gdy go wyjmiesz z tych kart

nie dozwól by się skruszył

bo w nim me życie drga

- niebieski odlot duszy ...

                                                                             *                             

                                                                                         *        *

                                                                         Tą moją mizerną miłością

                                                                          modlę się Panie co dzień

   pomiędzy snem a szarością

   syn Twój i ziemi przechodzień

  Ta moją mizerną miłością

  chęciami górnymi jak niebo

  modlę się Panie do Ciebie

  skrzydłami mojego śpiewu

                                        z cyklu "Ikar"

                 *

        *              *              

W Twojej łasce

Jest moja siła

Jak drzewa w słońcu

I w ziemi

Wrosłem w glebę

Twoim rozkazem

i żyję dotąd

jak inni

Czekam na Ciebie

na deszcz Twój z nieba

na wiatr co me serce

rozgrzeszy

na ptaki z nieba

by z nimi śpiewać

liśćmi co chcą

się cieszyć ...

                *

            *      *         

Zrosiłeś mnie swoją rosą

w upalne lata dni

i dałeś dech mym kłosom

i dałeś blask mym kłosom

piękniejszy niźli łzy

Skropiłeś mnie swoją łaską

gdy piekł potworny żar

nabrałem Twego blasku

i lśniłem Twoim blaskiem

w upalny lata skwar ...

                                                 z cyklu "Ikar"

                                 *

             *                                     *           

Twoje słońce ogrzało mą duszę

Twoje słowa zmieniły mą drogę

Tyś mnie krzepił w czas deszczów i w susze

Dzięki Tobie oddychać dziś mogę

Tyś prowadził mój umysł od dziecka

Tyś mnie uczył przez ludzi świat kochać

Tobie tylko zawdzięczam dni szczęścia

Tobie mówię dziś także: mnie prowadź

Tyś mi barwy tej ziemi odsłonił

Kwiaty ludzi i gwiazdy na niebie

Twoje wszystko co dzisiaj mam w dłoni

TWOJE WSZYSTKO I WSZYSTKO OD CIEBIE

                          *

                *                  *          

Ty swą miłością wszystkim nam

odsłaniasz barwy całej ziemi

we wszystkim swą dobrocią trwasz

Ty jedną miłość która śle

jak słońce milion swych promieni

rozdałeś wszystkim także mnie

                          *

                    *          *        

Twój Krzyż

to mój drogowskaz

który na drodze stoi

i ściąga burz

pioruny

i deszcz do oczu moich

Twoje Pismo

na drodze mojej 

świeci

jak słońce

co oświeca ogrzewa

i piecze ...

                                                                                z cyklu „Ikar”

                                    *

                                *      *        

Ty mgły życia rozwiewasz swym blaskiem

czas napełniasz radością o zmroku

tak jak siewca rozrzucasz swa łaskę

dzięki Tobie to wszystko jest wokół

Twoje dłonie niosą światu rosę

Twoja miłość rozlewa się wszędzie

Ty przez ludzi przemawiasz swym głosem

gdy chcą służyć Tobie jak narzędzie

Tobie hołd i cześć i miłość świata

Tobie życie  nasze i śmierć i tęsknota

gdy się plączą wśród dróg nogi nasze

gdy się serce w grze świata wciąż miota

                                                                                                      z cyklu „Kielich jesieni”

                         *

              *                  *       

jak Ci dziękować

za sen i nadzieję

za wiary kiście

którymi się żywię

za słowa Twego spadające

krople gdy upał życia

doskwiera na drogach

jak Ci dziękować

kiedy wszystko Twoje

i wszystko w Tobie

rodzi się i ginie

i darem Twoim

są owoce moje

i moje serce

co dla Ciebie bije ...

                     *                                                  z cyklu „Kielich jesieni”

            *                *      

rozmieniam czas

na drobne pieniądze

dni skarbona jak konary

drzew pochyla się

ku ziemi obiecanej

spieszą się sekundy

nieczułe na krzyk powrotu

pospiesznie pospiesznie

na tarczy wschodów

i zachodów suną naprzód

pełne drżenia do Ciebie

który nie znasz czasu - -         

                                                                                                               z cyklu „Krzyk wiatru”

                                        *

                               *               *       

Ty sny me osłoń

które drżą 

jak płatki kwiatów

gdy wieje wiatr

Ty sny me otul

dłonią swą

gdy na nie spada

ciszy grad

Ty sny mi ukaż

w nocy mgle

kiedy nie widać srebra gwiazd

gdy się zagubił świtu brzeg ...        

                                 *

          *                                       *           

idziesz jerozolimską drogą

wśród gapiów i zdrajców

wśród tych których miłość

wypaliła się papierowym wierszem

którą wystraszyły zbroje rzymskich żołnierzy

idziesz Panie w jerozolimskim krzyku

bardziej bolesnym od obojętności

z krwawymi pręgami na plecach

z pokrwawioną od cierni głową

wśród gapiów na miejsce straceń

umęczony już w Sercu Panie

                                                 z cyklu „Krzyk wiatru”

                       *

               *             *                

Panie oto stągwie

które napełniłem tęsknotą

pełno wokół chorych

trędowatych sparaliżowanych ślepych

przyjdź i dotknij

uzdrów

umarłych przywróć życiu

oczyma wypełnionymi po brzegi

miłością przywróć spokój

naszym duszom

gdy stopy Twoje rosimy łzami

gdy wchodzimy na drzewa

naszych osamotnień

wypatrując Ciebie

                                                     z cyklu „Drżenie słońca”

             PROŚBA

jestem małym dzieckiem

na bezdrożach świata

weź mnie za swą rękę

poprowadź poprowadź

płyną nebem chmury

jak szalone lata

weź mnie za swą rękę

i prowadź i prowadź ...

                                                   z cyklu „Bzy w słońcu”

                  *

        *                  *       

jedno serce jak chleb

podziel dla tysięcy

do których mnie ślesz

i objaśnij znaki na drodze

gdy Emaus widać już

wśród drzew

jedno serce podziel

dla tysięcy niech się karmią

dobrocią Twą

a mnie pozwól kłosów zrywać więcej

gdy Twe zboża owocem się gną ...     

                                                                 z cyklu „Kielich światła”

               *

       *             *             

budujemy niebo

z cegiełek dni

czerwonych jak miłość

gdy słowa zachodzą

jak słońce

w ciemność nocy

budujemy życie

gdy czas ucieka

w cienie cmentarzy ...

                                          z cyklu „Kołysanie morza”

       *

    *    *        

lato

plaża

i morze

słońce

i niebo

przypieka

chodzę brzegiem

wśród fal

szumu

szukam czasu

miłości

człowieka ...

                                                                             z cyklu „Ku słońcu”

                           *

                 *                *                       

Panie stoję obok Ciebie

a Ty patrzysz na mnie

umęczony za miłość

umęczony za prawdę

Panie Twoja miłość

leczy mnie i dźwiga

zmęczonego w drodze

mocą Twego krzyża

                      *

           *                 *          

ptaki nad ziemią fruną

nisko

ptaki tak nisko

gdy pełno chmur

idziemy w kłębach

jesiennych liści

idziemy w rosie

i chłodzie chmur

ściemnia się

wiatr w koło pędzi

wiatr pędzi w koło

i drzewa gnie

idziemy w strugach 

ziemskiego deszczu

na drugą stronę

na drugi brzeg ...

                                                                       z cyklu „Marzenie słońca”

                                *

                      *                 *              

kiedy wznoszę do Ciebie serce

niebo rośnie we mnie

gwiezdną falą

kołysze się kołysze się

noc

kiedy wznoszę do Ciebie serce

cisza wzbiera się

w morze tęsknoty

morzem tęsknoty

faluje noc ...

                                                                          z cyklu „Milczenie światła”

                                 *

                     *                       *      

dotykam Cię jak ognia

którym się nie parzę

dotykam Cię jak światła

które nie oślepia

i płonie moje serce

jak świeca na ołtarzu

dotykam Cię jak głębi

i kroczę po jej falach

dotykam Cię jak burzy

która nie zabija

dotykam Twego ognia

który mnie rozpala

kiedy czas wije na mej twarzy

śmierci pajęczynę

                                                                       z cyklu "Milczenie światła"

                                *

                  *                        *       

oplotłeś mnie pajęczyną bólu

bo Twoje wyroki jak nici pajęcze

powracają co dzień

bo czas Twój napełniony

jerozolimskim krzykiem

odnawia się jak rana

już nie jestem przymuszonym Szymonem

ale Twoim echem które wzburza me żyły

i wciąż czuję Twój Krzyż ...    

                                      *

                        *                          *      

czekam

w płomieniach nadziei niebo otwarte

na Ciebie czekam Panie

Ty bielą drogi ścielisz

puchową kołdrą ciszy otulasz

ślady stóp

czekam gdy przypływ nocy

chłodną falą uderza w mą twarz

Panie na Ciebie czekam

                                                                               z cyklu „Muzyka słońca”   

                                                         *

                                             *                     *       

Twoja miłość jak słoneczne morze

na nim fale jak otwarte dłonie

na Twej tafli złocą się promienie

słońce wchłania ciemności i cienie

na Twej tafli słońce gra radośnie

promieniami co złocą się stale

plusk muzyki jak sen się unosi

skrzydełkami swymi grają fale

Twoja miłość usłonecznia świty

kiedy wschodzi jak słońce nad wodą

błękitnieją schmurzone błękity

w jego blasku niebiańską urodą ...

                                                                                                        z cyklu „Ostrołęcka Starówka”

                                    *

                  *                                 *          

na drogach mego życia

ustawiłem zapory Twoich prawd

kolumny swoich nadziei

rozciągnąłem baldachim Twojej łaski

nad moją ziemią – pocałunki słońca

rodzą owoc

ale Ty dajesz wzrost

kwiaty moje wyciągają swe ręce

do Ciebie

konary pełne owoców

padają na twarz przed Tobą ...

                                                                                                               z cyklu „Płomień ciszy”

              MODLITWA

nie dozwól mi

pogubić się wśród witryn

i neonów

w jazgocie aut

w oparach spalin

w tłumie nieznanych

twarzy w prawdach

przeczących jedne drugim

na pustkowiu chłodnej

nocy na bezdrożach snu

rozbudzonego bólem ...

                     *

             *              *         

nim dobiegnę do Ciebie

zdyszany

z bijącym sercem

muszę przydźwigać

na plecach

swój własny krzyż

nim dobiegnę do Ciebie

muszę przydźwigać

pomnożone talenty

                                                                    z cyklu „Pocałunek słońca”

                       *

                    *        *            

zamieniłem swój czas

w Twój ogród

zasiałeś i posadziłeś w nim

co chciałeś

mnie powierzyłeś troskę

o drzewa i kwiaty

i owoce

znoszę Ci każdego roku

kosze swego trudu

znoszę pod Twój Krzyż

                                                                    z cyklu „Przypływ światła”

                                                                    *

                               *                   *             

pomóż mi przetłumaczyć miłość

na język prostych

szarych godzin

gdy na żarówkach zbiera się

wciąż kurz

gdy zegarki krzyczą: idź

gdy schodząc z trzeciego pietra

mijam oplutą klatkę

zapałki i pety

gdy z jazgotem rusza

koło mnie samochód

i w deszczu tnąc kałuże

zbryzguje mnie błotem

gdy dzieci rodzą dzieci

a ojcowie krzycząc

wydają rozkazy

gdy z prawie pustym portfelem

mijam setki luksusowych aut

gdy na ziemi wśród błota

leży pijany bliźni ...

gdy ... gdy ...

                                                                     z cyklu „Puchar ciszy”

                               *

                  *                          *           

słońce wszystkim daje światło

słońce wszystkim

dla narodów jedno Światło

słońce wszystkich

słońce wznosi rzeźby kwiatów

drzew ogrodów

dla narodów jedno Światło

słońca wschody

słońce słońce daje siły

blask urodę

jednym Światłem świeci ludziom

jednym wschodem ...

                                                                                   z cyklu "Puchar ciszy"

                       *

                *            *             

zanim przyjdzie sen

trzeba jeszcze zamknąć

namiot dnia

myśli rozpędzone stado

zatrzymać

uciszyć

zanim przyjdzie sen

trzeba jeszcze okryć się

płaszczem Twojej miłości

myśli rozpędzone stado

zatrzymać

uspokoić w Tobie ...

                                *

                *                            *             

ocieram Twoją twarz

z kurzu i łez

wśród pustej drogi

przyciskam Krzyż Twój

tulę pierś

mój Boże drogi

gonię swym sercem

ślad Twoich stóp

na pustej drodze

nie widzę Ciebie

a jesteś tu

na mojej drodze ...

            w Lourdes, 1995 r.

                                                                 z cyklu „Pustynia słońca”

                           *

                        *          *        

pędzę do Ciebie jak ptak

ponad domami się wzbijam

wysokie drzewa omijam

tam gdzie prowadzi Twój ślad

pędzę do Ciebie co sił

wysoko w górę się wznoszę

o nic drzewa nie proszę

z chmur tylko rosę bym pił ...

                                                               z cyklu „Pustynia światła”

                *

            *    *         

w Twojej łasce

jak w słońcu

dojrzewam

niby owoc

który strąci

wiatr

w Twoim słońcu

rumienię się

czekam

bym dla Ciebie

już dojrzały

spadł ...

           * 

        *    *         

życiu na drogę

Twoja łaska

i pełne słońca  

błogosławieństwo

życiu na drogę

Twoja prawda

jak jego sztandar

i zwycięstwo

życiu na drogę

krzyż codzienny

który powala

i podnosi

i Twego słowa

płomień święty

który rozpala świat

i wznosi ...       

                                                                 z cyklu „Radość słońca”

                             *

              *                         *               

gdy szliśmy przez cmentarz

grobowy mrok rozświetliły

tysiące płonących zniczy

w kształcie krzyży i serc

po mieście umarłych chodziło

tysiące żywych wśród których

rozpoznawaliśmy znane nam twarze

groby bieliły się i czerwieniły

niemą mową  kwiatów 

przy alejkach siedzieli

wtopieni w groby ludzie

zamyśleni cisi

w płomieniach grobowego światła

                 *

          *              *                   

W srebrze światła

księżyca w pełni

jak w świetle reflektora

pokazałaś mi pędzące ptaki

gdzieś w ciemność

cmentarz powiewał małymi

płomykami pamięci

ludzie nosili na rękach kwiaty

w sercach tęsknotę

przy pełni księżyca

gdy nadszedł zmierzch

                                  *

                  *                                *              

coraz bardziej pogrążam się w śnie

czasu rzeką płynę pod Twe niebo

coraz bardziej skraca się mój dzień

coraz szybciej kres nocy dobiega

coraz silniej słońce w górze lśni

coraz większą zatacza tęsknotę

więc przyspieszam a wraz ze mną dni

słońcem płoną i całe są złote

coraz głębiej dojrzewam w Twym śnie

co mnie niesie falami tęsknoty

coraz bardziej skraca się mój dzień

niby liść ognisty i złoty ...    

                                                   z cyklu „Rozmyślania na piasku”

                *

        *             *        

Póki mam siły Panie

Tobie hołd niosę

kosze mej pamięci

pełne wdzięczności

dźwigam

Póki sił moich Panie

Tobie hołd śpiewam

niech wola Twa się

święci

w moich nocach

i dniach ...

                                                             z cyklu „Rozrzucone sny”

                             *

                     *            *             

z dzbanów marzeń

wypłukuję kurz

okruszyny wspomnień

liście lata

płynie życie

wartkim nurtem dni

z tego świata

do tamtego świata ...

                                                                     z cyklu „Samotność gwiazd”

                                *

                         *           *          

To Bóg zatrzymał się przed tobą

to On był kiedy myślałeś

że to jest tylko zwykły nędzarz

to Boga nakarmiłeś

odartego z blasku i splendoru

To Bóg zatrzymał się przed tobą

kiedy o drogę ciebie pytał

- Jemu podałeś swoją dłoń ...         

                                                            z cyklu "Samotność gwiazd"

                          *

             *                      *             

tak wiele interesów spraw

uliczek krętych naszych godzin

Panie oczyść nas i spraw

by zachwyt Tobą miłość rodził

w zmęczeniu minut w pocie dni

które jak chmury przemijają

oczyść nas Panie i spraw by

deszczem spadały w ziemię czasu

tak wiele interesów spraw

i słów i słów zbyt wiele pada

oczyść nas Panie z kłamstwa prawd

miłością swoją wyspowiadaj ...       

                                                                 z cyklu „Skrzydła słońca”

                *

       *             *  

krytyków wielu

krytyków dużo

a wiatry wieją

i wszystko burzą

a wiatry burzą

płoty ulice

złote przysięgi

i tajemnice

a wiatry wieją

ognistą falą

i co po drodze

gniotą i walą

gniotą i miażdżą

sny i przyśnienia

nawet pomniki

z cnót i kamienia ...

                                                                 Z cyklu „Słoneczne miasto”

                                   *

                  *                            *         

godziny lawiną smutku

zsuwają się z dni

jak z gór

Ty przecierasz me szlaki

i leczysz

wszelki ból

Noce noce mijają

wtopiony w mrok

nasz sen

Ty idziesz na świtu

fali

w mój jasny szczęśliwy dzień ...

                                                         z cyklu „Słoneczne wybrzeża”

                                  *

                    *                        *               

odsłaniamy swoje twarze

gdy mroki ciszy

nadpływają pod noc

odkrywamy nagość serca

zdejmując wśród milczących ścian

uciążliwe protezy szczęścia

odnajdujemy Boga

lecz boimy się krzyża stając z twarzą

zeszpeconą grzechem ...

                                                                      z cyklu „Słoneczny sen”

                                        *

                   *                                     *              

za Tobą podążam jak ślepiec

wleczony czasem snów wiatrem

gdzie jestem nie wiem

podtrzymaj moje ręce bym przypadkiem

nie przewrócił się o nierównych chodników

krawędzie nie zbrudził nóg

błotem ulic idę za Tobą

jak ślepiec pomóż mi

bym mógł nauczyć się odczytywać

Twoją obecność Twoje słowa

na chropowatych wypukłościach

dni

                                                                   z cyklu „Słońce i miłość”

                              *

                  *                    *      

kapie kapie czas

jak wosk świecy

Twój czas i mój

wolno wolno się

wypala

spływa wosk jak ból

płomień większy

coraz większy

pnie się ciągle wzwyż

im gorętszy tym jaśniejszy

czas płonie

jak krzyż ...

                                                                            z cyklu „Słońce i Ty”

                    MODLITWA O DESZCZ

Wznoszę ku Tobie dłonie

swe serce spieczone ciszą

deszczu ożywcze strugi daj

Panie mej ziemi

już pękającej od skwaru

nieba rozlej strugi

życia płaszczem ulżyj trawom

naszym oczom proszącym

o deszcz

                                                                 z cyklu „Słońce w alei dębów”

 NA MSZĘ ŚWIĘTĄ

przynoszę Ci

najlepsze chęci

i to co uznasz

za dobre

resztę spal

w ogniu swego

przebaczenia

                                                                          z cyklu „Sny słońca”

                                      *

                      *                         *           

wiem że jesteś przy mnie

gdy szaleją strugi deszczu

po szybach dni

kiedy nocą otwierają się oczy

zbudzone bólem

wiem że jesteś przy mnie

kiedy płonie ściana ciszy

gdy z wyschniętej rzeki słów

nie ma już co pić

kiedy nogi plączą się wśród

kamieni krzywd

wiem że wtedy jesteś przy mnie ...

                                                                 z cyklu „Światło i noc”

                       *

           *                   *            

odpoczywam

obok Twego krzyża

dajesz moc

mojej duszy

siły ciału

kocham Cię

tyle niezliczonych ran

jak promieni miłości

bije z Twego przebitego

Serca

                                                                               z cyklu „Światło snu”  

                          *

            *                        *      

oto Miłość idzie po falach

po głębi

idzie do nas Miłość

na dłoniach ma rany

na głowie pełno cierni

oto idzie po falach

woła nas do siebie

Miłość idzie po głębi

do mnie i do ciebie ...       

                          *

                  *             *      

ciągnę pędzlem swojej wyobraźni

obrazy raju na płótnie ciszy

deszcz rozmywa mi farbę

na rękach zostają

małe grudki barw ...         

                       *

            *                   *      

chmur splecione wstęgi

jak flagi chwil

szarpane przez wiatr

za chmurami błękit

słońce gwiazdy

inny świat ...       

                                                                          z cyklu "Światło snu"

                    *

            *              *       

.. bo przecież kręci się

ona kręci

jak pamięć kręci się

bez przerwy

kołuje pośród gwiazd

ciszy gdy śpią

znieczulone nerwy

mgłą snu

ona kręci się

i kręci Ziemia

Z I E M I A ...       

                                                                 z cyklu „Tak dobrze z Tobą”

                              *

                *                        *                     

jesteśmy pełni własnych pragnień

takie jezioro miłości

zamiast rzeki

jesteśmy pełni żalów rozczarowań

taki królewski pałac

pełen fos i wież

jesteśmy pełni   z i e m s k i e g o    ś w i a t a

taki bajeczny ogród który zamiast miłości

rodzi banknoty ...

                                   *

                   *                            *                  

czy przemierzyłeś swoją wyobraźnią

kilometry cmentarzy

gdzie ukryło się dzieciństwo

młodość dorosłość ...

gdzie pochowały się namiętności

grzechy i łzy ...

czy zrozumiałeś

życie i śmierć

Zmartwychwstanie i Wniebowstąpienie

Jezusa ...

                                                                    z cyklu "Tak dobrze z Tobą"

                      *

             *                *             

najoddańsza z wiernych

- Twoja miłość                  

Boże ...

                    *

             *           *       

Twój głos

otwiera mnie na oścież

jak ciepłe światło przenika

chłodne mroki ciszy

Twój głos

przywołuje miłość

jak zagubione sny

pośród lat i zdarzeń ...

                  *

             *        *               

gdy kochamy

nieraz diabeł rzuca

nam ciernie

na serce

gdy kochamy

uczymy się od Ciebie

cierpliwości i pokory

w bólu i osamotnieniu ...

       MIŁOŚĆ  OZNACZA  ŻYCIE

               prawdziwe życie

               jest zawsze miłością   

               i szczęście nią jest

               i prawda

               i bogactwa największe

               są miłością ...

                                                                  z cyklu „Tak dobrze z Tobą”

           *

      *         *                    

Moja miłość

to Ty

i wszystkie

nieba marzeń 

są w Tobie - -

             *

      *            *        

nie musimy

nic robić na siłę

tyle jest spokoju

i tyle jest piękna

w  r a d o s n y m         

o b d a r o w y w a n i u ...

                                                               z cyklu „Tak dobrze z Tobą” 

                        *

            *                    *            

świat jest podobny

do przedziwnej karuzeli

grzechu i miłości - - - - - -               

- - - - - - - - - - - - - - - - - -                   

              W. Janusz Mikulski

+ Ostrołęka, 2004.02.05, godz. 9: 00        

                                                                          z cyklu "Tak dobrze z Tobą"

   PRZESZŁOŚĆ  I  CZAS   DZISIEJSZY

             gaśniemy w mrokach czasu      

             zanurzeni w przeszłość

             tyle widzialni

             na ile bogaci

             w miłość ... 

                     *

          *                   *              

dni malowane słońcem

też ciemnieją zachodem ...

              *

        *          *             

do Ciebie płyną

moje fale

moje wody

do Ciebie

płyną ...

                    *

             *             *        

za zachodem naszych dni

jesteś Ty i jest niebo ...

    POŚRÓD  RAN  OSAMOTNIENIA

             tyle miłości trzeba oddawać

             co krwi ...

                                                                   z cyklu "Tak dobrze z Tobą"

          NIEKTÓRE  MIŁOŚCI

       są jak bombki na choince

       ciągle zawieszane na Święta ...

                   Ostrołeka, 12 marca 2004 roku

                                                                     z cyklu „Tango słońca”

                                    *

                     *                           *                   

każdego rana rozpoczynamy

targ o miłość

i pieniądze

tarcze zegarów nieruchomieją

w różnym czasie

słońce jednako oświeca drogi dobroczyńcom

i czyniącym zło

ci sami czasem ludzie

wracając z królestwa ciemności

kłaniają się Boskiemu światłu

wciąż trwa Boży targ o miłość

diabelski – o pieniądze ...    

                   *

              *        *               

groby się stuliły

blisko siebie krzyże

śpiących

już odpoczywających

Miasto krzyży

miasto ciał

które zbudzi Chrystus

w ostatni dzień ...

                                                                                z cyklu "Tango słońca"

                           *

                   *              *         

kiedy otwieram bramy ciszy

prowadzące do Ciebie

orzeźwiający chłód świątyni

ogarnia moja twarz

Twoje słowa ziarna

wśród chwastów spraw

wypuszczają pędy miłości

w kształcie krzyża 

dziękuję Ci za Twój

Boski dom za spokój

serca pokój

który dajesz

                               *

                       *             *              

póki nie wchłoniemy się w błękit

nasze pędy potrzebują

Twojego chleba

konary naszych pragnień

muszą owocować

w Twoim słońcu

korzenie naszych snów

muszą żywić się

w Twojej ziemi ...

                             *

                    *                *             

życie jest jak podróż

samochodem

czasem nawet przy zajeździe

czai się zło

dokoła zielone lasy

rozlewa się wszędzie słońce

pędzę obtłuczonym autem

lecz cały do Ciebie - - - - - - - -

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -        

                                                                            z cyklu „Taniec nieba”

                  *

            *           *           

w rozwalonym domu

nikt nie mieszka

tynki niszczy czas

przez okna wdziera się deszcz

portrety na ścianach

pokryte są wilgocią

przez sufit przebija deszcz

z otwartego nieba

z rozwalonego domu

czas wymiata

stare zapiski słów

jak pożółkłe liście

drzwi skrzypiące

w oparach mgły

straszą szarpane

nocnym wiatrem ...

                                * 

                   *                       *           

Jezus narodził się

aby udowodnić Ci

miłość jaką od wieków

ogarnął Ciebie

Jezus narodził się

aby uporządkować Twe prawdy

rozrzucone czasem jak litery

bez sensu

Jezus narodził się

aby objawić Ci czym jest miłość

w codziennym zmaganiu się z krzyżem

aż po konwulsje Golgoty ...

                                                                                 z cyklu „Taniec słońca”

                             *

                       *          *     

spal Panie spróchniałe mosty

wieże przebuduj w latarnie

roztańczone    skrzydła mew

zatrzymaj w błękitnym śpiewie fal

przybliż wybrzeża oddalonych cisz

owianych mgłą tęsknoty

                          *

                 *                 *        

i znowu dzisiaj

jest tak samo

to samo słońce

wzeszło

znów oczy patrzą

na Twój Krzyż

pełne wdzięczności

serce

i znowu dzisiaj słońce wzeszło

budzi czas ze snu

znowu nadzieja

wypatruje Ciebie

i dłońmi swymi chwyta

poręcz dnia –

Krzyż i Twoją miłość

                         *

                  *             *      

Nad brzegiem życia staję Panie

przede mną morze jest tęsknoty

niecierpliwości pluszczą fale

Nad brzegiem swego życia staję

nade mną ławice gwiazd – nadziei

i wiatremTwoich łask się koję

i pieszczę mokrym piaskiem ziemi ...

                                                                        z cyklu „Tańczący pegaz”

                     *

           *                  *           

odszukajmy swoje dawne

słowa dawne myśli

odszukajmy swoje własne

twarze ...

odszukajmy swoje własne

oczy zza pajęczyn bólu

odszukajmy swoje własne

własne twarze ...

  UPOMNISZ  SIĘ

upomnisz się o swoje

miny srebra

o procent w bankach

naszych serc

o każde słowo

każdą myśl

o światło stawiane

pod korcem

upomnisz się o kalek

tłum zgony niewinnych

krwawe rany o wyciśnięte

ludziom łzy ...

                             *

                  *                   *             

naucz mnie liczyć czas

w banku Twojej łaski

wyłuskiwać z kłosów dni

ziarna Twego chleba

naucz mnie przepływać

cieśniny ciszy do następnego

świtu gdy niebo zamulone mgłą

nie skrzy się gwiazdami

naucz mnie wzbijać się

jak Ikar w niebo

i nigdy nie opaść

nie opaść na ziemię ...

                                                                                  z cyklu "Tańczący pegaz"

                      *

               *            *           

kojąco szemrze woda

wiatr woda las

ciszy zielonej ochłoda

w upalny życia czas

ciszy zielonej dłonie

jak balsam na moją twarz

wiatru strumieniem się koję

cisza oplata mą twarz ...

                                      *

                       *                           *            

daj by pąki mojej nadziei

pragnień nie zmarzły

w lodowatych szponach

niewierności -             

by każdy dzień zakwitał

w słońcu Twojej łaski

miłością pokojem

dobrem

daj bym banknoty Twoich dni

czasu rozdanego hojnie

nie zakopywał w ziemi śmierci

lenistwa obojętności

lecz bym przynaglany Twoją miłością

rozdawał rozsiewał ją jak Ty

                      *

            *                 *            

jesteś we mnie

płomieniem

i wodą

w upadku

oczyszczeniem

jesteś we mnie

skwarem

i ochłodą -              

krzyżem

i zbawieniem ...

                             *                                            z cyklu „Tańczący pegaz”

                  *                  *                 

odnajdujemy siebie

gdy nogi nie bardzo

chcą służyć

gdy usta przymknięte cierpieniem

odzwyczaiły się od młodzieńczych

uniesień

gdy noc zamiast gwiazd

iskrzy się łzami w oczach

gdy bezsenność miłości zamienia się

w bezsenność cierpienia ...

                          *

                   *            *             

czas jak węgiel spalam

w piecu serca

gdy sen zamyka piec

chłodem napływa noc

chmury pędzą pędzi życie

wśród mgieł ...

                          *

               *                      *                

spłukujemy się z siebie

chcąc zbyt natarczywie

szukać siebie

spłukujemy się z miłości

chcąc ją zakuć

w niewolnicze pęta

spłukujemy się z prawdy

jeśli niosąc ją przed sobą

szukamy tylko własnych korzyści ...

                                                                   z cyklu „Tęsknota słońca”      

                      *

          *                     *                       

obmyj mi nogi Panie

i ręce moje

i moją twarz

i myśli w strugach

Twojego deszczu

niech miłość moja

w nim lśni i drga

wykąp mnie w morzu

łaski swej

co nie zna nocy ani dnia

obmyj mnie Panie

w strugach Twych

niech się oczyszczę

z brudu lat ...         

                                   *

                      *                     *       

idziemy niosąc czasu kosze

krętymi ulicami dni

wyboistymi grzbietami godzin

idziemy Panie za Tobą

Ty sycisz zielone drzewa

rozjaśnione źrenice naszych oczu

i twarz nasza podobna Twojej

zastyga w zwycięskiej śmierci

                               *

                   *                     *         

łaski mi łaski więcej

udziel

gdy wiatr czasu kolebie moim sercem

jak flagą

wzmocnij mnie

w trudzie biegu dni

niczym uskrzydlonych koni

w gonitwie czasu

gdzie dzień miesza się

z nocą

Panie swojej łaski

mi udziel

wspomóż swoją mocą ...            

                                                                                z cyklu "Tęsknota słońca"

                             *

                 *                      *        

miłością rozpędzony

mój pegaz mknie

ponad czasu ciszę

kiedy Słońce biegiem Ziemi

się gnie zastyga rozpalone

w nurtach nocnej mgły

miłością rozpędzony biegnie tam

gdzie Ty ...          

                                 *

                 *                              *          

podnoszę ku Tobie oczy

gdy budzi mnie dzwon światła

dziękuję Ci za łaskę snu

odpoczynek serca krzepkość nóg

napełnij mnie swym Duchem

bym dziś czynił co Ty chcesz

na drogach wzmocnij moje nogi

uczyń odporną moją twarz

na bicz kamyczków którymi miota

zła wiatr   

                              *

                *                        *         

przepływamy czasu wartki nurt

wśród zachodów wschodów

dni co giną

bije zegar niczym serce

czas spada w ziemię

minutą godziną

w ogniu słońca płoniemy i my

zapatrzeni w nieuchwytne niebo

przepływamy tęsknotą nurty dni

ciągle siebie pytając: dlaczego ...

                                                              z cyklu „Tulipany w słońcu”

                      *  

           *                  *       

powiedziały mi o Tobie

kwitnące bzy

spokój polnych traw

owianych słońcem

konary drzew

wśród skwaru

uśmiechnięte oczy dziecka

podane dłonie

powiedziało mi o Tobie

radosne merdanie psa

koncert ptasi wśród drzew

balsam wody

kojącej skronie

upojenie niebem

pełnym gwiazd ...

                   *

            *           *        

nie pytaj co słychać 

za oknami wiatr

chmury w niebo pędzi

właśnie deszcz już spadł

obmył drzew konary

napoił i znikł

nie pytaj co słychać

jest już noc jest cisza

i daleko świt ...          

                                *

               *                               *                

                                 bohaterom wojen

                                 i powstań polskich

w głębi ciebie tkwią

                 odłamki czasu

ślady gruzu na stopach

zapach spalonych ulic

którymi kiedyś spacerowałeś

wśród kwitnących drzew

teraz rozgrzane słońcem

kamienne tablice

płoną w ciszy znicze

i pamięć tamtych lat ...      

                                                                    z cyklu „Tulipany w słońcu” 

                             *

             *                            *        

                        Pamięci Mamy Żanety

noc rozorana jest bólem

w jej grudy wpadają

krople Twoich łez

światło szpitalnej ciszy

miesza się ze srebrem gwiazd

za oknami

pamięć obraca się jak karuzela

serce Twoje coraz bardziej zmęczone

usypia wieczność

                               *

*              *         

drzewo trzyma się ziemi

z jej piersi pije

jak dziecko

ona go trzyma oburącz

gdy wiatry przeginają pień

drzewo trzyma się ziemi

skulone listkami płacze

jak dziecko ...

                             *

                   *                   *           

w miłości falach obmyję się

zanurzę gdy piecze światło

na drodze mych dni

jej wodami skronie swe

ostudzę w miłości falach

utopię zmęczenie

w miłości falach dopłynę

do Ciebie wśród nocy

która patrzy gwiazdami na świat ...

                                                                                z cyklu „Twarze gór”

                      *

          *                     *

za złotem za złotem

gonimy ...

co potem

marzeń okrągłe

pieniądze

i żądze ...

a gdy czar ziemi

znika

w piersiach zatyka ...     

                                    *

                     *                          *            

zroszony Panie Twą łaską

jak kwiat omdlały znów rosnę

na mych liściach pełno Twego blasku

zbudzony świetlistym dźwiękiem

jak dzwonem w kościele świata

kwitnę Panie dla Ciebie

moje korzenie są w Tobie

z Twej ziemi czerpię swe soki

ożywiasz me liście i płatki ...

                                *

                   *                      *            

na targowisku miłości

kupisz pachnące słowa

woń tęsknoty

jak olejek nardu

na targowisku prawdy

kupisz dopasowane litery

ułożone mozaiki interesów

bukiety więdnących słów

na targowisku stanowisk

kupisz kosze nadgniłych obietnic

tuzin uśmiechów

słowa bez dźwięku

prawdy bez treści

                                                                       z cyklu „Twarze gór”

                         *

              *                  *          

kochasz mnie wypuszczam

coraz nowe liście nadziei

może rozkwitnę

w Twoim słońcu

kochasz mnie tracę soki

gdy korzenie wyrwę

z Twej ziemi

i oddam nocy

                                *

                     *                  *         

pukam do Ciebie

w milczenia czas

i serce Ciebie woła

wśród ulic myśli

skrzyżowanych Tobą

w chłodnych murach kościoła  

pukam do Ciebie

gdy w ciszy ból

przenika mnie

z Twego Krzyża

do Ciebie pukam

proch i syn Twój

głowę pochylam zniżam ...

                             *

                   *                 *           

wrastam w przyszłość

korzeniami przeszłości

doświadczeniem buduję

jutra most

wrastam w Ciebie

w glebę mej miłości

z Ciebie życie kształtuję

i los

jutro znowu

w Twym słońcu się zbudzę

dzwonem światła

ciepłem Twoich łask

dziś już stulam

swe listki nie marudzę

w mroku nocy

chłodem wieje świat ...

                                                                    z cyklu „Twarze gór”

                                     *

                      *                         *                    

                                     1

biegnę do Ciebie jak ślepiec

mam w oczach noc

moje wołanie jest nieme

i moje dłonie żebracze

z duszy wyrywam krzyk

biegnę do Ciebie

i płaczę

                                     2

Ty mnie przenikasz

swym światłem 

miłości dotknieniem zdrowieję

wraca mój wzrok

i siły i barwy i kształt

i nadzieje ...

                               *

                  *                       *           

powiedz mi na której łodzi

zmęczony śpisz

że nawet burza

Ciebie nie budzi

chcę się przytulić

do Twoich rąk niech mnie prowadzą

przez fale wzburzone

w niebo

powiedz mi na której łodzi

oparłeś swoją zmęczoną skroń

że nawet burza

nie budzi Ciebie ...

                                                                          z cyklu „Twarze gór”

                        *

                 *            *           

drżę jak mała gałązka

gdy wiatr nią potrząśnie

z nagła

drżę gdy mnie przenikną

Twe płomienie

z nieba  

i otwieram kielich swego serca

by w nie kropla Twojej łaski

wpadła ...

                                                                      z cyklu „Twarze miłości”

                *

       *               *         

czas jest jak skrzynia

co do niej włożysz

tym żyć będziesz - -               

     CHOINKA  BOŻONARODZENIOWA 

                                         Ostrołęka, 2000 r.              

             igły wystrojonej sztucznej

             choinki nie mogą kaleczyć

             przecież mieni się ona piękną

             baśnią dzieciństwa

             ma oczy gwiazd których

             zaklęte marzenia niosą ciszę

             wśród baśniowych bombek

             łańcuszków i zmierzchu ...

NA  CMENTARZU

tu są wasze choroby

zmartwienia i lęki

troski o pieniądze

pierwsze i ostatnie miłości

odeszły stąd w zaświaty

nieustanne boje o prawdę

pozostały tu pobojowiska

zwycięzców i zwyciężonych ...

                                                                       z cyklu „Uroda światła”

                    *

            *             *          

cierpienie to powódź słów

pomylonych spotkań

gruz

rany od szkieł materialnych 

bóstw

wyrzucone jak śmieci godziny

i dni

                                                                  z cyklu „Usypianie ciszy”

           JESTEŚ  CORAZ  BLIŻEJ

myśli moje wspinają się

po oblodzonych ścianach ciszy

wśród nich delikatne pajęczyny pamięci

stoję na szczycie rumowiska dni

w bryły lodu wbijam haki Twojej łaski

ponad ciszą nie ma śmierci jest miłość i Ty ...      

                                                                     z cyklu „Uśmiechy dni”

                                       *

                            *                    *                   

zaczniemy siebie szukać

gdy ciemność ulic przesłoni widzenie

gdy z terminarza spraw zardzewiałe

godziny jak koła wypadną z łoskotem

gdy nogi przykują na zawsze

ziemską pychę i zatrzymają zbytni pośpiech

ku sobie – od siebie                        

zaczniemy szukać wystraszonych dat

wypędzonych oczu i zranionych serc

                                                                         z cyklu "Uśmiechy dni"

             MODLITWA  PIELGRZYMA

Boże Ojcze

zaprowadź mnie do domu

Synu Boży

naucz mnie kochać na Twoje podobieństwo

Boże Duchu Święty

naucz mnie żyć prawdą i prawdziwą miłością

                           *

             *                        *            

Świat ubolewa że spadają akcje

nie ubolewa że coraz mniej kocha ...

                                     *

                        *                        *              

poszukujemy siebie

dotykając zimnych szyb ciszy

mówiąc głośno do grobowych marmurów

poszukujemy siebie dopiero nocą

gdy dzień umknął i światło

poszukujemy siebie w labiryntach

lęków i obaw czytając zawieszone 

na imionach i nazwiskach etykietki

zbyt szybko zbyt szybko napisane

wśród słów

                                                                z cyklu „Uśmiechy gwiazd”

                      *

             *              *            

ziemie szczęścia jałowieją

gdy ręce zamiast pracy

szukają taniego zbytku

gdy ciało okolone

aureolą zmysłowości

swoją świątynię zamienia

na bank

ziemie szczęścia jałowieją

nie uprawiane od lat

                                                                     z cyklu „W nurcie godzin”

                             *

                *                      *                  

grzech jest jak zielsko

na polu

w ogrodzie

na działce

i jemu sprzyja

słońce

deszcz z nieba

nie wyrywany

niszczy owoce

plony dni

                         *

           *                        *                

po drodze 

wypatruję Ciebie

gdy za szybami deszcz

i gdy drży mi serce

jak wskazówka zegarka

po drodze

wypatruję Ciebie

po ramionach krzyża

wielkiego jak czas

dojdę do Ciebie ...

                 *

           *          *                

W obręczach Twojej łaski

ciągnę swój życia wóz

przede mną cienie i blaski

za mną czas jak gruz

idę znużony drogą

w ciszę w nieznany świat

ciągnę noga za nogą

mój wóz z kołami lat ...

                     *                                                z cyklu „W nurcie godzin”

           *                 *              

pod Twój Krzyż znoszę

z ulic miasta pozbierane

rany z ulic świata ból

i udrękę

pod Twój Krzyż przynoszę

krzyk niemy

nie narodzonych

pod Twój Krzyż znoszę

serce obolałych pamięć

i nadzieję mych dni ... 

                     *

              *           *              

Kim naprawdę jesteśmy

w lustrze ciszy

gorącej jak miłość

gdzie zagubiła się

twarz na targowisku

słów

i którą bramą trzeba

wyjść by powrócić

do siebie ...

                      *

           *                    *            

                     Żonie

wieczorną godziną

siedzisz przy mnie 

miła

gdy gwiazdy

w wydmach chmur

zasypane są wszędzie

wieczorną godziną

mówisz do mnie

miła

że pogoda

znów wróci

i że jakoś będzie ...        

                                                                     z cyklu „W Psarskim Siole”

                                                    *

                     *                *              

nie pukaj gdy zamknięte

drzwi przed światłem

przed miłością

niech się sypią gwiezdne

skry niech płomień nocy

nie pozwoli spać tym

co kokardy patetycznych słów

uwiesili na klamkach

swych domów ...

                               *

               *                           *               

zbyt daleko do siebie

gdy odmierzamy centymetrem

wagą wizyty telefony

gdy milczenie nie jest barwą miłości

gdy słowa jak kamienie

zawinięte w białe płótna form

zadają ból

za daleko do siebie

gdy w ciemnych okularach

obłudy nie patrzymy

sobie w oczy ...

      MEDYTACJA  II

naucz nas liczyć

nasze grzechy

jak liczymy pieniądze

procenty w banku

naucz nas liczyć

nasze winy

jak liczymy upadki tych

co bardziej kochają niż my ...

                                                              z cyklu "W Psarskim Siole"

                     *                

            *               *           

chciałbym przebrnąć

przez wszystkie mury

by dojść do Ciebie

chciałbym dotknąć

skrawka Twoich szat

kiedy przechodzisz w tłumie

chciałbym żebyś mnie zawołał

kiedy siedzę skruszony

na drzewie marzeń ...

                                *

            *                                    *                 

świat się stał wielkim szpitalem

pełnym ran

dzielnicą kalek

bez serca

i wielkim Kościołem

Twojej miłości ...

                          *

                  *             *          

na dnie kieliszków

trzepiemy jak ptaki

zbyt mokre są skrzydła

by unieść się w niebo ...

                                                              z cyklu „W ramionach serca”

                    *

            *              *            

dla Ciebie otwieram

codziennie oczy

pełne Twojego słońca

cieszą się wdzięczne

dla Ciebie otwieram

drzwi każdego dnia

abyś był w nim

zawsze i wszędzie

dla Ciebie zamykam

codziennie oczy

przed snem głębokim

jak miłość ...

                                                                           z cyklu „We dwoje”

                            *

              *                        *              

dobrnęliśmy ilością lat

według dat urodzeń

dobrnęliśmy jakimś świadectwem

dyplomem

samochodem kupionym

własnymi dziećmi

czy jest w nas pełniejszy

płomień Chrystusowego bólu

gorętsza miłość ku ludziom

mądrość która jak gejzery

tryska z Ewangelii

i rozpala skroń ...

                  *

           *          *           

otwieram się

spękana ziemia

otwieram się

ziemia sucha

na Ciebie

kiedy przychodzisz

odżywam

nabieram sił

żyję żyję

                                                                      z cyklu „We dwoje”

                   *

         *                   *             

nie chcę by czas

uciekał mi między palcami

bezowocnie

ale bym w dłonie

nabrał życia

w siebie – powietrza miłości

ta nie ginie

gdy ginie ciało

ta w zapisanych księgach

przepływa korytami mądrości

wciąż pojąc łaknących

u brzegów

nie chcę bym swój czas

bezmyślnie stracił

jak owoce na drzewach

mojego sadu

które mogą przepaść

w mrozie obojętności

w śniegu trefnych wyborów

                          *

                 *               *            

szczęście nigdy nie jest samo

dla siebie

jest jak rzeka pełna kropel

pełna deszczu

daje życie nowym kwiatom

nowym drzewom

szczęście nie jest nigdy samo

nigdy samo ...

                                                                    z cyklu  „Wiry ciszy”

                                  *

                      *                     *            

Słońce niesie dzwon

słońce woła

nas ze wszystkich stron

do miłości kościoła

kiedy rosa drży

na stulonych kwiatach

ręce wznosi światła

woła siostrę brata

wznosi się na niebie

pędzi coraz dalej

wołać wszystkich ludzi

aby już nie spali ...

                                *

                    *                     *         

                                 I

w słomianej pogoni

za szczęściem bez fundamentów

uderzeni piorunem czasu

palimy się

zbyt szybko

                                II

tylko Miłość wyzwoli nas

z pustych uniesień

gdy życie pełne trudu

przebrniemy z Chrystusem 

                                                                              z cyklu „Wiry słońca”

            DZISIAJ  RANO

obudziłeś mnie nastawionym

budzikiem kwarcowym

jeszcze słońca było mało

na niebie

jeszcze chmury wałkoniły się

z wiatrem

niosąc deszcz

gdy przetarłem oczy

stanąłem pod Twym Krzyżem

i patrzyłem na Wizerunek Matki

odlanej z gipsu

i modliłem się wśród chmur

w kąciku ciemnego pokoju ...

             *

      *            *             

obojętność w miłości

to wybór nocy

gdy świta dzień ...

              POZORNE

niektórym rośnie szczęście

wysokością stanowisk i dochodów ...

                *                                                               z cyklu "Wiry słońca"

        *              *               

jesteś mocą

mojej miłości

mocą powstania

w upadku

Twoje słowa

koją jak górskie

strumienie

w upał

od Ciebie mam

życie wiedzę

szczęśliwy cel

mego życia ...

              *

       *           *           

kochasz nas

dlatego świeci słońce

a na jego polach

bawią się wrony

wśród murów

z czerwonych cegieł ...

                    *

         *                   *            

Jesteś taki dobry

że nawet Siebie dałeś za pokarm

dla nas ...

                 *

             *       *           

chcę iść z Tobą Jezu

na miejsce pustynne ...

             *

         *       *           

płonie mój czas

jak ofiara

dla Ciebie - -                     

                                                                         z cyklu „Wiry słońca”

                   *                                                        

         *               *                

nieraz miłość otwiera się

jak rana

            *

       *         *                

nim usnę

muszę wykąpać się

w słońcu i w świetle

z Twego nieba ...

   OGRÓD  Z  OLIWNYMI  DRZEWAMI

Twoje ogrody

zroszone są deszczem

nieba owoce Twoich

ogrodów o smaku samotności

rumienią się w gorącym słońcu

i Twoje zmęczone Serce

cieszy się ich cieniem

i Twoje zmęczone nogi

chłodzą skały wśród

zroszonych drzew ...

    . . .  MIŁOŚĆ

tyle miłości

jesiennych liści

gwiazd dalekich roje

tyle miłości

pospieszny liścik

i każdy mówi swoje

tyle miłości

błędów uniesień pustych

jak po młocce kłosy

                                                                                                                                           tyle miłości

gwiazd dalekich roje

jak kropel rosy ...       

                                                                 z cyklu „Wodospady miłości”

                     *

            *                *          

na dworze deszcz 

na dworze wiatr

muzykę grają rzewną

na dworze wiatr

płaczliwy wiatr

i deszcz łkający nade mną

na dworze deszcz

na dworze łzy

i smutek płynie z nieba

na dworze wiatr

rozprasza sny

i niesie je ulewa ...

                  *

        *                 *            

wypijam kielichy światła

jedne po drugich

- dni złotą słodycz             

dla Ciebie         

                      *

              *             *            

gdy gram na klawiszach słów

płyną dźwięki mego serca - -             

                 *

            *        *                                             z cyklu "Wodospady miłości"

                 I

dzielą nas

kamienne kręgi lęków

nie gwiazd

dzielą nas

kamienne kręgi bólów

zadanych otrzymanych

               II

mostem jest prawda

i miłość

                    PAMIĘTAJ  ŻE

pogrzeb jednego z nas

nie zatrzymuje życia świata

ale życie poświęcone światu

jest Twoim wiecznym życiem - -

         BOŻE  ( II )

Jeśli odnajdziemy własną miłość

to tylko w Tobie

jeśli odnajdziemy życia

       tego sprawiedliwość

to tylko w Tobie

jeśli odnajdziemy własne

                             szczęście

- to tylko jedynie w Tobie ...                     

               *                                                     z cyklu "Wodospady miłości"

          *         *            

jeśli miłość boli

- nie jest tragedią        

tragedią jest

miłość zniszczyć ... 

  STARE  I   NOWE

                      I

pogubiliśmy dni  

wśród rozwidleń dróg

pogubiliśmy siły

wśród karuzel atrap

                    II  

lecz Ty Boże dajesz

nowe siły do trudu

do miłości - -

               *

         *          *        

swego jutra kształt

rzeźbisz  d z i ś ...

                   *

           *            *           

są słowa jak namioty

i są słowa jak pustynie

w Twoich rękach wiosna i zima

życie i śmierć

są słowa jak deszczu krople

i są słowa jak kamienie

w Twoich rękach dzień i noc

życie i śmierć ...

                   *                                               z cyklu „Wodospady miłości”

         *                  *            

Cóż są warte słowa

jeśli nawet zakwitną

a nie wydadzą  

OCZEKIWANEGO  OWOCU ... 

                                            *

                  *               *               

słońce coraz bardziej rozgrzewa

moje oczy ubrany w przeszły czas

idę w noc i w dzień w noc i w

dzień

słońce coraz bardziej rozgrzewa

moje oczy zasypany żółtymi

liśćmi czas moczy niebo i wiatr

tnie po twarzy ...

                     *

           *                 *              

gdy gaśnie miłość

traci się sens wszystkiego

    JEŚLI  BRAK  MIŁOŚCI

bez miłości jesteś jak kaleka

o nogach z betonu czy z drewna

ociosane serce które bije

dla przeżycia metalowy wzrok

ciężki jak milczenie

jesteś jak kaleka ciężki

w dybach ciszy o nogach

z betonu czy z drewna ...

                     2002.06.04

                                                                  z cyklu „Wodospady pamięci”

                      *

            *                  *                   

wysokie i ważne stołki

też są dla miłości

jeśli służą egoizmowi

niszczą wiele

jeśli zdobią je

szlachetność mądrość

miłość wzbiera w ludzkich

sercach miłość wzbiera ...

                      *

               *              *             

splątane są gałęzie naszej pamięci

na jej rozłożystych konarach

wiszą owoce uśmiechy i smutki

powroty i odejścia

splątane są pamięci naszej grona

jak włosy wierzb płaczących  

a na niebie ostre szkła gwiazd

a na ziemi rozbite puchary rozczarowań

splątany jest czas życia

z czasem śmierci gdzie bezdomni

i głodni niosą trumny obojętności

a z oczu spływają im łzy ...

                                                                z cyklu "Wodospady pamięci"

                                        *

                            *                     *                      

przed naszym klasztorem w opuchłych łachmanach

kobieta pochylona twarzą do ziemi

trzyma wyciągniętą dłoń

przykościelny zegar odmierza czas

na zielonych szynach świateł

pędzą lukrowane auta

w dwóch kioskach tuż przed świątynią

sprzedają kolorowe pisma ... baloniki ... papierosy ...

przykościelny zegar odmierza czas

odmierza czas ... odmierza czas ...

        TWÓJ  AFORYZM

Dzień bez miłości

jest  jak niebo bez słońca ...

                            *

               *                       *                

Najpiękniejsze są wtedy ziemskie pola

gdy rodzą owoc ...

                   *

         *               *         

prawdziwa głębia serca

to głębia miłości ...       

                                                              z cyklu "Wodospady pamięci"

     N I E R A Z

jest to wielka bieda

być za bogatym ...

                 *

        *               *               

za chwilę kolejny

2000 rok

nie załatwi bez nas

niczego

to my sternicy własnego

czasu współautorzy własnych

losów

bierzmy w ręce nowe dni

nowe szanse

na miłość

    Z A K O N N I C Y

otworzyli się

by napełnić się

Jezusem

przechodził u wód

ich samotnych zamyśleń

zaprosił ich

by stali się Jego znakiem

wśród świata ...  

                                                             z cyklu "Wodospady pamięci"

  URODZIŁEM  SIĘ  W  1959  ROKU

           w moim kościele

           modliło się

           kilka pokoleń

           wojny i powstania

           budowy odbudowy

           remonty

           ja też tu stoję

           wśród barokowych fresków

           brata Żebrowskiego

           liczę swój czas

           jak pieniądze

           obym je wydał mądrze ...

     Ostrołęka, 2000.01.04

                        *

              *                 *             

ślizgam się po lodzie słów

pod nim głęboka cisza

lęków zmurszałe łodzie

wysypany gruz 

marzeń zatopione kości

rozmaitych gwiazd

o ludzkich twarzach

ślizgam się mroźna

cisza wyciąga ramiona

ku słońcu

coraz bliżej jest Boże

do Ciebie coraz bliżej

do mojego domu ...

                                                                       z cyklu „Wodospady pamięci”

           PRAWDA  OSTATNIA

Gdybyśmy nie wiem jak podskakiwali

i tak każdy rozliczy się

ZE WSZYSTKIEGO  

                 NASZ  RÓŻANIEC

kropelkami łez modlą się nieszczęśliwi

kropelkami potu – pracujący w Twej winnicy

pomiędzy dziesiątkami godzin

mówią Ci: Chwała

potem wzywają Twoją Matkę

Jej miłość uciekając się

pod Jej obronę ...

O ŻYCIU  I  ŚMIERCI          

                  nieraz

     rodzimy się płacząc

    płaczemy umierając ...

                                                                           z cyklu „Wrócisz tu”

                           *

                *                    *             

poezja jest podaniem

dłoni pieszczotą serca

gdy tęskni

uspokojeniem w bólu

pomimo wszystko

to ład tego co wydaje się

być gruzem

to jasne spojrzenie w wieczność

zmęczonymi życiem

oczyma ...

                                                                                   z cyklu „Wrócisz tu”

                                     *

                     *                            *            

Słońce Twoje oświetla smutne zaułki ciszy

pełne miłości niebo niesie radość

w srebrzystych rzęsach światła

to Twój wzrok najtkliwszy z tkliwych

to Twoje serce najczulsze z czułych

patrzy na mnie i kocha

i oświetla smutne tak smutne

zaułki ciszy ...

                                 *

                   *                         *             

                                 1

najgorzej jest gdy źrenice ludzi

rozpalają się pośród złota pieniędzy

(a nie w miłości której Źródłem

Ty jesteś Boże)

                                2

ułudna jest to radość

i zwodnicze szczęście ...

                          *

              *                     *              

w niebie ludzie nie mają

do siebie pretensji

w niebie nie ma pokus

i grzechów nie ma

w niebie nie ma wyzyskiwaczy

i krzywdzicieli wszelakiej maści

i nie ma przestępców bandytów

kłamców oszczerców i tych co

zapominają o miłości ... 

                                           *                                    z cyklu "Wrócisz tu"

                               *                      *           

grona miłości nie zawsze są słodkie

a owoce nienawiści zawsze niosą śmierć -            

to jest brak dobra złoczyńcy i jego ofiary

grona miłości nie zawsze są piękne i młode -            

choć gorzkie nieraz dają zdrowie i życie

owoce zaś użycia są krótkie zostawiają pustkę

rodzą cierpienie zamiast rozkoszy

              BÓG   I  DZIECI

wiosenne oczy świata

- są w dzieciach         

które prowadzi Bóg

płomienne szczęście lata

- jest w dzieciach           

które prowadzi Bóg

jesienne barwy kwiatów

- są w dzieciach              

które prowadzi Bóg

   TWOJA  MATKA

Matka twoja z wielką czułością

przypatruje się twemu sercu

nie żeby karać

lecz kochać

przecież i Jezus

nie przyszedł potępiać

lecz wyzwalać ze zła

i zbawiać

Matka twoja czuwa nad tobą

w nocy w mróz w upał w deszcz

i mrożący wiatr

Ona cię kocha  TAK  BARDZO

TAK  BARDZO ...  BARDZO ...

                                                                 z cyklu „Wybrzeża ciszy”

                 *

          *          *             

w zdroju Twoich słów

wielka ochłoda Panie -            

                        *

               *               *                 

kiedy już nas nie będzie

nie będą bolały słowa

ani mróz nie będzie groźny

gwiazdy pochowają się

w drewnianą szkatułkę

niepotrzebne nikomu - -                       

                           *

               *                      *               

                           wszystkim  skrzywdzonym 

                           przez słowa

słowa nieraz są

jak bandyckie noże

i umiera czas

jak człowiek

choć bije serce

f i z y c z n i e

to są ludzie czy też

zwyczajne maski za którymi

ukrył się Zły

       NIE  LUBIĘ  GDY    

     przysyłają mi zamiast

     życzeń druki

                                                                      z cyklu „Wybrzeża ciszy”

                     *

             *              *            

nasze Boże Narodzenia

przychodzą i odchodzą

jak sen

gdy prawdziwie Ty

się Boże rodzisz

w czas miłości

w żłobie naszych serc ...

                         *

             *                   *           

szedłem Panie Jezu

Twoją Krzyżową Drogą

wśród jazgotu

handlujących

          Jerozolima, 2002.01.26

       W  DOMU  MARYI  I  JÓZEFA

            Twoje mieszkanie Matko

            wypełnione było Miłością

            i stało się Źródłem

            naszej

                              Nazaret, 2002.01.25

  ZOSTAŁEŚ  NA  ZAWSZE  CZŁOWIEKIEM

      Betlejemskie morze miłości

      niewyczerpane Bóg

      staje się także Człowiekiem

      we wszystkim podobny do nas

      oprócz zła gdy je czynimy

      świadomie oddając cześć bożyszczom

      pieniądza zmysłowego nadużycia

      i diabelskiej pychy

                                Betlejem, 2002.01.23

                                                                          z cyklu "Wybrzeża ciszy"

           ZIEMIA  ŚWIĘTA

                         I

- nawet gdy tak nie myślisz                    

gdy życie płynie ci tylko

wokół stołu łóżka

i sklepu

                        II

ty też stań się

świętą ziemią Boga

duchową ziemią

na której On będzie obecny

w twojej codziennej miłości ...

                       Izrael, 2002.01.27

                                                                                   z cyklu „Wybrzeża snu”

                               *

                  *                       *                

w łupinie ciała

przez morze czasu

płynę do Ciebie

świty i dni zdają się

być jednakie

samotność gorąca jak słońce

rozlewa się wśród nieba

w krąg ...

                   *

           *             *         

dni pełne Ciebie

jak pociągi ekspresowe

kołują po horyzoncie - -                 

                                                                       z cyklu „Wyznania”

               KWIATY   MIŁOŚCI

               NA  CMENTARZU

         kwiaty naszego życia

         wędrują na cmentarz

         tylko owoce z dobrych drzew

         pozostają ...

                                2003.07.03

                                                                       z cyklu „Z Tobą wśród fal”

                              *

           *                                    *                

jeszcze jedno wołanie o szczęście

jeszcze jedno milczenie

i Twój Krzyż wciąż ten sam

ten sam

jeszcze jeden obrót wokół Słońca

jeszcze jedna ciemność

i Twój Krzyż jaśniejący w mroku

Twój Krzyż

jeszcze jedno spojrzenie przed siebie

jeszcze jedno bicie w piersi

przed Twym Krzyżem co leczy jak skalpel

mój ból

                                                                                z cyklu „Z Tobą”

                          *

                 *              *            

wyniosłem choinkę do piwnicy

kolejny gwiazdozbiór dzieciństwa ...

                            *

                    *              *        

potykamy się o własne słowa

zbyt szybkie

zbyt wolne

spóźnieni na pociągi szczęścia

dotykamy twarzą

zimnych szyn

zmęczeni przed nocą

posilamy się okruchami miłości

znalezionymi wśród dróg ...

                                                                             z cyklu „Zapach słońca”

                                     *

                       *                         *              

Jeśli nie otworzysz swoich drzwi

nie przyjdzie lekarz nikt nie zdoła

ugasić twoich pożarów

Jeśli nie otworzysz swego serca

czas twój stanie się pustynią

bo nie poznają twoich uczuć

nie podzielą smaku twoich snów

Jeśli zamkniesz oczy na miłość

będziesz w ciemnościach gdzie czai się wszędzie

śmierć osamotnienie i bezsens

wszystkich twoich dni miesięcy i lat - -                  

                                                                   z cyklu „Zapach słońca”

     PISZĘ  JESZCZE  W  2002  ROKU

              ten rok

              już kolejny

              osuwa się powoli

              w przeszłość

             ile dni przespanych

             przejedzonych

             przy myciu zębów

             ile zrzuconych włosów

             zużytych mydeł

             butów ...             

            ile miłości

            więcej

            ile modlitw

            s z c z e r y c h     

            PRZED  TOBĄ ...

                               2002.12.20

         SPIESZMY  SIĘ  KOCHAĆ  LUDZI

liście zielone wzejdą  

lecz wiem że zwiędną

kiedy przyjdzie wieczne lato

pełne prawdziwych słów

dotrzymanych słów

i kwiatów ...

zielone liście będą cieszyć

na chwilę krótką aż przeminą

kiedy nadejdzie wieczne lato

pełne miłości szczerej

i uczuć szczerych

pośród kwiatów ...     

                     *                                                 z cyklu "Zapach słońca"

        *                     *               

gdy jesień blisko

trzeba się spieszyć

by wszystkie pory życia

były jak dźwięki

tej samej orkiestry

- prześliczną melodią

miłości ...               

GDY  PRZEKRACZASZ  GRANICE  MIŁOŚCI

                                     I

                   widzisz zostały

                   tylko słowa

                   rzucone w błoto zdrady

                                   II  

                  zdrada człowieka

                  jest zdradą Chrystusa

                                                                       z cyklu  „Zapach snu”

                            *

              *                  *             

są tacy

co się smucą

z sukcesów innych

są tacy

co się śmieją

gdy wkoło jest smutno

są tacy

dla których niebo

mieści się w portfelu

a gwiazdki na pagonach

są tymi

co świecą ...

                                                                               z cyklu „Żaneta”

                              *

                    *                   *         

grządki lat

w zaniedbanych sadach czasu

zarastają chwastami ciszy

zakopane talenty szans

nie procentują miłością

pną się wśród pordzewiałych ogrodzeń

wybujałe pokrzywy osty

przez które nie da się przejść ...

                    *

           *               *             

każdy z nas nosi w sobie

urodę Boga

Jego obraz czasem

spalony na popiół  

każdy z nas jest 

bratem Chrystusa który czasem

staje się wyrodnym

każdy z nas oddycha

miłością która rozlewa się

wciąż rozlewa się wciąż

z Serca Boga ...     

                   *

          *              *         

okruchy dni

zbieram w kosze

życia

okruchy słów

zbieram w kosze

prawdy

okruchy uśmiechów

zbieram w kosze

szczerości ...

                                                                                     z cyklu "Żaneta"

                                     *

                       *                         *             

to nie ja podtrzymuję Ciebie

na lodowisku życia

ale Bóg

to nie ja rozsłoneczniam Twoje

dni po czasie chmur i deszczów

tylko Pan

to On prowadzi Cię nad wody

gdzie możesz odpocząć

w upał trudnych dni ...

                                      *

                           *                    *          

zanim się wypalimy

oświetlimy drogi

ogrzejemy czas

karuzele szczęścia

śmiechu pełne dzieci

zatopimy w tańczących światłach

zanim się zamulimy

w czasu ciszy

blaskiem miłości

rozjaśnimy twarze

ogrzejemy serca ...

                                                                                         z cyklu „Jesteś”

                       *

            *                   *           

niebo dopiero jest w niebie

a nie na ziemi ...

                                                                       z cyklu "Puchary pełne łez"     

      BEZ  MIŁOŚCI

będzie nam czas uciekał    

tylko na cmentarze -                    

  MIŁOŚĆ  TWOJA  TYLE  JEST  WARTA

                         ile Ciebie

                         k o s z t u j e ...            

               *

        *            *           

na cmentarzu

przybywa krzyży

przyniosą także

i twój ...

                W. Janusz Mikulski

                 w Sanatorium Uzdrowiskowym „Limba”

                 w Piwnicznej Zdroju, 2004.05.24

                                                                       z cyklu "Puchary pełne łez"

                     *

             *              *          

miłość jest nie tylko

słodyczą życia

ale zna także smak łez

smak deszczu w zachmurzone

osamotnieniem dni ...

                   *

             *          *        

życie bez miłości

jest smutne ...

                        2004.06.18

                                   z cyklu "Słoń z podniesioną trąbą i awenturyn"

                     *

             *             *            

w Tobie są

wszystkie miłości świata ...

                          2004.07.02

                                                           z cyklu „Początek lata 2004 roku”

     NIECH  WASZA MOWA  BĘDZIE:

     TAK - TAK    NIE – NIE

           Bóg nie lubi pustych słów

           Człowiek też

                               2004.07.16

                            *

                *                     *          

Niejeden ból tego świata

- bałagan w świecie wartości ...      

                           2004.07.14

                            *

               *                     *           

aniołowie kłamstw

aniołowie zwodniczych obietnic   

aniołowie obłudy

aniołowie wyniosłej pychy

aniołowie ciągnący do życia wedle ciała

- diabły                   

                                                                      z cyklu „Niebo nad Krynicą”

              W  KRYNICY - ZDROJU       

                płyną koncerty miłości

                tylko tej miłości wciąż

                z a   m a ł o ...

                                                                      z cyklu "Noc i cisza"

              *

        *          *                    

Życie bez miłości      

jest śmiercią

                      *

               *           *           

gdzie nie ma miłości

nie ma Boga

I  POBOŻNOŚCI  TEŻ  NIE  MA ...

                                                                z cyklu "Noc i cisza"

                        *

                *             *                 

w skwarze ziemskich dni

jakaż ochłoda Panie

w Twojej łasce   . . . . . . .

        . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .                                      

           KAŻDEGO  DNIA

zbliżamy się do granicy spełnienia

- do Ciebie ...               

                 W. Janusz Mikulski

                 11 października 2004 roku

                                           * 

                                 *                  *             

dzisiaj największym problemem nie jest brak pracy

tylko brak miłości ...

                                                              z cyklu "Zaproszenie do snu"

  KRÓTKA  INFORMACJA

  DLA  CIEBIE

       jesień składa

       żółte ręce liści

       do zimowego snu *

       JANUSZ *                            

+ Ostrołęka, 5 listopada 2004 roku

            *

       *        *                     

Moje ogrody 

zamyka brama

Twojej ciszy

Jesteś w nich

moim szczęśliwym

celem celów - -                            

      KOLEJNE  POŻEGNANIE

świt zabrał 

ze sobą

niebiańskie źrenice gwiazd

świt zabrał

ze sobą

niewiele znaczące słowa

zabrał też ciemność

i noc i sny - - - - - - - - - - - - - - -                                 

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -                    

                                                                      z cyklu "Światła ciszy"

   PANIE  BOŻE,                  

poza Tobą jest tylko

pustynia i ruina ...                          

   TAKI  ZIEMSKI

   KOLEJ  RZECZY

    nowy dzień            

    nowa nadzieja

    i noc - -

                *

        *              *                  

karłowacieje drzewo życia

jeśli na jego gałęziach

nie ma owoców miłości ...

                                                                                  z cyklu "Światła ciszy"

   Bóg jest miłością

narodziłeś się w stajni

gdy w domach paliły się wesołe ognie

żyłeś jak sługa

pokorny ubogi

umarłeś niczym

wielki zbrodniarz

zawieszony na krzyżu ...

            Boże Narodzenie 2004 r.

                                                                                   z cyklu "Światło ciszy"

             JEŚLI  SĄ

                     I

słowa miłości

są jak kwiaty

                    II

bezwartościowe są drzewa

bez owoców ...                        

             TWÓJ  POMNIK

tyle człowiek jest wart

ile pozostawi po sobie miłości ...            

                 Ostrołęka, 29 grudnia 2004 roku

                                                                       z cyklu "Światło ciszy"

                     *

          *                   *                     

W życiu są tylko dwa wejścia -                      

od Ciebie do Ciebie ...

                  *

          *              *                 

życie zatrzymuje się 

n a    k r z y ż u

w nim tylko jest

sens wszystkiego - -                       

                                                                                        z cyklu "Przyjdź"

                   Bóg

największa tęsknota

i największa miłość życia ... 

                                                                                          z cyklu "Przyjdź"

           W  CHOROBIE ...

            MÓDL  SIĘ ...

pij wodę żywą

ze zdrojów Pisma świętego ...

ona ożywia duszę

i daje siły ciału

                   *

       *                     *                 

w s z y s t k i e

nasze interesy

POZA  MIŁOŚCIĄ

n i c

nie są warte ...

              W. Janusz Mikulski

                      *

           *                     *              

coraz bardziej

wypala się w nas czas

na wszystko ...

                                                                                                z cyklu "Przyjdź"

               W  ŻYCIU

               DLA  BOGA

              nic nie musisz

              możesz

              jeśli chcesz ...

           E P I T A F I U M 

                            śp. Papieżowi Janowi Pawłowi II

     gdy umiera człowiek

     nie umiera jego miłość

                           w dzień pogrzebu

                           Ojca Świętego - 8 kwietnia 2005 r. (piątek)

                            *

              *                          *              

zakładam pierścienie                                                                                                           Twego światła

naszyjniki ciszy

strudzony idę

wśród rozkwitłych bzów

Twoich słów

i owocujących drzew

Twego krzyża ...

                                                                             z cyklu "Droga wśród bzu"

               *

     *                *                        

nie ma spełnienia

gdzie nie ma miłości ...             

*

 *           *             *                *               * *       *

ileż słońca wypuścimy

z pękniętych grzechem czasz miłości

ileż serca zostawimy

innym by ich ogrzewał

jak ogień

gdy już nas nie będzie

                                                                                z cyklu "Rzeka milczenia"

                        *

               *                *                 

niektóre miłości

są jak wypisane obietnice na piasku

wśród życiowych fal ...      

                                                                               z cyklu "Rzeka milczenia"

    NIESPEŁNIENIA

pełni gorących marzeń

obrzuceni bryłami

 zimnego interesu

uciekamy

w cień w ciszę

zbolali ...                    

      ŚWIATŁEM  JESTEŚ

         i Pięknem

         i Dobrem mego życia ...

                        *

                 *            *                        

chciwość

kłamstwo

i uprzedmiatawianie człowieka

dla zysku

- ohyda przeciwna każdej miłości ...               

                                                                                   z cyklu "Rzeka milczenia"

                              *

*         *                       

wszystkie barwy piękna

są w Tobie

wszystkie kolory miłości

wszystkie spełnienia i sny - -             

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -              

                w pokoju nr 303

                w  Domu Wypoczynkowym 

                "NAUCZYCIEL"

                w Ustroniu - Jaszowcu,

                2005.07.25, godz. 00:03

                         WADOWICE  2005                       

                                        Śp. Papieżowi Janowi Pawłowi II

                     urodziłeś się

                     by jak lustro

                     być odbiciem Boga

                     skrytym w człowieku

                     którego życie

- poranione historią                                

i grzechem -                       

przyszedłeś leczyć

w imię Chrystusa ...

                     Wadowice, 26 lipca

                                                                     z cyklu "Wycieczki pamięci"

                                 NUMERY  SPECJALNE

                               udawać miłość za pieniądze

-  o b r z y d li w o ś ć ...                          

TAM  SĄ  DRAMATY

W  KWESTII  MIŁOŚCI

gdzie jest oszustwo

E G O I Z M

i kłamstwo ...

                   2005.06.08

                         *

                 *             *                        

Żaden sen nie ukoi duszy i ciała

jeśli będzie pozbawiony miłości ...

                                                z cyklu "Wycieczki pamięci"

            "Wstań!"

- mówisz to także do mnie

który mam zdrowe nogi

jeszcze sprawne ciało

a zbolałą duszę

"wstań!" - tak trzeba

gdy człowiek upada ...

                  *

         *                 *                 

r o z p r a s z a m y     s i ę

w światłach dni

jak liście

wciąż spadające - -

BEZBOŻNYM   CWANIAKOM

 z krzywd ludzkich

 nie zbudujemy sobie szczęścia ...       

ŚWIATŁO  TWOJEJ  PRAWDY

- NAJWIĘKSZĄ  ROZKOSZĄ

lubię smakować

przyjemną słodycz życia

- słodkie światło

w którym zanurzam się do dna - -                 

                                                                             z cyklu "Wycieczki pamięci"

                      *

            *                  *                       

słowa   N I E    W Y S T A R C Z Ą

zwłaszcza  K Ł A M L I W E    S Ł O W A  * * *                  

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *             

    NIESPEŁNIENIA

pełni gorących marzeń

obrzuceni bryłami

 zimnego interesu

uciekamy

w cień w ciszę

zbolali ...                    

  DZISIAJ  W  POLSCE

 r o s n ą    n a m   ordery

 b o h a t e r y

 maleje miłość ...                

                                     z cyklu "Wycieczki pamięci"

MOJE  LATO  W  SPEŁNIONYM  ŚNIE

          Słońce otwiera mi drzwi

          pełne światła

                                        ciepło mojej duszy 

          nie czuję ciężaru ciała

          zalewa mnie szczęśliwy

          b l a s k   Twojej dobroci ...             

      ŚWIATŁEM  JESTEŚ

         i Pięknem

         i Dobrem mego życia ...

                      CZAT

festiwal słów

- r a n i ą c y c h    p o c i s k ó w ...

                                                                      z cyklu "Wycieczki pamięci"

                *

          *           *                 

zamykam dziś dzień

księgę nadziei

i rozczarowań 

księgę miłości

i złud ...

            Ostrołęka, 14 czerwca 2005 roku

     POŚRÓD  FAŁSZU

Szukałem czułości (ufając)

... a znalazłem kłamstwo

szukałem ciepła

akceptacji

... a okradziono mnie

z serca ...

          MIŁOŚĆ  NIE  JEST

              u c i e k a n i e m

              od    s i e b i e ...      

                                                                    z cyklu "Wycieczki pamięci"

              *

        *          *                 

kto zna podstawowy

o d r u c h   m i ł o ś c i

i   p  r a w d z i w e g o   ż y c i a

b r z y d z i   s i ę

SPRZEDAWANIEM  SIEBIE

i   m a c z a n i e m   w tym rąk . . .                      

. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .                       

BOŻE  TRÓJJEDYNY  [2]

         życie człowieka

         jest  s m u t n e

         bez Ciebie ...                      

                *

           *        *                  

kojące fale

Twego słowa Panie

- światła Twego                     

jak fontanny rozkoszy ...                    

                                                z cyklu "Wycieczki pamięci"

   Z  TOBĄ  JEZU

słońce rozjaśnia się 

                gdy jesteś

zieleń taka zielona

                jest przy Tobie

i wody życia nie są straszne

i spadające łzy przy grobie ...

      CZY  TYLE  SAMO

... kwiatów więdnie po ślubie

i po pogrzebie ...

                        *

                 *            *                        

chciwość

kłamstwo

i uprzedmiatawianie człowieka

dla zysku

- ohyda przeciwna każdej miłości ...               

                                                                  z cyklu "Wycieczki pamięci"

      NUMERY  SPECJALNE  [2]

           dla niektórych SMS- y

           to są niezłe interesy  

                                      *

                               *            *                    

serca pogubionych  w   o g ł o s z e n i a c h   p ł c i

- jak rozbite okna ich domów ...                        

                 *

            *        *            

Czas strasznie szybko 

p ę d z i !

C z y   z d ą ż y m y

przed zachodem?          

    INTYMNIE

Wśród licznych spotkań

nigdy nie zaznasz miłości ...              

                                     z cyklu "Wycieczki pamięci"

      *

  *      *               

z a f a ł

s z o w a n i

bez miłości

GAŚNIEMY

                                                              z cyklu "Dotyk Twojej miłości"

KRÓTKIE  MIŁOŚCI

                  MIJAJĄCE SZYBKO

                  1

      słowa są nieraz

      jak piękne ognie

      w sylwestrową noc        

                2 

     tylko później ...          

     nieraz gasną

     jak zmierzch ...

            2005.07.19, w Domu Wypoczynkowym  ZNP

            "NAUCZYCIEL"

            w Ustroniu - Jaszowcu  

                                                                     Z cyklu "Dotyk Twojej miłości"

              *

        *              *                  

Noc ukołysana

jest Tobą

Twoją miłością - -

- - - - - - - - - - - - -                        

            w pokoju 303, w Domu Wypoczynkowym ZNP

            "NAUCZYCIEL"

            w Ustroniu - Jaszowcu  

            2005.07.26

            BOŻE  TRÓJJEDYNY

          Nową nową falą miłości

          zalewasz moje serce

          wiem że żadne wzburzenie

          wód

          nie zagraża

          gdy jesteś ze mną ...

                   w pokoju 303,

                   godz. 23:08, 2005.07.19,

                   Ustroń - Jaszowiec,

                   w Domu Wypoczynkowym ZNP

                   "NAUCZYCIEL"  

                                                                    z cyklu "Dotyk Twojej miłości"

                              *

*         *                       

wszystkie barwy piękna

są w Tobie

wszystkie kolory miłości

wszystkie spełnienia i sny - -             

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -              

                w pokoju nr 303

                w  Domu Wypoczynkowym 

                "NAUCZYCIEL"

                w Ustroniu - Jaszowcu,

                2005.07.25, godz. 00:03

              *

          *       *                     

każdy mijający rok

rozbiera choinkę

moich snów - - - - -                    

- - - - - - - - - - - - - -                          

           w pokoju nr 303, I piętro

           Dom Wypoczynkowy 

           Związku Nauczycielstwa Polskiego

           "NAUCZYCIEL",

           2005.07.27, godz. 00:35,

           Ustroń - Jsszowiec

                                                              z cyklu "Dotyk Twojej miłości"

                              *

                       *             *                       

wszystko co najpiękniejsze

i najwartościowsze na tym świecie

wyrasta z Drzewa Krzyża

i z cierpień jego czcicieli ...

                  2005.07.22

                         *

                     *       *             

Ile pokoleń było przed nami

ile po nas będzie ... 

- wszyscy jesteśmy              

               pielgrzymami

przechodniami tylko ...          

                    Ustroń - Jaszowiec,

                    2005.07.28

                   *

           *              *                  

     każda noc

     i każdy dzień

     bez miłości

     jest trudny kaleki

     i zły ...             

                 Ustroń - Jaszowiec,

                 2005.07.30

                                                                 z cyklu "Dotyk Twojej miłości"

             MILCZĄ

                jak       

                groby ...              

                          Dom Wypoczynkowy

                          "NAUCZYCIEL",

                          pok. 303, I pietro,

                          2005.08.03, Ustroń - Jaszowiec   

               A ... C ... Z          

gdy słowa pachną

prawdziwą miłością

są jak kwiaty

najprzedniejsze na świecie ...

                 Dom Wypoczynkowy  ZNP

                 "NAUCZYCIEL",

                 Ustroń - Jaszowiec, 2005.08.03 

                 *

          *           *                     

gdy chmury

zakrywają słońce

i pada deszcz

świat łzawi

jak ludzie

pogubieni w szczęściu ...

               2005.07.05

               Ustroń - Jaszowiec

                                                              z  cyklu "Dotyk Twojej miłości"

                  *

            *         *                             

Twoje serce

jest jak rozpalony

            Bogiem ogień

a Twoja miłość jak

           wzburzone głębią

morze ...   

                pok. 303, Dom Wypoczynkowy ZNP

                "NAUCZYCIEL",

               Ustroń - Jaszowiec, 2005.08.05

                              *

                  *                     *                             

niebo wciąż płacze ...

krople miłości spływają po Twojej Twarzy

i po ramionach życia  - - - - - - - - - - - - - - -                   

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -                   

                         W. Janusz Mikulski 

                         6 sierpnia 2005 r., godz. 23:10

                         Ustroń - Jaszowiec

                                                                                                              z cyklu "Dotyk Twojej miłości"

                      *

             *                *               

która z miłosci

jest ostatnia

- każda jest pierwsza                

jak Ty Boże ...

                2005.07.21

                       *

              *                *                

w Wiśle Małysz

zbudował hotele

w kościele przy Dworcu PKS

zamurowano szklaną ścianę

za którą jest cmentarz

sączą się piwa

i papierosowe dymy

a Ty jesteś daleko

i blisko tak ...     

                        Wisła, 2005.07.24

                                                                 z cyklu "Dotyk Twojej miłości"

                    WADOWICE  2005                       

                                        Śp. Papieżowi Janowi Pawłowi II

                     urodziłeś się

                     by jak lustro

                     być odbiciem Boga

                     skrytym w człowieku

                     którego życie

- poranione historią                                

i grzechem -                       

przyszedłeś leczyć

w imię Chrystusa ...

                     Wadowice, 26 lipca

PRZEMIJANIE  II

człowiek idzie

pociąg biegnie

życie mija ...  

                       *

             *                 *                  

Jestem pełen  TWOJEJ  MIŁOŚCI

- szczęścia                      

które mi dałeś ...              

                            Ustroń - Jaszowiec, wakacje  2005 r.

                                                               z cyklu "Dotyk Twojej miłości"

                 *

           *          *                  

                1

zegar odmierza 

rytmicznie czas

                2

tylko moje serce

jest bardzo rozhuśtane

bólem ...

                    Ustroń, 2005.07.17

                    Dom  Wypoczynkowy ZNP

                    "NAUCZYCIEL"

              *

         *        *                

rosa miłości

zrosiła Twoje serce

jak delikatny kwiat

wypieszczony kroplami deszczu ...

                     w pokoju 303 Domu Wypoczynkowego ZNP

                     "NAUCZYCIEL", Ustroń - Jaszowiec,

                      2005.08.04

                                                               z cyklu "Dotyk Twojej miłości"

UPAŁ  I  PRZEMIJANIE

            słońce

            spija  

            ze mnie

            życie ...

                      9 lipca 2005 r.

                  *

           *            *                       

miłość odwzajemniona

- niebo na Ziemi ...                        

              W. Janusz Mikulski

     DZIECI  POLSKICH  RODZIN

      dzieci

      jeśli żyją w zarobaczonym

      bezmiłością rodzinnym stadzie

      głodni są potem

      tej miłości

      jeszcze bardziej

      niż inni ...  

                                                            z cyklu "Dotyk Twojej miłości"

                 *

          *           *                 

Czasem słowa

mają zapach mirry

spadają jak głazy

z gór

wiją się jak rzeki

pośród łona ziemi

są zbyt lekkie

bez prawdy  i   c z y n u ...               

                  2005.08.20 - podczas obchodów

                  XX Światowych Dni Młodzieży

                  z Papieżem Benedyktem XVI

                 *

         *              *                            

jeszcze życia

pełne naręcza ciszy

przyniosę Ci na ołtarz

jeszcze smutek pokrzywdzonych

jeszcze łzy zastygłe w sercu

jak rana

jeszcze starań dorzucę 

o miłość ...

                  2005 r.                

                                                         z cyklu "Dotyk Twojej miłości"

               *

         *         *                  

Na tej Ziemi

n i  e   m  a   SPEŁNIENIA

b  e z    C i e b i e ...       

           *

    *           *                         

aleje snów

są nieraz

tak kręte

jak drogi życia ...

************************

                                 *

                        *                *                          

Słońce wypala

moją ciszę

w kształt Twoich słów

i marzeń - -

                        14 września 2005 roku
*************************************

                                                                        z cyklu "Dotyk Twojej miłości"

                          *

                     *        *                      

          ... jesienne liście

         spadają z drzew          

         a nasza miłość

         r o ś n i e    w    n a s

         jak szczęście ...                      

                        13 września 2005 roku

                            *

                     *                *                   

          niebo w TOBIE moje

         szemrzą w TOBIE wiersze

         szczęście w TWOIM  SERCU

         miłości najszczersze...

                           14 września 2005 roku

                    MINĘŁO  MI  46  LAT

                     idę tym samym

                     brukiem życia

                     z cięższym sercem

                     wypatrującym Ciebie ...

                     zmęczony bez-miłością

                     pogubionych ludzi

                     proszę Cię dla nich

                     o miłość o ład

                     o pokój Twój ...                       

                                    W. Janusz Mikulski     

                                                                        z cyklu "Pustynia ciszy"

           *

      *         *                 

czy będzie

wieczny owoc

miłości naszej ...

czy będzie trwały

owoc wierny owoc

naszych lat ...

czy będzie owoc

wieczny Boży

naszej miłości ...

              *

       *           *                 

Miłość Twoja

jest moją siłą

w trudzie dni - -             

- - - - - - - - - - - -                 

                    +          

  +                                  +                         

Ludzkie losy

powiązane są ze sobą

pajęczynami przeżyć.

Z nich pisarze

tkają na literacki sposób

dzieła, z których jak ze źródła

czerpiemy nieraz siłę i ochłodę 

na dalsze własne

twórcze życie ...

           Wiesław Janusz Mikulski

                                                                    z cyklu "Pustynia ciszy"

            *

      *          *                     

Kiedy odbijemy

od brzegów Ziemi

Niebo zatańczy

jeszcze piękniej

zostawimy wszystko

by  WSZYSTKO  odnaleźć

TWOJE BOSKIE SERCE

ŹRÓDŁO  MIŁOŚCI 

I   S Z C Z Ę Ś C I A ...                         

            2005.11.22, godz. 00:17              

                   *

         *                     *                  

drogi miłości

zasypane jesienią dni

piaskiem wydarzeń

nieodwracalnych ...                   

idziemy mimo wszystko

nimi ku wiecznym

spełnieniom

ku szczęściu ...

                *

          *           *                  

moje serce woła ku  TOBIE

zmarznięte gałęzie drzew

łapią słońce  TWEGO  nieba.

Ptak szuka w  TOBIE  gniazda.

Budzą się moje oczy

w cieple Twojego serca ...

                                                                     z cyklu "Pustynia ciszy"

      FRASZKO - WIERSZ

czy można mieć miód w gębie

i kamień w sercu ...

             *

      *            *             

             I                

ludzie odchodzą 

do innych miast i wsi

na emerytury

w cienie cmentarzy

             II               

wtedy odchodzą

jeśli odchodzą

drzwiami bez - miłości

            *

      *           *                      

Moje życie

jest jak liść.

Opadnie cicho

wśród płaczu nieba ...      

Moje życie

jest jak śmierć.

Ożywisz mnie

swoją miłością

Jezu. Amen

                                                                   z cyklu "Pustynia ciszy"

                   *

        *                     *                  

w oczy wchodzi mi

szary ból ludzi

szare nic wielkich małych karier 

C I E B I E    P R A G N Ę

Boże ...       

                  *

           *             *                    

pośród szarych ulic jesieni

szare życie z laską u nogi

szare sprawy pod szarym niebem

szara miłość co gubi wciąż drogi

pośród szarych ulic jesieni

szare szczęście i szara radość

szare bogactwo na szarych cmentarzach

szara cisza życia szara bladość ...

MODLITWA  DLA  MŁODYCH

 wspomóż nas Panie

 w naszej młodości

 abyśmy nie pogubili kwiatów

 zanim wydamy owoc ...

                                                                       cyklu "Pustynia ciszy"

   ŻYCZENIA  WIGILIJNE

                       Kasi Dąbrowskiej 

- byłej mojej Uczennicy                       

z klasy V TE 2
A deszczyk z nieba

gwiazdeczki rosi

na rączki Kasi

Basi i Zosi

i Jezus malutki

płacze za drzwiami

że my tak mało

siebie kochamy ...

           2005 r.               

             *

       *           *                   

to jest wieczny cykl

pór roku

nocy i dni

wschodów i zachodów

i obieg naszej miłości

W  TOBIE  BOŻE ...  

              *

       *            *                       

Twoja miłość jest jak

orzeźwiająca rosa

i chłodny wietrzyk

W  UPAŁ  ŻYCIA ...

                                                z cyklu "Pustynia ciszy"

                *

       *                *                      

Rumieni się moje życie

jak sad  TWOJĄ  MIŁOŚCIĄ.

Rozjaśnia się noc Twoim światłem

i rozprasza ciemność.

Jest tylko szczęście

pośród mych dni

słonecznych  TOBĄ ...

            Boże Narodzenie 2005 r.

                   *

        *                     *              

ten świat zabarwiony jest

fałszem piekła

diabelskich obietnic

diabelskich oszustw

i pychy

buntu wobec Ciebie

Miłości ...

         2006.01.06 -  Dzień Objawienia Pańskiego 

                  *

           *            *                

otulasz mnie

pięknem świtów

i zachodów

ogrzewasz miłością

i światłem *

zbliżam się spragniony

CIEBIE *

bo brzegów życia ...          

             2006.01.17

                                                                   z cyklu "Pustynia ciszy"

    KOLEJNE  PRZEMIJANIE

       słowa białe bandaże

       przekładam pośród

       mijających dni

       zachód czerwieni się

       wciąż przed nocą

       ciszą smutku nadziei

       i łez ...

   ŻYĆ  I  KOCHAĆ 

jeszcze słowa są ciepłe

jak słońce

jeszcze serce jest pełne

o d d e c h u

jeszcze miłość

JEST  GWIAZDĄ  PRZEWODNIĄ

jeszcze ...

               *

       *              *             

odpływamy

łodziami dni

ZA  TOBĄ

         2006.02.15

                                                                     z cyklu "Dotykanie świtu"

WSPÓLNA  WĘDRÓWKA  ŚWIĘTYCH 

                       KU  OJCU    

      Śliczna jest TWOJA  DUSZA.   

      KRYSTALICZNIE  CZYSTA.

      JEJ  MIŁOŚĆ  to orzeźwiający

      chłód górskiego strumienia,

      gdy razem wspinamy się

      w siódme niebo ...    

     WSZYSTKO  NOWE

       Słońce obudzi

       Twoją śpiącą skroń

       wskrzesi życie

       w Twe płuca

       tchnie radość

       w serce przeniknie

       kojąca cisza

       liryzm miłości

       wiecznej ...

                       *

                 *          *       

Światło gaśnie. Nadchodzi noc.

Śnieg sypie na nasze domy.

Hałdy ciszy leżą przed nimi.

Coraz bliżej jest świt i TY BOŻE

JEDEN  WE  WSZYSTKIM ...

                                                                          z cyklu "Dotykanie świtu"

                 *

            *          *                  

Mijają dni

świeże bułki pieką

nowa wiosna idzie

na krzywiznach godzin

ślizga się światło                   

Twojej miłości

Czas zamykasz

p o w o l i 

choć zmienia się

widok ulic i miast

jesteś wciąż  MIŁOŚCIĄ

DAREM  I  SPEŁNIENIEM

                     *

               *           *                      

Dobranoc. Wśród zimnych

Gwiazd  WIECZNĄ  WSPANIAŁĄ

CIEPŁĄ  I  PEŁNĄ  ŚWIATŁA

I  SZCZĘŚĆIA  JEST  SYN

CZŁOWIECZY  JEZUS

         KU   BOGU

Noc jest kolejnym przystankiem

do Ciebie ...  

                                                                   z cyklu "Dotykanie świtu"

FILM  O  JANIE  PAWLE  II

    Odchodzi czas

    i przychodzi ten sam

    choć inaczej 

    Ty w nim

     byłeś

     tyle w Tobie pragnień

     ładu znaczeń ...    

                  *

        *                   *                     

Tyle światła

W   T O B I E

-  t y l e   m i ł o ś c i                              

. . . . . . . . . . . . . . . . . .                           

       KU  BOGU  II

Jeszcze noc. Potem

kolejny przeskok przez

światło dnia, jutro

zimne. Jeszcze jeszcze ...ale

coraz bliżej do Ciebie ...

            2006.03.08 

                                                                  z cyklu "Dotykanie świtu"

              *

     *                 *                        

Miłość ma kolor  zielony.

Jest kojąca jak łąka

pachnąca ...              

DZISIIEJSZE  LICZNE  TELEWIZYJNE SERIALE

                są dobre

                na biedę bezrobocie i żale ...

                                        2006.03.11

       FRASZKA  POLSKA

   można nie wstawać wcale

   tylko oglądać seriale ...

                     2006.03.14

                      *

             *                 *                      

w zielonym świecie miłości

jest tyle ukojenia

i światła tyle jest z nieba

i szczęścia -

Twojego chleba ...               

                     16 marca 2006 r.

                                                                    z cyklu "Dotykanie świtu"

KAŻDA  POGODA  JEST  DOBRA

              co Pan Bóg daje

              to bierz i się ciesz 

                                                                     z cyklu "Wołanie świtu"

                 *

         *              *                          

Słońce przykryły

chmury czasu

przedwielkanocny rytm

sprzątań

* Jezusa nie widać

 zza fioletowych tkanin

* jest sprzątanie                                      

zakupowanie

mięso sałatki

i kwiatki ...

            13 kwietnia 2006 roku

                 *

            *          *                       

Jest Wielkanoc

a ja słucham "Requiem" Mozarta ...

       2006.04.16 - Wielkanoc

                 *

          *              *             

wiosna zieloną wstęgę

zarzuciła na mnie

na czarną drogę 

spadają krople deszczu

mam tyle miłości

obiecanych gwiaździstych

przy mnie Twój Krzyż

mój krzyż

i noc chłodna ...

                        *

                 *              *                       

Życie to ciągły dramat

miłości i niespełnienia.

Życie to ogród pełen

różnorakich owoców, dróżek

i zakrętów.

Tylko dobre owoce i droga

miłości prowadzą człowieka

do pełnego nieprzemijającego

szczęścia.

              Ostrołęka, 29 kwietnia 2006 roku         

               O  NIEKTÓRYCH  DZIECIACH                                                   

                      dzieci przemijają

                      jak karuzele

                      jak spontaniczne 

                      uśmiechy zabawy

                      z dzieci wyrastają

                      strasznie poważni

           z przymulonym kalkulacją sercem

           z niewdzięcznością na dorosłych twarzach  -  -                                   

                *

          *         *             

wciąż na krawędzi

życia i śmierci

jesteśmy życiem

w Tobie

śmiercią w bezmiłości

jesteśmy jak Ty -                            

umarli dla świata

żyjący i szczęśliwi

z Tobą ...   

       *  M i ł o ś ć                                     

- kojące źródła górskie                                               

dla taternika ...                   

                           *

                  *               *                      

Idę do domu. Słońce

przykryły chmury.

Na chodnikach czystych od deszczu

czuję zapach opadłych kropel ...

                  *

          *               *                               

Nurty Narwi są pełne

wirów i śmierci. Rzeki nieba

są pełne dramatów i cierpień.

Wody Narwi łączą się

z wodami nieba i wpadają

do morza miłości ...

          Ostrołęka, 5 maja 2006 roku

                       *

              *              *                 

Idziemy alejkami cmentarzy.

Tam jest nasze życie i śmierć.

Tam piasek czasu zasypał

pożądliwości i i pragnienia.

Zasypie i nas ...

                       *

               *             *                                          

Cmentarze to pełne miłości

miejsca. Tych przeżytych

i nie spełnionych. Wyznanych

i porzuconych. Zbyt późnych,

bo wypowiedzianych dopiero

w marmurze ...

                    *

           *                 *              

Noc to zimna

drabina osamotnienia

zroszona deszczem

przewiana chłodem.

Coraz wyżej i boleśniej

do nieba ...

       TERAZ  TO

materializm dopełznął

jak wąż

do ludzkich serc ...              

         TWOJA  MIŁOŚĆ          

            jest moją siłą

            i szczęściem ...

                                                                z cyklu „W świątyni miłości”
                 * 

        *              *                  

Chwile i czas wypełniają się

w obfitości Twojej łaski

Miłość staje się czysta

jak łzy rzewnie nawracających

się grzeszników

Teraz potem teraz potem

rwą nurty czasu

by w wodospadach pamięci

wzburzone wyciszyć się

pośród spokoju górskich wód ...         

                                                          z cyklu „W świątyni miłości”

              *

         *        *                      

W zaciszu katedr

modlitwy wyglądają

jak żołnierze

stoją po stronie dobra

miłości i prawdy

pośród życia krzyża

i śmierci ...

            *

      *          *                 

świat bez miłości

jest światem przegranym ...

           *

   *             *             

Słowa - to są kwiaty ...

czyny -  owoce ...    

                                                       z cyklu „W świątyni miłości”

                    *

         *                   *                     

Za tym życiem

jest życie z Tobą

pełne zieleni

pełne piękna

pełne prawdy

pełne ciepła

i gwiazd ...

    "BÓG  JEST  MIŁOŚCIĄ"

- dużej wielkości napis na głównym frontonie

największego kościoła w Łomży

p.w. Miłosierdzia Bożego

a czy  t y

j e s t e ś

miłością ...

                    idąc do tego kościoła

                    na Kwartalne Dni Skupienia,

                    2006.06.17

             *

      *             *             

jestem na wieki

dla Ciebie

moje serce

pszeniczne ziarno

moje ciało

uprawna rola

pośród Twego słońca

i wiecznej ożywczej zieleni ...

                                                          z cyklu „W świątyni miłości”

          *

   *              *                     

Miłość   z a w s z e

kocha ...

                      *

           *                  *                               

liście opadną jesienią

słowa opadną jesienią

lata opadną jesienią

o p a d n i e  c z a s ...                  

     CZY  TWOJA  MIŁOŚĆ

           nie zgaśnie

           w wichrze dziejów ...

                                                                z cyklu „W świątyni miłości”

                 *

      *                     *             

Moje życie

kręci się

D Z I Ę K I   T O B I E

jak dziecięca huśtawka ...

                   2006.07.06

                                                          z cyklu  „Oddech duszy”
          NAD  DUNAJCEM  W  TYLMANOWEJ

                piję słońce z  TWOJEJ  CZARY

                SŁOŃCE  CZYSTE

                i kojące  TWE  PUCHARY 

                choć ogniste

                piję miłość  TWEGO  NIEBA

                wśród ochłody

                TWEJ  ZIELENI

                czystych nurtów rwącej wody ...

                                      2006.07.22

                    *

           *                 *              

w s z y s t k i e  od  Ciebie dni

egzaminy praktyczne przed Tobą

z   t r u d n e j  ziemskiej

miłości ...

                             2006.07.27, Tylmanowa, w pokoju nr 114
                             Ośrodka Wczasowo -  Kolonijnego „MAKOWICA”

                                                                  z cyklu  „Oddech duszy”

                     *

               *           *                       

Ten dzień zamykam

jak konto

któreś mi założył

ile przelałem dzisiaj miłości

n  i e   w i e m

otacza mnie teraz

pełna miłości  z i e l e ń

która jest radością

i ukojeniem ***

                     Tylmanowa, 17 sierpnia 2006 r.

       WAWEL  i inne ...   

                               I

władza pieniądze

              i przepych - - - - - - -                     

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - -                         

                          II

ludzka sława   

- czy zawsze Boża ...                           

                              III  

czy wypełniamy nasze 

                           ziemskie misje

choćby i królewskie

na miarę człowieka

na miarę miłości ...          

                           Kraków - Wawel, 2006.08.08

                                                                    z cyklu  „Oddech duszy”

                 *

           *           *                       

spóźnimy się czy zdążymy do siebie

jak ludzie do ludzi

jak bracia do braci

jak dzieci jednego Ojca ...

                           2006.08.18

\

            *

        *         *               

na ile wystarczy nam

wytrwałości w dobru

o  c  z  y  w  i  s  t  y  m . . .        

na ile cierpliwości

nam wystarczy

w dźwiganiu krzyży dni ...              

                  w pokoju nr 114 Ośrodka Wczasowo-Kolonijnego "MAKOWICA"

                  w Tylmanowej, 2006.08.02

             ZAMEK  W  NIEDZICY

                opodal sali balowej

               lochy i tortury ...            

                                  2006.08.01

                                                                       z cyklu „Dwa oceany”
                 *

          *            *                     

słońce otula

drżące gałęzie drzew

ludzie przechodzą

pełni zakupów

przez Święta ...

serca mam trochę

życia mam trochę

niosę bagaż dni

na kolejne Święta - -                                       

                23.12.2006 roku

                        *

            *                      *                         

miłość jest największą potęgą dobra

największą radością życia

najpiękniejszą krainą szczęścia   

jest TOBĄ              
                                                        z cyklu „Dwa oceany”

      N O C

masz zwróconą Twarz

w stronę Jerozolimy

już śpią arcykapłani

i uczni w Piśmie

pogasły pochodnie

i źrenice oczu ...

noc zamknęła Ciebie

w chłodnych kratach lęku

oni śpią faryzeusze

przed Tobą coraz bliżej

wypełnienia dni ...

             2006.08.30, godz. 00;54

           *

*           *                                   

Mam tyle słów

jak ziaren

czy wydadzą owoc

z g o d n y   z   t r e ś c i ą ...             

                *

         *             *                          

czas spieszy się 

dróżkami kolejnych dni

pędzi jak koń

do CIEBIE ***                        

czas spieszy się

dróżkami kolejnych tęsknot

rwie jak koń

do CIEBIE ...

                                                                            z cyklu „Dwa oceany”

                  *

         *                  *                       

słońce tryska

słodkimi sokami światła

ciepłem otula cały świat

całe życie ...

idę wraz z Tobą

ścieżkami szczęścia

ziemskimi zakrętami lat

do życia gdzie nie ma dat ***                                     

                  *

           *             *                     

zanim odejdziemy

do ogrodów nieba

jeszcze trzeba przeżyć

wszystkie dni i lata

zanim czas się skończy

w gwiaździstej rozkoszy

jeszcze trzeba donieść

krzyż na krańce świata ...

    TYLE  ICH  WIELMOŻNOŚCI

         wszyscy ci wielmoże

         mają cmentarne łoże ...                             

                                                                        z cyklu „Dwa oceany”

                 *

          *            *                  

początek nieba

j u ż   t u         

Ty jesteś w nas

j u ż   t u

- mamy wieczność od Ciebie                                      

i smak miłości pośród łez ...                            

                  *

         *               *                          

niebo najpierw staje

w płomieniach krzyża

tylko prawda i wierność

idą wraz z Chrystusem

przez grób

do domu Ojca - -                   

          W. Janusz Mikulski

          30.09.2006 r.

                   *

          *                *                       

słońce zapada się na mnie

ciszą nocy

wśród chłodu jeszcze czas

oddycha miarowo - -

oczy patrzą w ciemność

spragnione Ciebie i światła ...           

                                                                           z cyklu „Dwa oceany”

                NIERAZ  SĄ

                         1

                  ckliwości

                  miłości

                         2

                 i   d r a m a t

                 życia ...               

      WIERSZ  JESIENNY

Umyka czas pogrzebowym

marszem imion zwilżonych

deszczem liśćmi jesieni

miotanymi przez wiatr.

Rzeką myśli płynie

i zapomnienia. Wisi jak wieńce

słów zawieszone

na ścianach marzeń ...

   *  TYLKO * Z  TOBĄ *            

           JEST  ŻYCIE           

słów tyle pogubionych

na cmentarzach świata

słów tyle rozrzuconych

na drożynach życia

cmentarze płoną

parę dni w roku

przemawiając głosem życia

pośród grobów śmierci ...

               1 listopada 2006 roku

                                                                                z cyklu „Dwa oceany”

                *

        *               *                

słońce jest pełne miłości

i zieleń jest pełna miłości

O D    C I E B I E    

nocą pełni w sobie słońca

nocą pełni w sobie zieleni

UKOJENI  TWĄ  ŁASKĄ

zasypiamy jak dzieci - - - - -                                                           

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

                  *

         *                 *            

Idę do domu.

Słońce przykryły chmury.

Na chodnikach czystych od deszczu

czuję zapach opadłych liści ...

                         2006.05.02

               SENTENCJA

Miarą wielkości człowieka

jest jego miłość

                Wiesław Janusz Mikulski

                      2006.11.03

                                                                                       z cyklu „Dwa oceany”

                    *

           *                *                        

miłość nasza

ma swoje korzenie

w niebie

u Twoich niebiańskich wód

pośród rajskich ogrodów

jest nasz wieczny dom

i życie

i szczęście - -                               

             16 listopada 2006 roku

MOJE  ZIELONE  SZCZĘŚCIE  * * *           

życie ma zapach Twojego nieba

życie jest pełne Twojego blasku

miłość jest pełna Twojego szczęścia

szczęście jest pełne Twojej łaski ...

         29 października 2006 roku

                      *

              *               *                       

gwiazdy pochowały się

za fałdy chmur

ludzie zmęczoną pamięcią

penetrują czas ...

nadchodzi i moja jesień

jeszcze wiszą na drzewach

nie zerwane jabłka  

jeszcze w ciszę wiele słów popłynie

wśród milczących gwiazd ...

                                                                             z cyklu „Dwa oceany”

                    *

            *              *               

minęło mi czterdzieści siedem lat

lata chude czy tłuste lata?

dałeś sercu memu miłość swoją

dałeś cały świat ...

niosę na drodze krzyż

idę do innego świata ...

                    2006.08.31

              *

        *           *              

w zielonym ogrodzie  TWOJEJ  ŁASKI

kwitną drzewa mojego szczęścia

ich rozwarte ramiona

są pełne soczystych słodkich owoców ...

mija kolejny rok

ROK  ŁASKI  OD  CIEBIE

mój zielony ogród

tchnie pięknem

Twojej miłości ...       

                     31 sierpnia 2006 roku

                   *

       *                       *                

gdy jesteś ze mną *            

czerpię światło

jak ryba wodę

w wysychającej rzece - -                       

- - - - - - - - - - - - - - - - -                             

                                                                                         z cyklu „Dwa oceany”

               *

       *               *                        

Cały świat to Ty.  Kwiaty zieleń dzień i noc - Ty.

W nurtach myśli i tęsknot.

W jesiennym zamyśleniu

i w wiosennej nadziei.

W płomieniach letniego światła.

W szlachetnej bieli zimy - Ty Ty Ty ...                        

        ZMIERZCH

Czas mój rozkołysał się

jak dzwony. Miarowo wolno

uderzają o serce.

Ciemność wieczoru pochłonęła światło.

Nie widać gwiazd.

Nieba nie widać też ...

                    *

            *             *                  

Twoja niebiańska zieleń    

przyniosła pąki

< * >  i  o*w*o*c*e

mojej miłości  ***

           5 grudnia 2006 r.

                                                                    z cyklu „Dwa oceany”

                *

         *             *          

być sobą

łuskać kłosy

własnego czasu

zbierać nektar

własnych pragnień

pochylać się nad zieloną ciszą

jak nad studnią

Twojej mądrości

pić z niej

i żyć żyć tak wciąż 

DLA  CIEBIE ...

                     *

          *                     *               

Jesień tańczy

kolorami pragnień.

Mgła opada

na sklepy i drogi.

Pośród zmierzchu 

giną we mgle słowa.

Jesień tańczy kolorami

pośród nocy i dni

tego świata ...

      W  ODPOWIEDZI

Jestem we mgle życia.

Słońce zakryły chmury.

Piszę na ulicy

w światłach mojej jesieni.

Zatrzymuję czas rozpędzony

w biegu ...    

                                                                                   z cyklu „Dwa oceany”

          MOJE

 być sobą ...

... b y ć   Z  TOBĄ ...

  OBRAZ  MALOWANY  NOCĄ

stoimy na krawędziach nieba

pośród fal

własnych uczuć

i marzeń

w ciszy nocy

kiedy mrok zalega

pośród nieba

nasze senne twarze ...

                    *

             *          *                   

noc ... jest to tęcza życia

noc ... jest to gorejący ogień

noc ... jest to marsz ku słońcu

noc ... jest to deszcz i jesień ...

                                                                                          z cyklu „Dwa oceany”

    CZY  MOŻNA

być pełnym radości

bez miłości ...?     

           *

     *           *                    

jesień śniegiem

deszczem

pomazała oczy

       < * > 

idę w błocie ulic

wciąż z Tobą

do Ciebie ...

           2006.12.12

                *

        *               *                  

narodziłem się

pośród płaczącego świata

i łez

pośród pychy

egoizmu i chciwości

tego świata

pośród  ZIELONEJ  CISZY

D L A   C I E B I E  ***                       

                                                                               z cyklu „Dwa oceany”

                     *

             *               *                      

Ten dzień spływa

spokojną falą z Nieba

przez moje serce.

Nachyla się pokojem

jak ramionami tęczy,

choć świat jest wciąż

chłodny i zimny.

A noc rozjaśniona Twoją

łaską zaświeci jak gwiazda

wiodąca do Betlejemu ...

          29 grudnia 2006 roku   

                  *

        *                    *                    

czas teraz płacze

miłością do  CIEBIE

noc jest cała pełna światła

i pełna zieleni

stoję nad szczytami dni

pełen tęsknoty

DO  CIEBIE

tłucze chłodny wiatr o twarz

jest mi ciepło

bo   TWOJA  MIŁOŚĆ  JEST  PEŁNA

CIEPŁEGO  ŚWIATŁĄ

I  KOJĄCEJ  ZIELENI *             

           W. Janusz Mikulski, 26 grudnia 2006 r.

                                                                                    z cyklu „Dwa oceany”

Boże Narodzenie  2006 r

nie ma śniegu

skrzypiącego pod nogami

ciepła Światłość Jezusa

rozproszyła życiowe mroki

tylko niektórzy ludzie

zapomnieli o sobie

wśród krat pychy i egoizmu

zamknięci

tylko obłudy chyba

coraz więcej wśród tych

co nie poszli za Pokornym

i Pełnym Prawdy ...

               *

     *                    *               

Strasznie mi smutno

z powodu złą na świecie.   

                                                                          z cyklu „W kąpieli słońca”
                                   *

                        *                    *                       

wtuleni w  WIECZNĄ  MIŁOŚĆ

rozpoczynamy szczęśliwi 2007 rok

ukojeni rozkoszą

zielonych dni

i owocami naszych duchowych sadów - -

                   1 stycznia, godz. 1:55

                                                                                z cyklu „W kąpieli słońca” 
                   DARY  LOSU

(nawiązując do Ryszarda Rynkowskiego)

          jakie otrzymałeś ...

          jakimi obdarowałeś ...

                  *

            *          *              

nadszedł zmierzch

czas jeszcze płonie *

krople ognia

zsuwają się ze ścian

mojej nocy - * -               

             2007.01.03                

             *

       *         *             

wśród ciszy

pajęczyny myśli

są jak kraty

osamotnienia

wśród chłodnej ciszy

dzień jest jak noc

a sen toczy się jak piłka

po lodowisku czasu ...

                                                                                  z cyklu „W kąpieli słońca”     
                  *

           *             *             

słońce upalne

w cieniu TWEJ  ZIELENI

jest już

pełne ukojenia *

wiewiórki naszych serc

skaczą po konarach

cienistej miłości *

i kołyszą nas

w zielonym cieple

naszych ziemskich dni ...

       JESTEM  TAKI  BOGATY

        złoto miłości

        odnalazłem w  TOBIE *

                *

        *               *                   

czas mój

rozhuśtał się Tobą

jak dziecko

w kochających ramionach Ojca

unoszę się miłością

jak ciepły wiatr

by muskać

zielone ogrody

Twojej łaski ...

                                                                           z cyklu „W kąpieli słońca” 
                   *

            *            *              

tylko przy TOBIE *

nitki moich dni

splatają się

w kobierce szczęścia - - -                           

                             *

                  *                   *             

wieczory wyciągają ręce  KU  TOBIE

noce tłuką deszczem o ściany ciszy

CIEBIE  STĘSKNIONE

poranki w prysznicu słońca

odlatują myślami  KU  TOBIE jak ptaki - - -                                   

                   *

           *              *         

jutro się rozminie

życie ze śmiercią

i nie wiemy ile życia w nas

ile śmierci

jutro z ciężkiego nieba

posypią się śnieżne gwiazdki

dzieci ulepią z nich

bałwana śnieżki ...

                                                                                  z cyklu „W kąpieli słońca”
                 *

          *            *         

z ludźmi czasem

tak bardzo 

samotnie ...

                   *

           *            *         

słowo wypowiedziane

jest czynem

                    *

            *            *                  

w cieniu Twojej miłości

nie dokucza żar

czas jest jak pałac

pośród bajecznych gwiazd *

lśni szczęściem *

wonny soczystą zielenią - - -

                                                                                z cyklu „W kąpieli słońca”   
                 *

          *           *           

dzień się schował

do archiwum czasu

przeszedł

minął

wolno ... szybko ...

jedno wiem ...

że tak bardzo wciąż Ciebie kocham

Boże ...      

             *

       *         *   

słowa gorące

rozpływają się

wśród śniegu

myśli wloką się

jak zmęczone konie

pośród wiatru i mrozu ...

             22 lutego 2007 r.

                   *

           *              *    

chłodne mury czasu

zbudowane są ze sklepowych blach

z nadziei półkowych rozkoszy

ze ścian obietnic

za którymi sypie śnieg

wcale nie w twarz dziecka ...

                 2007.02.28

                                                                           z cyklu „W kąpieli słońca” 
             *

      *            *                               

wszystkie czasy

są w  TOBIE

i tęsknoty i marzenia

i sny - - -                

         28 stycznia 2007 r.

* ŚWIAT  MOJEJ  MIŁOŚCI 

                   TO

                   TY *                    

                                   *

                          *                *                          

pragniemy ciepła i miłości dla siebie samych

- dawajmy też je innym ...                       

                                                                                           z cyklu „W kąpieli słońca”
"BŁOGOSŁAWIENI,  KTÓRZY (...)

       WYPEŁNIAJĄ" (Łk 11,28) 

czasem nie zrozumiemy samych siebie

zanim ustami nie dotkniemy

cmentarnych płyt

póki nam kości nie zaczną stygnąć

w konwulsyjnym błaganiu

o życie

i to jeszcze nie jest prawdziwa śmierć

prawdziwa śmierć i prawdziwy mrok

jest w sercu

które nie kocha ...

            ZIELONY  WIERSZ     

                 DLA  CIEBIE           

Noce i dni 

skąpane są w tęsknotach

za Tobą.

Godziny jak kolejowe wagony

pędzą w Twoją stronę.

Czas przybliża mi Ciebie

jak bezchmurne niebo gwiazdy.

W ścisku słów targowisku spraw

Twoja miłość mnie koi.

Idę alejami tęsknot - milczących cmentarzy.

Idę z sercem pełnym miłości

do Ciebie do Ciebie ...

          W. Janusz Mikulski, 31 marca 2007 roku 

                                                        z cyklu „Kropelki snu”
          U  LUDZI

czasem jest za wcześnie

czasem już za późno ...

                 *

       *                  *             

Ukryłem się w cienistych

gałęziach Twoich słów.

W ciepłym blasku

Twojej miłości.

W czułej pamięci serca

bijącej jak czas

jak tęsknota ...      

           W  DZIEŃ  POGRZEBU

                                  Śp. Ewie Romanik

            Bóg zamknął

            Twoje wieko czasu ...

                         2007.04.04

                                                         z cyklu „Kropelki snu”

                  *

            *          *            

Słońce otwiera

czerwone pąki światła.

Wiosna koi mnie

zielenią swoich oczu.

Czas kołysze się tęsknotą

od nocy do dnia

od świtu do nocy ...

    WIOSNA  Z   TOBĄ

Twoja miłość

zielonej czułości ramionami

obejmuje mnie

w wiosennym słońcu - -

        Wielki Czwartek, 2007 r.

                *

          *         *               

Schnę bez  CIEBIE

a moje kości

są jak gałązki

oderwane od drzewa

          Wielki Piątek, 2007 r.

                                                                  z cyklu "Kropelki snu"

                   *

           *             *               

konary pełne poezji

ugina wiosenny wiatr ...

            21 marca 2007 roku

                      *

               *            *           

wiązanka wiosennego słońca

dla Ciebie -

                         *

                *                *             

zło jest popiołem

zasypującym nas jak wulkan - -

                                                                  z cyklu "Kropelki snu"

       CZY  WIESZ  ŻE

     dotykając człowieka

     d o t y k a s z   Boga ...

                 w klasztorze w Ostrołęce,

                 1 kwietnia 2007 r.

       PRZYPADEK  KLASYCZNY

              podwójne dno słów

              - obłuda ...                

                        Dnia 8 kwietnia 2007 r.,

                        Wielkanoc

                 *

       *                  *               

oszołomieni karuzelami dni

szukamy cienia miłości.

             + + +   

Wlokę myśli wlokę ciało

na kolejną noc ...

                                                                      z cyklu „Kropelki snu”

     BEZ  ZNIECZULENIA

      wahadło słońca

      rozprasza mrok nocy

      wyznacza drogi

      pełne światła

      gdzie pójdziemy

      nimi? ... 

                          *

                 *                 *                          

KOCHAM  CIĘ

SŁOŃCEM  WIOSNY  I  LATA

SŁOŃCEM  JESIENI  I  ZIMY

ZAPACHEM  GWIAZD

NA  CICHYM  NIEBIE

WODOSPADEM  TĘSKNOTY

U  WÓD  MIŁOŚCI ... 

               *

       *             *               

Płaszczem snu

przykryj mnie

na ciemną noc

Przed zachodem

tak czerwieni się

niebo. W powietrzu

wisi krzyż czasu.

Na nim zawiesiłeś

swoje Serce Panie - -                          

                                                                            z cyklu "Kropelki snu"

                    *

          *                  *                    

Kwiaty płomiennym blaskiem

rzucają cień nad wodą.

Jezioro szczęścia zmierzcha

gdy wody nocy się zbiorą ...

Gwiazdy są takie blade

gdzieniegdzie między chmurami.

Życie przechodzi szare

między słońcem i snami ...

   CZAS  UMYKA

wolno

            życie 

                      z n i k a ...

                  *

            *          *                    

wszystkie moje tęsknoty

i pragnienia

ukryły się 

W   T O B I E  - -                                    

                                                                     z cyklu "Kropelki snu"

     A  JA  MAM  47  LAT  ŻYCIA ...

        kiedy rozkwitają mlecze

        nasze serca spowite są ciszą

        oplątane pajęczynami lęków

        tak płochliwe jak puch

        muśnięty wiatrem ...

                    udawanie

       (szczególnie w miłości)

                jest obłudą

                   kłamstwem

                    krzywdą

                    bez - miłością ... 

                      *

             *                *                  

Pozostawiam ślady swego

serca ślady ciała.

Powiew tęsknot wśród ciszy

gorącej jak piasek pustyni

i zimnej nocą.

Okruchy spełnionych pragnień

na stole wiecznej nocy.

Do Ciebie list

wysyłany miłością.

Czas jak cichy krzyż

zwrócony w stronę nieba ...

                                                                                         z cyklu "Krople nocy"

                    *

          *                 *                     

w Twoim Sercu

jest moje serce

w zieleni Twojej

kojącej miłości

jest moje szczęście

myśli moje

zielone piechury

idą krok w krok

za Tobą ...

                  *

           *            *              

za płonącą ścianą słów

są przestworza kłamstw

i osamotnienia - -                   

w czyste rzeki tęsknot

wdziera się brudny czas

pełen śmierci pychy i fałszu ...

                   *

         *                  *                             

                  1 

opisuję noce

cienistym krajobrazem gwiazd

wodospadem rosy

spływającej z nieba

                  2

czułą melodią tęsknoty

zanim zaśnie dzień - - - - - - - -                             

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -                                   

                                                                                           z cyklu "Krople nocy"

              *

         *         *                     

to jest nasze życie

nasz czas

i   p r z e m i j a n i e ...                            

      W  ŻYCIU ...                  

ile zużytych past

                   butów

mydeł szczotek

                  do zębów ...

ile ...

straconych minut

... bez miłości                

... bez dobra ...

           *

      *        *                    

z nieba spływał

dzisiaj deszcz.

Miałem mokrą twarz.

Na horyzoncie

czaiły się chmury.

Głowę miałem ciężką

od deszczu i chmur ...

                                                                                 z cyklu „Krople nocy”
                       *

              *                *           

Przede mną noce spowite

Twoją zielenią.

Dni pełne życia.

Kojące źródło niewyczerpanej

miłości Twojej.

Za mną zasypane

gruzowiska złudzeń.

Rozmyte wodami zdrady

zamki ze słów.

Stoję wśród barwnej wiosny

ubranej w zieloną szatę

życia i niosę bukiety słońca

i światła dla Ciebie ...

                *

           *       *                       

w ostrołęckim parku

na wysokich drzewach

rozsiadły się czarne wrony

kraczą

       i kraczą ...

kraczą

        i kraczą ...

w ostrołęckim parku

wrony czarne +                

                                                                                          z cyklu "Krople nocy"

                   *

             *          *                   

Puszczam latawce tęsknot

swobodnie na wiatr.

Niebo straszy

ciemnymi chmurami.

Między mną a Tobą

Jest miłość i wiatr - - -                                

              2007.05.10

           *

      *        *                 

Drogi miłości

są jak płatki

rozkwitłych kwiatów

barwnych

i szczęśliwych

w   s ł o ń c u  - -

                         *

               *                  *                      

nie mamy nic

poza Twoją łaską

poza Twoją miłością

nic ...

         nic ... 

                   nic ...

                                                                                        z cyklu "Krople nocy"

                 *

            *        *               

niebo rozchyla

swe słoneczne skrzydła

niesie mnie wśród zieleni

niesie mnie

niesie mnie ...

    DZIŚ  JEST  30 STOPNI                   

         W   C I E N I U

                     I      

Czas wyciera nas

jak papier ścierny.

Wysusza duchotą dni.

Ziemia spękana od żaru

parzy.

                    II

Przyjdzie noc

chłodna i wolna.

Przyjdzie sen ukołysze

utuli ukołysze ...

                       *

               *              *             

czas jak małe dziecko

szczęśliwy jest w Twych oczach

pod cienistym orzechem

z zielonym snu uśmiechem ...

                W. Janusz Mikulski

29 maja 2007 roku

                                                                                                z cyklu "Krople nocy"

                *

        *            *                  

wszystko jest smutne

oprócz miłości ...

               *

         *           *                 

czas jest jak cmentarz

dni miesięcy i lat ...

  UPAŁ  W  OSTROŁĘCE

  Gorące strugi

  światła

  s  p  ł  y  w  a  j ą

  przez moją skroń - -                      

                 *

          *            *                        

Chmury otoczyły miasto.

Uderzyły w moje miasto

kropelkami deszczu.       

Spłynął  po cmentarnych

płytach wysuszonych

milczących samotnych - -       

                                                                                           z cyklu „Krople nocy”

              *

      *              *         

tak cicho ...

jak na cmentarzu ...

              1 czerwca 2007 r.

             *

     *              *           

Słowa

zsuwają się

nieraz ze ścian

serca

jak   l a w i n y - -                    

                 *

*            *                        

mnogość modlitw

i ofiar

bez miłości

nie uczyni nas świętymi ...

                                                                                     z cyklu "Krople nocy"

             *

      *             *                      

w upale

szukam ochłody

u Ciebie

z zakurzonych

hałaśliwych ulic

przejść

w Twój

orzeźwiający

cień ...

              6 czerwca 2007 r.

      WYRZUCIŁEM  BUKIET

                          I

            więdną

            sztywne

            tulipany

            już nie pachną

            wzniosłe

            róże

                        II

            dziś przyniosą mi 

            z kwiaciarni

            zakupione

            nowe kwiaty ... 

                                                                                                  z cyklu "Krople nocy"

            *

       *       *             

moje wiersze

w srebrne ptaki

zamienia czas

stoją

na regałach

nocy

niektóre z nich

ze skrzydłami

w locie

         10 czerwca 2007 roku

        W  NASZĄ  15.  ROCZNICĘ                    

        ŚLUBU

             złoty blask

             słonecznych dni

             rozproszył cienie

             przeszłych lat

             przyjaźń jak most

             pełen szczęścia

             stanęła pośród nas

             jak most - -                   

                                                                                z cyklu "Krople nocy"

                   *

             *         *                    

cień

Twojej zieleni

- kojący balsam

wśród piekącego słońca ...

                                                                  z cyklu „Początek lata 2007 roku”

              *

         *          *                         

smakuję czas

smakuję ciszę

w czasie przemijam

w ciszy przemijam

smakuję słowa

smakuję noc

słowa są namiotem ciszy

noc jest namiotem czasu - - -                           

              21 czerwca 2007 r.

                                                                                                z cyklu „Początek lata 2007 roku”

W  OSTROŁĘCKIM  UPALE

       zielone soczyste

       konary Twoich liści

       kojąco chłodzą

       moją twarz

       zielone cienie

       kojący dotyk *

       zielony sen ...

                15 czerwca 2007 roku

            NASZA  WSPÓLNA  PRAWDA

                         Dzień spłonął

                         na stosie czasu ...

       *

   *     *            

miłość

wyrzucona

na bruk

jest jak z zapałkami

dziewczynka

rozpala się

ponownie

w nowym

ogniu serca

                                                                     z cyklu "Początek lata 2007 roku"

                *

        *             *          

przybliżyło się niebo

do moich ust

czułe światło

do mego serca

zielonej ciszy

kojący smak - - - - - -                        

- - - - - - - - - - - - - - -                    

Ostrołęka, 21 czerwca 2007 roku

                  *

           *            *                    

Coraz więcej mam Ciebie.

Coraz mocniej Twoja miłość

uszczęśliwia moje serce.

Otulony zielenią Twojej miłości

dojrzewam w szczęściu,

które mam od Ciebie ...

              *

        *          *                                

Czas kamiennieje

na cmentarzu

gorące słońce

zalewa płyty

strugami światła ...

                                                                    z cyklu "Początek lata 2007 roku"

               *

          *        *                   

odpływa czas

upojnie

Twoją miłością

pośród szpalerów brzóz

pozostał kojący

smak nieba

w cienistych rozwidleniach

soczysta zieleń

wśród drzew

                *

         *            *                  

mokniemy deszczem

niebiańskich pragnień

płaczemy deszczem

ziemskich odejść

tak zmysłowych

i cielesnych

labiryntów złudzeń

coraz więcej i więcej

pośród snów

zmoczonych jak ptaki

nocą - -                             

                                                         z cyklu "Początek lata 2007 roku"

               *

       *            *                  

jeszcze wiele nocy

przeminie

nim się w końcu

obudzimy

jeszcze wiele słońc

wiele szans

podeptanych słów

wyciśniętych łez

jeszcze tyle ...

i tak mało

coraz mniej

czasu ...          

                  *

           *            *                    

Dobry Boże

rozpieściłeś mnie

początkiem lata

tyle słońca

delikatnego

jak miłość

spłynęło we mnie

Twoje światło

ukoiłeś mnie

zielenią miłości

           21 czerwca 2007 roku,

           początek lata,

           szczęśliwego lata ... 

                                                                                      z cyklu "Początek lata 2007 roku"

                *

         *            *                 

jesteś jak ogród

pełen Boskiego światła

dobrych owoców

jak płynąca

po pustyni

źródlana woda...

                       *

            *                    *               

Czas obumiera

wśród przyrdzewiałych

krzyży cmentarzy.

Wśród drewnianych 

i spróchniałych słów.

W galopie zysku

i nieufności.

W diabelskim

handlu i sprycie

wśród ran

zapomnienia ...

  W  UPALE  ŻYCIA

czas opada

opadami nocy

czas przemija

w nurtach zapomnienia

tylko Twoje

wciąż zielone

i oddane oczy

tyle mają

w sobie ciepła

tyle cienia ...

                                                                                      z cyklu "Początek lata 2007 roku"

            TWOJA  MIŁOŚĆ

            JEST  JAK  RZEKA

                 która gasi

                 moje pożary ...  

         <  * * *  >                   

z Tobą

* opadają dokuczliwe                   

mgły życia

z Tobą

* cichną wiatry                        

i burze

z Tobą

* kojące są noce                  

i dni - -

           +               +                        

Trawa zarasta nasze ciała.

Wiatr nie pamięta żadnych słów.

Narew płynie jak płynęła.

Ludzie spożywają posiłki.

Marzenia fikołkują im po bruku

ukartowanych gier.

Idzie noc i sen szybki

orzeźwiający łyk zapomnienia + + +

                                                                                      z cyklu "Początek lata 2007 roku"

                   *

         *                  *                      

znaki miłości

przewrócone

do góry nogami

znaki drogowe

wbetonowane

przy drodze

nasza pewność

jak ogień

świeczki

pośród świata

pędzącego

jak wiatr   

              +

      +             +                      

Twoje słoneczko

chmurami przygasło.

Wiatr przenosi myśli

i słowa. Błąkają się

wśród sklepów domów

blokowisk. Przechodzą

na zielonych światłach

na kolejny chodnik tęsknoty.

Niebo zalegają chmury

ciszy ...             

     + ŻYCIE +                

     cicho

     coraz ciszej

     noc ...             

                                                                                      z cyklu "Początek lata 2007 roku"

OWOCOWANIE  CZASU     

                        "[ ... ] P r z e s z ł o ś ć -  j e s t   t o  d z i ś,                    

                           tylko cokolwiek dalej [ ... ]"

                                               Cyprian Norwid

     idziemy wszyscy

     drogami dni

      w nieznany świat

      przeszłości - -             

               29 lipca 2007 r., godz. 1:13

                     *

             *              *                          

Zielone ogrody Twojej miłości

są jak namioty

mojego szczęścia

są pięknem

na doczesność

i wieczność - -                        

               *

      *               *                      

w kołysce Twojej

zielonej miłości

tyle cienia

w upał - -                             

                                                                        z cyklu "Początek lata 2007 roku"

            ŻYCIE

            ku  ŻYCIU  

dorastam pośród cichych cieni

pośród brzóz i wierzb

w skwarze nieba

do milczenia

schowanego

w suchej ziemi - -          

    NIENASYCENIA

westchnieniami szeptów

niesłyszalni

kołaczemy w drzwi

zamknięte na formy

nienasyceni życiem

niezauważalni

piszemy

na piasku ciszy

wciąż pędzimy

na oślep

gubiąc samych 

siebie

na złudnym niebie

dotyku

wciąż spragnieni

miłości

                                                             z cyklu "Początek lata 2007 roku"

                  *

           *             *                     

                  I

wszystkie drogi miłości

krzyżują się w Tobie

                 II

czas jest ziemską samotnią

czekaniem na Ciebie ...

                 III

wszystkie drogi cierpienia

krzyżują się w Tobie 

                                                                     z cyklu „Deszczowa symfonia”

                 *

      *                   *           

Park Zdrojowy *

jest pełen *

Twojej zieleni  *

i słów zielonych *

jak szczęście

               Nałęczów, 2007 r.

                                                                                                          z cyklu "Deszczowa symfonia" 

              < * * >

Tylko Twoja zieleń

osłania mnie

jak piorunochron

przed burzą upałów.

W cienistych żyłach

Twojej zieleni

płynie spokój

szemrzą kojące

strumyki rozlewa się

światło jak miód - -                                                      

                      Nałęczów, Wniebowzięcie

                      Najświętszej Maryi Panny

                                                            z cyklu „Deszczowa symfonia”

                    *

            *              *                

Świat jest smutny

pośród  zła,

które czynią ludzie.

Nawet przyroda

tak nie cieszy oczu

przygniecionych cierpieniem

i krzywdą.

A czas konduktowym

marszem dni

odchodzi

           odchodzi

                  odchodzi ...

                                                                                                               z cyklu "Deszczowa symfonia" 

                                           *

         *           *             

tylko liście

są takie czyste

* tylko miłość Twoja

* taka zielona                      

          *  < * >                       

tylko Twoje niebo

mruży nocą oczy

*  t a k i e    c z y s t e ...                           

                 Nałęczów, 5 sierpnia 2007 roku

          PRZEMIJANIE  NOCĄ

             nocą płoną myśli

             płonie czas

             płonie życie ...

                     Nałęczów, 5 sierpnia 2007 r., godz. 23:24

                                 *

*                 *

          S M U T N Y  JEST  ŚWIAT

          BEZ  CIEBIE

                                                                                     z cyklu "Deszczowa symfonia"      

                                 *

*                 *

          S M U T N Y  JEST  ŚWIAT

          BEZ  CIEBIE

              *

         *         *                          

chmury są nade mną

deszczowe chmury

a w pokoju jest szaro

i ciemno ...

              *

         *         *                          

chmury są nade mną

deszczowe chmury

a w pokoju jest szaro

i ciemno ...

   * * * TWOJA  ZIELEŃ  DAJE  MI  ŻYCIE * * *                     

                         mam tyle sił

                         dzięki Twojej zieleni

                         w Twoim zielonym

                         namiocie miłości ...

                                           Nałęczów, 13 sierpnia 2007 r.

                                                                               z cyklu "Deszczowa symfonia"

              *

        *          *                       

dogasa słońce dnia

dogaśnie i moje

noc taka sama

dla wszystkich noc ...       

               Nałęczów, 14 sierpnia 2007 r.           

W  RESTAURACJI  ŻYDOWSKIEJ

PRZY  BRAMIE  GRODZKIEJ

W  LUBLINIE

płatki  czasu

żydowskiej sztuki

wokół nas

płatki ożywczego wiatru

w upalny dzień

tym oknem wyglądam Ciebie

Jezu Królu Panie nasz

Boże Izraela

                  w reustauracji "BRAMA", 

                  7 sierpnia 2007 roku

                +

                +

                +

Przemieszczamy się

jak wiatr jak deszcz.

Ku spełnieniu

ku nocy zamkniętej na chłód.

Pośród sklepów hoteli samochodów

coraz bliżsi końca

i początku coraz bliżsi ...

                                                                               z cyklu "Deszczowa symfonia"

               *

         *           *               

tam jest śmierć

gdzie nie ma miłości 

       w  Muzeum Lubelskim

szpalery obrazów

na wielometrowych ścianach

witryny reklamowanej historii

dzięki biletom wstępu

sami jesteśmy historią

ciężką od przeżyć i myśli

porównujemy czas przeszły

z własnym czasem

który wciąż odchodzi

            *

       *        *              

w Twojej zieleni

 * oddycham spokojem                   

w Twojej zieleni żyję 

to Twoja zieleń *             

koi życie moje  * * *

                                                                        z cyklu "Zapinanie czasu"

            ZIEMIA

- poligon doświadczeń                   

i zasług ...              

                 *

          *            *                   

Pośród Twojej zieleni

słońce pieści me oczy

i twarz

wiatr gra na strunach

liści tak czule

tak gwiezdnie

tak kojąco ...

*

            *          *                     

Twoja zieleń

jest moim złotem

jest mym bogactwem

oazą pełną

orzeźwiającego wiatru

i kojącego dotyku ...

            /  /  /                    

Cmentarz ostrołęcki

jest pełen życia

stoję tu

i chodzę

i bije

moje serce ...

                                                                                      z cyklu "Zapinanie czasu"

                    *

           *                *                    

Słońce ślizga się *                      

po szybach słów *                

kolorowych jak witraże

słońce które gaśnie

* i świeci

* Twoja miłością - -                            

             *

       *         *              

życie bez miłości 

jest jak płacz dziecka

nieukojony - -                                 

SŁOŃCE MASZ W SERCU

          słońce masz 

          w oczach

          ciepły blask

          miłości ...

                         2007.09.26 

                    W S Z Y S T K O

                 poza miłością

                 JEST  BÓLEM
                                                                                        z cyklu "Zapinanie czasu"

              *

         *         *               

CMENTARZ JESIENIĄ

DRGA PROMIENIAMI  SŁOŃCA

myśli moje i słońce

mieszają się wśród nieba  - -                                                        

 LIRYCZNY  OBRAZ

     pośród nocy

     jest wiatr

     i chłód

     pośród snu

     jest ciemność

     i cisza

     chmury suną

     coraz szybciej

     po niebie ...

        RECEPTA

może mała huśtawka   

z gwiazd

może trochę

ludzkiego serca

może ciszy troszeczkę

w tym tłoku

może słów trochę szczerych

i dobrych ...

                2 października 2007 roku

                                                                                                    z cyklu "Zapinanie czasu"

              *

        *          *              

słowa Twoje

okruszynki światła

jak kojący balsam

wspaniałej zieleni

jak ochłoda

szemrzących strumyków

jak wiatr

         pośród  żaru ...      

        TY * I * JA         

nasze myśli

pajęczyny miłości

w kłębowiskach spraw

nasze słowa

kojące krople

na pustyni obietnic

nasze oczy

cisza pełna zieleni

i snu *                  

      NASZE  PUSTYNIE

          są zimne nocą

          gorące dniem

                                                                                            z cyklu "Zapinanie czasu"

     ZIELEŃ  I  SŁOŃCE

      Słońce pochyla się

      czułością nieba

      na Twojej

      życiodajnej zieleni - -

                     *

          *                  *                 

Słońce śpiewa

zielonymi skrzydłami ciszy

wiernością kojącego nieba *                

dotykiem wiosny

pęczniejącej

wśród zielonego snu -               

               *

         *         *              

słowa czasem

zapadają się

jak papierowe kolumny

w rwących nurtach czasu ...

                                                                                          z cyklu "Zapinanie czasu"

                 *

          *            *                      

Słońce tańczy

w zielonych ramionach 

szczęścia

tęcza miłości z nieba

połączyła światło

i czas - -

             *

       *           *              

spojrzenia

na spojrzenia

w sercu ruch

mkną

            myśli

                       bez wytchnienia ...             

         *

    *        *               

czas jest

szansą

Ci daną

t y l k o   r a z ... 

                                                                             z cyklu "Zapinanie czasu"

                    *

           *                *                  

jeszcze słońce otworzy Ci

szczelinę do nieba

jeszcze jesień załopocze

złotymi liśćmi

zanim wzbije się jak ptak

na szczyty pamięci

jeszcze noc otuli Cię

miłością i snem ...

                     *

            *                *                   

czułością spadających kropel

obmywasz mój czas

pożółkły chłodny powiew

jesiennego wiatru

nie jest ostatnim

dotykiem nieba

brama Twojego słońca

jak pajęczyna drży

u wrót życia ...

                *

         *            *                  

dni bez Ciebie

są jak puste piaskownice

jak puste szkoły

jak opuszczone domy

dni bez Ciebie

są jak puste drogi

jak puste ulice

dni bez Ciebie

opadają nocą

w blady chłodny świt ...

                                                                                   z cyklu "Zapinanie czasu"

            *

     *             *                  

Jesień okryła park

całunem zimnego światła.

Przesuwam nogi wśród

rozkładających się liści.

Ostrołęckie niebo jest blade.

Jest zimne. Jak czas.

                  24 października 2007 roku

                   *

           *               *                    

poetycko nie jest wcale

kiedy zewsząd płyną żale

kiedy jesień żółtą szatę

pomyliła z białym kwiatem

poetycko nie jest wcale

kiedy płyną łzy nie bale

nie radości uniesienia

kiedy życie całe w cieniach

poetycko nie jest wcale

kiedy płynie czas ospale

kiedy serce pełne smutku

obumiera pomalutku ...

2007.11.05

               ][ wczoraj był pogrzeb śp. Renaty Pliszki ][

                *

         *            *               

Nocą obsypani

brokatem snów

tańczymy

w rytmie miłości -

          *

      *      *            

wiatr czasu

rozsypuje nas

j a k    l i ś c i e ...

                                                                  z cyklu "Okruchy ciszy"

            +"""+

Drzewa wśród grobów

ogołocone z liści

są całe mokre

od nieba ...      

                     *

*               *                             

                         Longinowi Janowi Okoniowi

ogniem falowane dłonie

ogniem falowane usta

ogień mruga jak gwiazdy

w Twych oczach

miłość na wietrze się huśta

ślad Twych stóp

jak cienie miłości

zmywa deszcz

dobrocią przekraczasz próg

wieczności

śpiew

                    Ostrołęka, 29.07.1993 r. 

                                                                                    z cyklu "Okruchy ciszy"

               *

*              *                                         

                      Longinowi Janowi Okoniowi

Dynamit Twojej nuty

granie

pieści z czułością

noc

i mgła błękitu

czas zasłania

gdzie palisz serce

stos         

ogromną wieżą

wiary jesteś

jak latarnia

we mgle

i rzucasz snopy światła

wierszem

żeglującym

w śnie ...

                         Ostrołęka, 9.07.1993 r.        

                  *

          *             *             

Czas zakołował nocą

w pochmurny jesienny dzień.

Na granicie stały kolorowe

wypalone zimne znicze.

Wiatr się chłodny kołysał

jak słowa.

Był czas.

Przyszedł czas. Nowy.

                                                                                     z cyklu "Okruchy ciszy"

                `  `  `                       

Moja przedjesień

ma blask bańki na wodzie

ramiona nabrzeżnych wierzb

oczy zachodzącego słońca ...

                 *

        *                *                 

miotani życiem

jak na drzewach liście

przez śmierć - wiosnę

wchodzimy szczęśliwie

w nasze wieczne

lato ...

   KROPLE  SŁÓW

Zapłakane masz oczy

od słów ...

                                                                                              z cyklu "Okruchy ciszy"

               *

        *           *               

W dni pochmurne 

i słotne

spadają godziny

jak ciężkie kamienie

niebo się przewraca

nocą

rozkołysane

deszczem ...

                  *

           *           *                   

stopnieją wszystkie myśli

w słońcu wieczności

wszystkie uczucia

zamierzenia

stopnieją tęsknoty

pragnienia

śmierć

i ból - - -                                

            JESIEŃ  2

      żółte liście

      p ł a c z ą

      na nagich

      drzewach ...    

                                                                                        z cyklu "Okruchy ciszy"

              *

       *            *                  

Mój anioł

otula mnie

swoimi skrzydłami

podrywa

moje serce

aż po samo niebo

niesie miłość

od Boga

smak gwiazd

               18 listopada 2007 roku

                      *

             *                 *                 

      świat

              jest

                    zimny

                             bez Ciebie ~                  

            MUZA  FRYDERYKA

     na Majorce

     nie było tak słodko

     jak myślisz

     padał deszcz

     spływały łzy

     i zbyt gorące słowa

     wiatr miotał

     myślami

     jak deszczem

     chłód wdzierał się

      w otwarte serca

      pośród nocy i dni ...

                                                                                            z cyklu "Okruchy ciszy"

       GWIAZDY  TAŃCZĄ  NA  ŚNIEGU

                      obracają się 

                      wichrem

                       w zimnym świetle

                       czasu ...  

         *

     *      *                 

oczyma ciała

nie dojrzysz

pragnień duszy

oczyma duszy

nie dojrzysz

żaru ciała

całością

siebie

zrozumiesz innych

odnajdziesz

własny

świat ...

                       *

             *                  *                 

przenoszę Twoją miłość

z ulicy na ulicę

ciężkie skrzynie pamięci

wydają się być już lekkie

w Twojej miłości żyję

w zielonej kojącej głębi - - - 

                 4 grudnia 2007 roku

                                                                           z cyklu "Okruchy ciszy"

                 *

*       *                    

odchodzimy od siebie

dochodząc

u szczytów

do ostatniego

progu

słów

by znów zejść

w mokrym

spojrzeniu

mgieł

z zamkniętymi

bramami

serc

i ust -    
                  *

           *           *                   

stopnieją wszystkie myśli

w słońcu wieczności

wszystkie uczucia

zamierzenia

stopnieją tęsknoty

pragnienia

śmierć

i ból - - -                                

            JESIEŃ  2

      żółte liście

      p ł a c z ą

      na nagich

      drzewach ...    

                                                                              z cyklu "Okruchy ciszy"

              *

       *            *                  

Mój anioł

otula mnie

swoimi skrzydłami

podrywa

moje serce

aż po samo niebo

niesie miłość

od Boga

smak gwiazd

               18 listopada 2007 roku

                      *

             *                 *                 

      świat

              jest

                    zimny

                             bez Ciebie ~                  

            MUZA  FRYDERYKA

     na Majorce

     nie było tak słodko

     jak myślisz

     padał deszcz

     spływały łzy

     i zbyt gorące słowa

     wiatr miotał

     myślami

     jak deszczem

     chłód wdzierał się

      w otwarte serca

      pośród nocy i dni ...

                                                                    z cyklu "Okruchy ciszy"

       GWIAZDY  TAŃCZĄ  NA  ŚNIEGU

                      obracają się 

                      wichrem

                       w zimnym świetle

                       czasu ...  

         *

     *      *                 

oczyma ciała

nie dojrzysz

pragnień duszy

oczyma duszy

nie dojrzysz

żaru ciała

całością

siebie

zrozumiesz innych

odnajdziesz

własny

świat ...

                       *

             *                  *                 

przenoszę Twoją miłość

z ulicy na ulicę

ciężkie skrzynie pamięci

wydają się być już lekkie

w Twojej miłości żyję

w zielonej kojącej głębi - - - 

                 4 grudnia 2007 roku

                                                                            z cyklu "Okruchy ciszy"

                 *

*       *                    

odchodzimy od siebie

dochodząc

u szczytów

do ostatniego

progu

słów

by znów zejść

w mokrym

spojrzeniu

mgieł

z zamkniętymi

bramami

serc

i ust -                       

         MOŻE ...                

na cmentarzu czasu

leżą Twoje lata

i talenty

leżą stracone szanse

podeptane miłości

i sny  ~~~~ `  ` ` ` ~~~~~~                 

                    1listopada 2007 roku

               *

       *             *                 

Wszystkie słowa

zajdą jak Słońce

poza dzień

poza noc ...

                                                                                       z cyklu "Okruchy ciszy"

       NIEKTÓRZY  MÓWIĄ

                że chorują

                na życie ...

      ŚWIAT

 to czas wzorów

 i   w y b o r ó w ...

   ŻYCIE

jest ciągłym

umieraniem ...

       NIEJEDEN  WSPÓŁCZESNY

                     niby bogaty

                     a biedny ...

                                                                                                     z cyklu "Okruchy ciszy"

     KRZYŻOWANIE  JEZUSA  DZIŚ

                  czas jest smutny

                  a życie krótkie ...

               *

         *         *                    

w trawach śpią ptaki

zmęczone

po locie

w konarach śpią

ptaki

wśród wiatru i chłodu

niektóre szybują

nad falującym oceanem

w promieniach gasnącego słońca ...

              *

        *         *                 

nasz nowy świat

okrywa śnieg

opadłych dni

nasz nowy świat

na wiosnę

rozkwitnie zielenią

złączymy się

jak konary drzew

wśród słońca ...

                  5 grudnia 2007 roku

                                                                                 z cyklu "Okruchy ciszy"
      OSAMOTNIENIE

mamy zbyt dużo telefonów

za mało miłości

zamiast listów - seriale

zamiast rozmów - filmy

zamiast książek - browarki papierosy

błyskają flesze reklam

uwodzą przyjemności banknoty

czas w tym wszystkim taki szybki

c o r a z    k r ó t s z y ...                  

               *

         *          *                 

widziałem jak zamki

stawiali

z lodu

widziałem

jak tańczyli

na lodzie

mieli

gwiazdy

w oczach ...

                  11 grudnia 2007 roku

                                                                                                z cyklu "Okruchy ciszy"

            #   *   #           

Najpiękniejszą tajemnicą

jest moje wyjście z ciała.

Najszczęśliwszą -             

ponowne wejście

mocą Chrystusa.

Najwspanialszą Ojczyzną

jest niebo

gdzie nie ma bólu krzywd

ani śmierci

ani smutku ni łez #

                       Ostrołęka,11.12.2007 r.

       ŻYCIE JEST CIĄGIEM

         nieustannych wyborów

        i ich skutków.

      BÓG  JEST

dla mnie wszystkim

wszystko mam od Niego.

Nie mogę o Nim nie myśleć

ani nie pisać.

                                                                        z cyklu "Okruchy ciszy"       

            *

       *        *           

na pewno będzie

takie piękne

niebo
w zielonym

pełnym ochłody

dotyku miłości

na pewno

ukoisz  naszych serc

tęsknotę

o t r z e s z

wszystkie

łzy ...

          PRZYSZŁA  ZIMA

          Twoja słodka

          słoneczna pomarańcza

          tak mało teraz

          wyciska z siebie

          ciepłych soków światła

          pada deszcz

          wiatr wieje

          jest zimno

          zima ... 

     *

  *    *              

Po życiu

jest życie.

Takie piękne

jak Ty.

Nie ma już

Smutku.

Nie ma.

                                                                  z cyklu "Okruchy ciszy"

          *

     *       *           

Zachodzi czas

za ziemski nieboskłon - -                   

                   16 grudnia 2007 roku

    ~~     +    ~~                     

Świat jest smutkiem

gdy ludzie płaczą.

Gdy gwiazdy stają się

Soplami lodu.

Świat jest smutny

Smutkiem krzywd i łez - -        

                     12 grudnia 2007 r.           

                      *

               *            *                 

życie czasem jest jak rajski ogród

zawieszony pod niebem ...

           W  LISTOPADOWĄ

              szarugę noce są

              chłodne i długie ...

                                                z cyklu "Okruchy ciszy"

         *

     *      *                  

gwiazdy są

dzisiaj zimne

niebo jest

pełne chłodu 

wiatr szarpie

chłodem

wśród snu - -       
                 *

          *            *            

Umrę i żyć będę

w lepszym świecie.

Nie będzie tam 

żadnego bólu

ani smutku.

Nie będzie czasu

ani łez.

Niespełnień.

Zapomnień.

Bolesnego pośpiechu dni

już nie będzie - -                     

                       15.12.2007 r.

              *

      *            *             

    N I E B O

    jest w niebie …           

                                                                                      z cyklu "Okruchy ciszy"

      OBRAZY  NA  SZARO

               Szary czas.

               Szare słowa.

               Szary blask.

               Szara mowa.

               Szary ból.

               Szare życie.

               Szary czas.

               Szare życie …       

                                                                                   z cyklu „Powiew morza”

                       *

             *                  *                      

                       1

nie odnajdziemy szczęścia

w rynsztoku słów

nie odnajdziemy prawdy

na kłamliwej drodze

zawsze nieukojeni

osamotnieni smutni

i tak naprawdę cierpiący

pod naporem zła

                       2

pomóż Panie

Drogo i Prawdo

Miłości kojąca

pośród ciszy i łez …

                                                                                                     z cyklu „Powiew morza”

        MARTWA  NATURA

        malujemy siebie

        kolorami marzeń

        malujemy życie

        kolorami śmierci

       tyle jest za nami

       i przed nami wrażeń -                      

       wokół siebie dla siebie

       najważniejsi pierwsi …

                          21 stycznia 2008 roku    

       *

   *     *             

widzisz …

miłości

brakuje

tylko …

słów

już

dużo

nadmiar …

            24 stycznia 2008 roku

    WULKANICZNIE?

cisza zalewa nas

jak lawa  ~~~~~~~~~~~~

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~      

                                                                    z cyklu „Powiew morza”

               *

           *            *

zimne są

drzewa

mroźny

czas

kałuże

śnieg

deszcz

zimne są

w dotyku

tafle

granitu

zimne

niebo

zimne

gwiazdy

           10 stycznia 2008 roku, godz. 19:05

                      *

         *                      *

Nad naszymi ramionami

krzyż

Ojca dom

nasz

ludzki Boży świat

nieba - -

                                                                                    z cyklu „Powiew morza”

REFLEKSJA  EGZYSTENCJALNA

          Człowiek jest jak płomień

          rozlany na drodze.

          Niegasnący.

          Milczący.

          Samotny.

          Tylko w Bogu

          odnajdujemy siebie.  

          Szczęście swoje

          i radość swoją.

          Sens trudu i łez.

           LOS  CZŁOWIEKA

           najpierw są  choroby

           a potem groby …

     PRZEDNOCNA  REFLEKSJA

         czas miłości

         to czas zbawienia

         kojący czas

         dla ludzi

         gdzie nie ma śmierci

         nie ma cienia …

                   16 stycznia 2008 roku,

                   w Stajni Pegaza w Psarskim Siole, 

                   godz. 21:55
                                                              z cyklu „Powiew morza”

                   *

          *               *         

gdzieś o zachodzie

powracają do swoich gniazd

szybujące ptaki

gdzieś o zachodzie

iskrzą w oknach

tafle gwiazd

gdzieś o zachodzie

na sercu zmęczonym

położą zimne ręce

                          18 stycznia 2008 roku

                      *

             *                *

wiersze są czasem

jak płaczące dzieci

wiersze są czasem

jak opuszczone gałęzie

wierzb …  

                  9 stycznia 2008 roku,

                  godz. 16:05

                                                                                    z cyklu „Powiew morza”

                                   *

                        *                   *            

[Wieje silny wiatr i pada ciągle deszcz ~ ~ ~]     

                                  I

         pogubiły się czasy

         i chwile

        pomieszały się liście

        w jesiennym wietrze  

                                 II

        życie pomieszało się

        ze śmiercią …

                            2008.01.26, godz. 12:34

                *

          *          *                  

Każdy dzień

naznaczony jest

bólem.

Noc zazwyczaj

uśmierza go trochę. Chmury

przez życie pędzą

i pędzi niespełnienie.

Miłość. Śmierć

i czas …

               4 stycznia 2008 roku

                                                                              z cyklu „Powiew morza”

                       *

              *              *        

                       I         

    jest pomiędzy nami

    góra słów

    mgły pragnień

    chłód celów 

                      II

     pomóż Boże

     zbliżyć się

     do siebie

     szczęśliwie …

                         2008.01.04
        SKRZYDŁA  MIŁOŚCI
            niosą do szczęścia

            - do Nieba …

                *

          *          *               

po słowach

jak po drabinie

wejdziemy do siebie      

otworzymy

drzwi miłości

w świata ciemną noc …

                                                             z cyklu „Powiew morza”
            +

      +          +             
 Pogrzeby

- śmierć czasu …

      NIEKIEDY  ŁOŻA

           podobne są

           do trumny …

       ŻYCIE  MOJE

      światłem w Tobie

      j  e  s  t …

                   *

            *             *          

gwiazdy być może

są tak blisko

i tak słodkie niebiańsko

że można je lizać

jak lody śmietankowe

jeść jak wspaniałe 

torty z owocami

i pod ich skrzydłami

zasnąć w kojącym śnie …
                                                             z cyklu „Powiew morza”
           PRZYKRE

ściany niektórych domów

wydają się być zbudowane

z banknotów

i nie-służebnej władzy …

              PYCHA

            - t  a  m  a

             dla łaski …
           *

      *        *                 

życie jest

s  m  u  t  k  i  e  m

bez miłości

i bez Ciebie -                         

         PRAWDZIWY  KRZYŻ

           to dźwigany

            w imię miłości
                                                             z cyklu „Powiew morza”
              KONCERT

       Apolinarego  POLKA

             w Ostrołęce
             umuzycznione

             rozśpiewane życie

             rozkołysany ból

                      BALUJĄCYM  

                      DNIEM I  NOCĄ

                        jak się żyje …

                        … tak się żyje

                   *

            *           *                     

W powietrzu 

krążą nasze myśli

wszelakie cierpienia 

ukojenia jak tęcze

od Ciebie

W powietrzu 

i w Twoim świetle

krzyżują się nasze drogi

łączą się myśli

i rozkwitłe sady

twórczo przeżytych lat …

                                               z cyklu „Powiew morza”
              *

          *      *                  

słowa miłości

Twojej

balsamem spływają

po mnie

zieleń Twojej

wiosny

tak koi

moje serce …

               2008.05.02, godz. 13:30

        SPRYT  zły

też ma swoje granice

- kończy się na tej ziemi …

                                                                            z cyklu „W ramionach wiatru”

        DESZCZ

niebo jest płaczem

ode mnie do Ciebie

mokry jest czas …

           24 czerwca 2008 roku

                                                           z cyklu „W ramionach wiatru”

KOLEJNA  NOC

przypomina mi

o Twoim Getsemani

o Twojej bezsennej

miłości w której

zanurzyłeś świat…

             2 lipca 2008 roku, godz. 00:32

                 *

         *              *                    

rozpędzeni codziennością

od jedzenia do spania

po drodze liczymy skarb

- tam gdzie jest nasze serce                       

i miłość staje się 

różnobarwną gamą kwiatów

o które troszczymy się 

mniej czy bardziej

póki słońce śmierci

nie spali ich ziemskiej zieleni …            

            *

       *       *                    

serca nasze

bez Twojego światła

są jak komnaty

pełne ciemności …            

                                                 z cyklu „W ramionach wiatru”

                    *

            *             *                

zasłaniam czas

białą szarfą ciszy

pełne światła niebo

drży rozkoszą życia

przylatują ptaki niebieskie

do gniazd swoich

cisza jest

c o r a z   g ł ę b s z a 

światłem drgająca

w zielonym namiocie snu - -

                    2008.11.13

  WAKACYJNA  REFLEKSJA

zrastamy się z ziemią

choć piękni jeszcze tak niedawno

przemijamy nieraz w nurtach kłótni

pysznego egoizmu

tak pełni niesmaku

gdy przyjdzie ostatni czas

i nowe wieczne życie …       

               w ostrołęckim starym parku,

               11 sierpnia 2008 roku

              /  /  /

Słowa …

- skrzydła ptaków

trzepiące w powietrzu

słowa …

- zapisany druk

uczuć i pragnień …

                                                                 z cyklu „W ramionach wiatru”

                  *

            *         *

Miłość jest jak organizm

połączony żyłami i krwią

jedną twarzą

jednym sercem

w zespoleniu dusz

w zespoleniu ciał …

              *

       *            *

marzenia są nieraz

jak stłuczone szkło

na lodowisku życia …

  ŻYCIE  NASZE

czas jest krótki

wśród gasnących dni …

    MONOLOG  LIŚCIA

usychający jestem liść

spłonę upałem tego życia

gdzieś się pomieszam

z chłodnym wiatrem

i ziębiącym deszczem

i nie wiem czy osuszysz mnie

i włożysz pomiędzy swoje dni

wciąż gorące i smutne …

                                                                               z cyklu „W ramionach wiatru”

       DZIŚ  PADA  DESZCZ

p o w o l i 

odchodzę

w cienie miłości

w szelest traw

w dotyk chłodnej

nocy

odchodzę

w gwiazdy

w życie pełne

snu

w pamięć

odchodzę

płynącej rzeki

gdzie bólu

smutku nie ma

i łez …

                11 września 2008 roku

          *

    *        *

niejednych marzenia

śpią na cmentarzu …

             * 

         *      *

Niebo ma kolor

zielonego motyla.

Delikatny zielony

lot ku Tobie.

Zielona kojąca cisza.

Z konarów drzew

zsuwają się

krople światła.

Niebo już tu

i ponad czasem …

                                                       z cyklu „W ramionach wiatru”

               *

          *        *

cały świat bez miłości

nic nie wart #

              *

         *        *

czasem może być więcej

uroczystości patriotycznych

niż patriotyzmu …

          W    Ż Y C I U
                          „Przeszłość jest to dziś,

                           tylko cokolwiek dalej”

                                    (Cyprian Norwid)

nic nie mija

wszystko trwa zawsze …

  W  PRACOWNI  ŻYCIA

     najtrudniej zmienić

     garderobę serca …

                                                          z cyklu „W ramionach wiatru”

             *

          *    *

i śmierć i życie

pachną jednakowo …

           PO  UPALNYM  DNIU

                   Przed nocą

                   Twój Krzyż

                   dźwiga naszą

                   cichą samotność

                   Serce Twoje

                   koi nasze serca …

            * 

        *      *

c ó ż    z   t e g o 

że słowa

są jak ptaki …

           *

      *       *

szczytem czasu

- niebo

                                                       z cyklu „W ramionach wiatru”

          PYCHA

- zamknięte bramy

  miłości …

                       //    //    //

Wszystko w tym życiu gubi się

gdy tracimy pewną drogę Twojej miłości.

Czas wtedy staje się niepewny

i szczęście grząskie

i mądrość ciała tylko.

Zielona cisza Twojej miłości

wycisza nasz rozkrzyczany świat …

             *

       *         *          

Nie przeminiemy

w miłości naszej

wielkiej jak ból

codziennego krzyża

który niesiemy w imię Jezusa

słabi i mocni

po drogach życia

by dojść do Ciebie - -

SEN  WTEDY  JEST  SPEŁNIENIEM
               kiedy śni się

               na jawie …
                                                                      z cyklu „W ramionach wiatru”

              NA  PUSTYNIACH

                        też jest

                        życie –

                 *

           *          *        

cicho spływa

kojąca kropla dnia

- gdy Serce Twoje

wciąż jest przy mnie

a Twój Krzyż nadal dźwiga

nasze ciężary

tak bardzo Ciebie kocham

Jezu - -

             CZYŻ  NIE  DZIESIĘCIU

      BYŁO UZDROWIONYCH (por. Łk 17,17)

                  (refleksja dzisiejsza) 

                  czas niewdzięczności

                  toczy się dalej …

                   ŻYCIE  I  ŚMIERĆ

                         Przemijasz.

                         Jak noc.

                         Jak dzień.

                         Odchodzisz

                         światłem

                         w światło …

                                                                        z cyklu „W ramionach wiatru”                            

                  ŻYCIE  I  ŚMIERĆ

                         Przemijasz.

                         Jak noc.

                         Jak dzień.

                         Odchodzisz

                         światłem

                         w światło …

        BYWA  CZASEM

             że i uśmiech

             jest gorzki … 

O WIECZORNEJ  PORZE

  Najpierw była

  bajeczna tęcza

  słonecznym

  tchnieniem nieba

  wierzchołki

  smukłych

  wysokich drzew

  zarumieniły się pełnym światła

  szczęściem …

                                                    z cyklu „W ramionach wiatru”         

       PEWNIE  DOBRA  DIAGNOZA

         skupianie się na sobie

         jest   p r z e c i w k o   miłości …

     MIŁOŚĆ  I  BEZ

bzy zawsze pachną

Twoją zieloną miłością

ukoiło się

moje serce …

          *

              *

                  *

Radość jest to czas

przeżywany z Tobą.

To ukojenie

dotykiem Twojej zieleni.

To jest wszystko

kiedy jest

rozkołysane Tobą ***

                                                               z cyklu „W ramionach wiatru”            

       REFLEKSJE

cmentarze i namiętności …

cmentarze i pieniądze …

zjadliwe artykuły

nienawistne posty

internetowe …

cmentarze i czas …

cmentarze i szczęście …

nasze szczęście …

              gdzie …

         *

     *       *

nie dozwól

by czas

przeżarł cię

lękiem

byś stracił

twarz dziecka

a założył zbroję

egoizmu pychy

- niech Twoje oczy

uśmiechają się wciąż

słońcem ufnością

i modlitwą do świata …

IDĘ  DO  CIEBIE  OJCZE

 Ty jesteś moim Źródłem

  i moim Ujściem …

                                                z cyklu „W ramionach wiatru”

     NASZE  RANY

są nieraz jak pioruny

i burze

jak huragany wiatr

uderzający na oślep

jak głębokie milczenie

gdzie czasem wielkie dobro

przeżywamy jak atak …

              NA  PIASKU

szczęścia swojego nie zbudujesz

na krzywdzie innych

                 *

           *         *

Ptaki naszych marzeń

gniazda mają w Niebie

niebo ziemskie jeszcze

pełne niespełnień …

Ptaki naszych marzeń

opuszczają swoje skrzydła

w Twoim Niebie

gdzie nie ma bólu i łez …

                                               z cyklu „W ramionach wiatru”    

               *

         *          *

słowa czasem są

jak zgaszone pochodnie

w gąszczu łez …  

              *

        *         *       

gdy spłoną ostatnie

gałęzie lat

w ogrodach nieba

wiecznych

nasza miłość

rozrośnie się

jeszcze bardziej

w niebiańskim świetle …

          *

     *        *     

poza Tobą

wszystkie drogi

prowadzą

w nieznane - -

                     *

           *                 *           

jak się ogień rozpali

- nie trzeba się dziwić że płonie …

                                                         z cyklu „W ramionach wiatru”

                      *

                *         * 

płoną wszystkie czasy

w Tobie ogniem miłości

i cierpienia

Ty – wszędzie obecny

Ty – wszystko dający

B Ó G

            *

       *       *

nasze marzenia

są nieraz jak ślepe

kolejowe tory

które nie biegną

dalej …

PRZEDBETLEJEMSKIE   DNI

                        1

  nad rzeką

  stoją bezlistne drzewa

  płyną falując

  lodowate wody

                        2

  ludzie czekają na cud

  Bożego Narodzenia

  przez miłość

  w naszych sercach …

                     grudzień 2007 r.

                                                                            z cyklu „W ramionach wiatru”

      PASTERSKIE  TWOJE  OCZY

       wypatrują naszych ran

       pogubień

       naszych ciągłych głodów

       i nasyceń

       naszych wątpliwości

       lęków

       i trudów wyrzeczeń na krzyżowej

       drodze życia …   

           *

      *        * 

spacerują słowa

po kartkach papieru

balansują

elektronicznym blaskiem

wyprostowane

przygniecione

spragnione

kłębią się w pamięci

wilgotne

i roześmiane

ciche i samotne

kręcą się na karuzeli

nadziei

słowa – mokre jak łzy

słowa – jak miłość

j a k    m o s t * * * 

    ŚWIAT  JEST  SMUTNY

      smutkiem naszych

     słusznych rozczarowań …

                         23 XII 2007 r.

                                                                            z cyklu „W ramionach wiatru”

                     *

              *            *

w poczekalniach lepszego jutra

jeszcze kłębią się dawne dni

i sprawy

leżą potłuczone resztki

różowych szkieł

upalne słońce wlewa się przez okna

jak czerwona farba

                 ^ ^

lepsze jutro

będzie jutro …
             *

         *      *

za zasłonami snu

jest noc

i jesteś Ty

gwiazdy spadają

kwiecistym śniegiem

i łzy

widać skrzące

na konarach

nagich drzew - -

                 Ostrołęka, styczeń 2008 r.

                                                         z cyklu „W ramionach wiatru”

WIERSZ  PROSTY

      (modlitwa)

Dla mnie zawsze

byłeś i jesteś

T A K I    D O B R Y

choć plączą się

zdarzenia i myśli

uczucia i pragnienia

z Tobą wiem że

szczęśliwie idę

do swojego Domu - - 

- - - - - - - - - - - - - - -

                w Stajni Pegaza w Psarskim Siole,

                29 grudnia 2007 r.

                     *

              *           *

w życiu dni czasem są jak szkła

kaleczące na drodze … 

                           *

                *                  * 

Czas jest zapisany Twoją miłością.

Wielka zielona księga życia.

Zamknie się ostatnim podmuchem

Twojej łaski.

Czas zamieni się w wieczność

wśród najszczęśliwszych gwiazd …

                                                       z cyklu „W ramionach wiatru”

            *

       *        *

jesteśmy czasem

jak zabłąkane ptaki

choć szybujemy wysoko

po niebie - - - - - - - - - - -

- - - - - - - - - - - - - - - - - -

               REFLEKSJA  PRZECHODNIA

                     toczymy się torami dni

                     przez noc i dzień

                     w świetle

                     i w mroku

                     pośród szarych

                     codziennych chwil

                     miłość uskrzydla

                     nasz ból i trud …  

                 *

            *        *

słowa nieraz jak brony

wzruszają glebę ducha …

    CZŁOWIEK  NIE  ZAWSZE

              chce być dobry

              lepszy … 

                                                                              z cyklu „W ramionach wiatru”

W  WIGILIĘ  WSZYSTKICH  ŚWIĘTYCH

                rozpalam czas

                niebem Twojej łaski

                to już jest przedsmak

                prawdziwego nieba – 

            *

       *       *

wciąż się mijamy

jak jesienne liście

czas bólem nasiąkł

z jesiennego nieba

wciąż się mijamy

w mgłach jesiennej ciszy

przemoknięci

zlani chłodem - -

      CZY  TRZEBA  ZAWSZE

         lekcji cierpienia

         żeby człowiek cierpienie

         z  r  o  z  u  m  i  a  ł …

                                         z cyklu „W ramionach wiatru”

TU  NA  ZIEMI

  Życie moje

  u  m i  e  r  a

  wraz z Tobą - -

„SMUTNA  JEST  DUSZA  MOJA

 AŻ  DO ŚMIERCI” (Mk 14,34)

          Jezu

          jesteś z nami

          po wszystkie dni …

            TY

- najpiękniejszy świat   

miłości …
          BEZ  CIEBIE

            dni biegną

            jak konie

            na oślep …
                                  z cyklu „W ramionach wiatru”

             *

       *         *

Wiatr rozwiewa

włosy czasu

jak liście

jak jesienne liście

             *

         *      *

rzekoma miłość

 (bo obłudna)

jest jak posadzone drzewko

które usycha …

             DO  BOGA

             I  DO  CZŁOWIEKA

             spotkałem się z Tobą

             w  t o b i e …

           *

      *       *

TAK PŁONĘ

JAK MNIE ROZPALIŁEŚ

ŻYCIEM -  -

                                                z cyklu „W ramionach wiatru”

                  *

             *       *

szczęście jest czasem

podobne do fajerwerków

w Nowy Rok …

PRZEMIJA  Z  WIATREM

                 c z a s …          

„MOJĄ  MATKĄ  I  MOIMI BRAĆMI  SĄ  CI,         

  KTÓRZY  SŁUCHAJĄ  SŁOWA  BOŻEGO     

  I    W Y P E Ł N I A J Ą   J E” (Łk 8,21)

                - rodzina tam jest

                  gdzie jest więź miłości … 
                   *

          *               *

słowa naprawdę bolą

słowa naprawdę ranią

stają się w oku

solą …

słowa naprawdę ranią

jak miecze i jak kije

        k a l e c z ą …

              k a l e c z ą …

                                  z cyklu „W ramionach wiatru”

            *

    *             *

czas bez Ciebie

jest jak płynąca rzeka

bez ryb …

NIERAZ  TAK  BYWA

     jaka miłość

     taka pamięć

     jaka pamięć

     taka miłość …

       BEZ  MIŁOŚCI
nasz czas jest cmentarzem - -

      W  DRODZE  DO  NIEBA

          oczyszczamy się    

                 ziemią

                        i czasem  -  -   

                                                   z cyklu „W ramionach wiatru”

      ŚWIĘCI  DZISIAJ

      nasze świty

      i zachody

      są jak ręce

      złożone do modlitwy …

                          2008.11.10   

         BEZ  MIŁOŚCI

          zostaną tylko

          wiatr i śmieci …

                                                          z cyklu „W ramionach wiatru”

               *

           *      *

czas jest jak

rzeka wspomnień

wezbrana

kręta

czas jest jak

miłość

przetopiona

w marmury

czas jest jak

noc

pełna światła

i Ciebie …

                     2008.12.11

                                                    z cyklu „W ramionach wiatru”

               *

         *        *

dusze szlachetnych

Bożych ludzi

są jak kolumny światła

podtrzymujące sklepienia

Twojej łaski …

             *

        *       *

po tamtej stronie

nie ma czasu

nie ma tęsknot

nie ma bólu

nie ma łez

nie ma żalu

nie ma płaczu

po tamtej stronie

nie ma terrorystów

nie ma złodziei

nie ma obłudników

nie ma zawistnych

nie ma smutku

 po tamtej stronie

śmierci nie ma …

                  2008.11.29

                 *

           *         *

zielonymi alejami dni

idę do Ciebie

w    d  r  ż ą c  y c h

promieniach światła …

                    2008.10.25, godz. 1:07

                                             z cyklu „W ramionach wiatru”

            *

       *        * 

wszystko  PRZEMIJA
twoje życie

moje życie

my …

         W  ŻYCIU  CZASEM

                   dramaty

                   na raty …  

JESIENIĄ  PO  ZMIERZCHU

        czas jest płaczem

        deszczowych kropel

         i łez …

                                                        z cyklu „W ramionach wiatru”

             *

        *        *

czas bywa

czarną chmurą

                                   ą

                                 n

                              o

                           z 

                         s 

                       e 

                     i 

                  w

                a

             z       

nad Ziemią - -

          NIERAZ  SUMIENIE

               - głos miłości

                czy cmentarz …

Z  ZIEMI  DO  DOMU  OJCA

życie jest podwójnym snem

podwójnym umieraniem

podwójną nocą i dniem

podwójnym zamieszkaniem - -

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

                                                                         z cyklu „W ramionach wiatru”

        CZĘSTO  w życiu

       zostajemy sami

       ponieważ nie kochamy …

NIEKTÓRZY  LUDZIE

   jak na lodowisku

   słowami szastają

         zimnym

                    i płytkim …

                                                    z cyklu „W ramionach wiatru”

     BRACIE,

porzuć blichtr

cielesnych

    p

       r

          z

            e 

              m

                 i

                   j

                     a

                        l

                          n

                             o

                                ś

                                   c

                                      i

pychę diabelską

zawiść przeciwną miłości

nieś z Chrystusem

obecnym w ludziach

w Tobie

krzyż

- on jest drogą

i bramą

do wiecznego Nieba …    

     cmentarze milczą
o naszych ziemskich bólach

pamięć nie milczy ..

                                                     z cyklu „W ramionach wiatru”

               *

        *           *

Bez przerwy czas

staje się historią

bo już upływa

CISZA zbędna

to ból

to śmierć

to brak miłości …

               *

          *         *

turlamy się od dni do dni

od roku do roku

stęsknieni zmęczeni

           do Ciebie - -

              *

          *      *

jak nie ma iskry w sercu

to słowa nie rozpalą …

                                           z cyklu „W ramionach wiatru”

                *

         *            *

Wigilię zaczynam

wzniesieniem serca

do Ciebie Boże

 dziękuję Ci

 za wszystko

 i proszę o siły

 na dalsze trudy

 mojego życia

o szczególne

łaski dla tych

którzy Cię miłują …

                      2008.12.24, godz. 1:54

        BOŻE  NARODZENIE

            - jesteś w nas

              tak kochany  

              jak kochamy

              s  i  e  b  i  e …

                                2008.12.25, godz. 1:20

           PISZ  ŻYCIE

                tylko
                miłością …

                                                                      z cyklu „W ramionach wiatru”

               +    +    +            

Drzewa spieczone słońcem

bez deszczu  czas

przyjdą i burze

jeszcze

przejdą

pośród nas …

                          *

                  *              *

ta kariera jest prawdziwie karierą

która jest Bożą karierą …

                                                                                   z cyklu „Okruchy ciszy II”

           W  WIGILIĘ  MOICH  URODZIN

                    moje lata

                    jak paschały

                    wypalają się

                    dla Ciebie - -

                                    11 lipca 2008 roku

                                                                    z cyklu „Okruchy ciszy II”

  Z  KOŁOBRZEGU
zagraciliśmy swoje drogi

bezdrożami kłamstw

wypłukaliśmy się z miłości

spragnieni jej jak chleba

w mgłach ciszy

w kłębowiskach pustych słów

pogubiliśmy serca

i niebo …

                        8 lipca 2008 roku

         WCZASY  W  KOŁOBRZEGU

        Słońce Twoich słów

        przebija się przez chmury

        moich dni.

        Dziś morze szumi

        wśród białych grzyw: „może …”

        dzień spieszy się

* do nocy *          

w gipsie

białych grzyw …

                        9 lipca 2008 roku    

                  *

           *           *

życie ma smak

miłości

i bezmiłości

smak prawdy

i kłamstwa

smak rozstań

i powrotów ..

                 13 lipca 2008 roku w Kołobrzegu

                 na Brylantowej 7

                                                           z cyklu „Okruchy ciszy II”

          *

      *       *

na cmentarzach

jest popiół myśli

i słów 

na cmentarzach

jest popiół pragnień

i marzeń

na cmentarzach

jest czas

skroplony w milczenie

i w wieczność …

                  15 lipca 2008 r., godz. 21:50,

                   w Kołobrzegu     

                        *

              *                 *

        noce są nieraz

        jak czarne pomniki

        przy pełni księżyca …

                          Kołobrzeg, 2008.07.16

           *

      *       *

czas jest szansą

od Boga

długą

i bolesną

długą i bolesną

- przez cierpienie i trud …

                                                      z cyklu „Okruchy ciszy II”

                     *

               *         *

      u źródeł moich słów

      są słowa Twoje

      u źródeł mojej

      zielonej miłości

      jest Twoja miłość … 

                   =   =   =

                         1

             pod zegarem

             w pokoju

             gdzie mieszkam

             jest napis:

             „Carpe Diem” …

                         2

             zegar

             nie chodzi …

                                     Kołobrzeg, 24 lipca 2008 roku

                 *

          *            *

rozkołysane jest morze

jak moje życie …

                                                                    z cyklu „Okruchy ciszy II”

  HASŁO  WYBORCZE

trzeba chodzić na wybory

wtedy Kraj nie będzie chory

             *

        *       *

plaże są kojące

gdy kojący jest czas

z Tobą …
                         NIERAZ
                         dalsi

                         są bliżsi …

                *

         *            *

gdy zachodzi słońce

odchodzi dzień

odchodzi czas

NA  ZAWSZE

                      nad brzegiem Morza Bałtyckiego

                      w Kołobrzegu, 30 lipca 2008 roku,

                      godz. 20:57

                                                                                z cyklu „Okruchy ciszy II”

  ***  WIECZNIE  ZIELONA ***

                     wszystko

                     dobiega kresu

                     tylko miłość

                     jest wiecznie

                     zielona  - - - 

               *

        *           *

słowa do słów

- znaczy więcej

gdy więcej miłości

i mądrości więcej

gdzie nie płyną

łzy

przez ciebie

nie płaczą …

słowa do słów

… byle szczęścia więcej

                                                                                                         z cyklu „Granice światła”

                *

          *         *

świat jest smutny

gdy   c z ł o w i e k   jest smutny …

                                                                                                        z cyklu „Granice światła”

                     /       =      /

Wszystkie czasy i chwile

pomieszały się ze sobą.

Z marzeń dzieciństwa

pozostał czas milczenia.

Życie tak pędzi

bolesnym pędem

szynami dni.

W nocy przychodzą

w gwiaździstej ciszy

baśniowe krzywdy i chwały …

                               2009.01.13

NA  CMENTARZCH

t y  l  e     s e r  c

gdzieś w ciemności

                      CISZY

poszło…

REFLEKSJA  EGZYSTENCJALNA

ile to miliardów ludzi

żyło na tym świecie

i już ich

t  u     n  i  e    m  a …

                                                                                                                  z cyklu „Granice światła”

I  MAMY  KOLEJNY  ROK

ROZGRZANY  I  TRUDNY

  płomień się wciąż pali

  w naszych sercach

  i na naszych drogach …

             1 stycznia 2009 roku, godz. 2:37

         PEŁNIA  SZCZĘŚCIA

             ponad czasem

             i ponad ziemią

             jesteś Ty …

        NASZ  ZIEMSKI  CZAS

    -  w ę d r o w a n i e

     n a    w ł a s n y    r a c h u n e k

     d o   C i e b i e …

                      *

              *             *           

Ślizgany się na łyżwach słów  

po zimnym lodzie życia

brakuje światła ciepła dróg …

wspinamy się na krawędzie dni

zmrożeni wiatrem świata

życie tak realne i się śni …

                                                          z cyklu „Granice światła”

          {         *        }

            Moje życie

            pochyla się

            tęsknotą

            za Tobą …

          *

    *          *

życie

płacze

bólem

ludzi

życie

iskrzy

niebem

i łzami

życie –

droga

krzyża

i światła

do Ciebie  +  +

”

           *

     *         *

boli czas

gdy gubimy Ciebie

i prawdę -         

                                                        z cyklu „Granice światła”

   POGODA  CMENTARNA

Cmentarze są ciche i zimne.

Zasypane śniegiem. Wiatr

mroźny tnie po twarzy.

Nie widać nawet nazwisk

tych, co kiedyś tu żyli.

Zasypane śniegiem jest wszystko …

                           *

                   *               *

szczęście jest nieraz jak dziurawa łódź

pełna kwiatów …

               *

           *      *

śmierć jest

jak mgły przeszłości

które rozpierzchną się

gdy przyjdziesz …

                 *

           *         *

czas gramoli się po trochu

i tak szybko

DO  CIEBIE

                                                      z cyklu „Granice światła”

          JEZU,

świat boli

gdy nie jesteś kochany …

         ŻYCIE  (też)  JEST

             smutkiem

             i cierpieniem …

           CZASEM  ZDAE SIĘ

        że życie ziemskie to jest sen

        przeżywany na jawie …

ŻYCIE  JEST TYLKO  JEDNO

       chciwość

                        jest wredna

       i przeciwna

                    miłości

                                                             z cyklu „Granice światła”

               *

          *        *

Spłonie czas

spłonie życie

tylko miłość nie spłonie

wśród gwiazd *                                         

WIECZORNE  PYTANIA

turlamy się

między talerzami

łóżkiem

i portfelem

zamyśleni

wśród grobów

z zawieszonym wzrokiem

pośród sklepów

ile zostało w nas

gwiazd ile prawdy

ile nas samych

zostało …

   TYLKO  INTERESY

       nie są drogami

       miłości …

                                                                              z cyklu „Granice światła”

     ZIEMIĄ  ŚWIĘTĄ

       jest człowiek

       - bo On tam jest …
CZAS  PRZESZŁY  I  TERAŹNIEJSZY

             zabrakło ciszy

             w której tworzy się

             życie 

             zabrakło prawdy

             bez której nie ma

             budowania

             zabrakło miłości

             która nie kaleczy

             egoizmem i zdradą …

       Z  ZIEMSKIEGO  ŻYCIA

                 ileś nocy

                 ileś dni

                 a  potem

                 p r z e j ś c i e

                 DO  CIEBIE …

                                  6 stycznia 2009 roku (piątek),

                                  godz. 24:00

                                                               z cyklu „Granice światła”

             „OBYŚ  BYŁ  ZIMNY

               ALBO  GORĄCY!”

                           (Ap 3,15)

                    bycie letnim

                    czy ciepłym

                    to jeszcze

                    za mało … 

                                 2009.03.08,

                                 godz. 00:35 

                                                                                z cyklu „Granice czasu”

            *

       *        *

gdzie są słowa

prawdy

i miłości

w grze pozorów

w teatrze obłudy

i fałszu

gdzie piękno jest

i miłość

w świecie gry

co i tak

przeminie

na zawsze

co pozostanie

po nas

gdy skończy się

wszystko

w drewnianej jesionce

czasu …

               26 marca 2009 roku

                                                                                          z cyklu „Granice czasu”

             *

        *      *

w galopie spraw

i pracozarabiania

umyka czas …

życie …

            TALENTY  POZOSTAWIONE  NA  ZIEMI

                     taka przedziwna pewność

                     jakbyśmy wiecznie

                     t u    ż y l i 

                     a drogi nasze choć

                     skrzyżowane ze sobą

                     prowadzą w datę ostatnią

                     w jakiś poniedziałek czy piątek

                     jakiegoś nie tak dalekiego roku …

              NA  ŻYWO

pod słońcem

od Boga danym

źli i dobrzy

spieszą tu i tam

światła dni

pośród świata

mają włosy

rozczochrane

ład i kosmos

jak mydlana bańka

w sercach chciwych

o wielu twarzach

pod słońcem

od Boga danym

źli i dobrzy

spieszą tu i tam

                   5 kwietnia 2009 roku

                                                                                  z cyklu „Granice czasu”

                  +  #  +

            wśród prochu

            tego czasu

            zwycięsko stoi  

            KRZYŻ

            słońce miłości

            świeci

            wśród popiołów

            i łez …

                           Wielki Piątek 2009 r.

 SPOTKANIE

 ŻYCIA

Magdalena

zobaczyła

pusty grób

ukoił 

jej ból

Jezus

           Wielkanoc, 12 kwietnia 2009 roku

                   *

         *                *

nie osądzajmy innych

ze zmarnowanego 

p r z e z   s i e b i e

czasu …

                                                                            z cyklu „Granice czasu” 

               *

         *        *

prawdziwie żyjemy

przez miłość

- o b e c n ą    w   n a s

o f i a r o w a n ą    i n n y m

         PO  NITCE DO  KŁĘBKA

           ten sieje zamęt

           kto ma zamęt w sobie …

                       *

                  *         *

tak niebieściuchno dziś na niebie

Twoim wzrokiem patrzę

na niemy świat

zimny nocą

przecież nie będzie tu

nieba wcale

tylko pobiegnie pamięć

w miłość

i tylko nią się tu

ukoisz

gdy liście czasu

spadać będą …

                               22 kwietnia 2009 roku  

                                                          z cyklu „Granice czasu”
              *

       *          * 

świat jest zimny

bez miłości

i Ciebie - - - - - -

- - - - - - - - - - - -

- - - - - - - - - - - - 

                *

           *        *

wiersze nie są piłkami

do zabawy

ale fotografią myśli

i serca

wołaniem o miłość

i mową miłości …

                 *

          *           *

                 1

czy starczy nam czasu

na szczerość

i na łzy

na uśmiech serca

bez masek

i bez póz

                 2

czy zdążymy

przed swoim zachodem …

                                                                          z cyklu „Granice czasu”

           *

       *       *

zmarnowany czas        

- to brak miłości …

        KOCHAJMY   SIĘ …

        póki ta ziemia

        jeszcze dla nas

        póki czas

        pulsuje nam

        w skroniach

        póki dłonie ciepłe

        jeszcze

        i usta

        mogące mówić … 

              *

      *           *  

dzieciństwo spłonęło

w ogniach czasu

młodość spłonęła

teraz w pogorzelisku

szukam dyjamentu

słów pogubionych

w popiele obłudy

idę w dymie zdrad

ku Twemu światłu

Panie … 

                                                                             z cyklu „Granice czasu”

                   +    +   +

Cmentarze to jedyne miejsca

gdzie nie żrą się

ze sobą

gdzie pycha nie kaleczy

i Boga nie obraża

gdzie nie targuje się tym

co święte

gdzie człowiek nie jest przedmiotem

ani celem zysku

gdzie pożądliwość nie staje się

raną

ani brak miłości …

             *

         *      *

czas zsuwa się

lawiną dni

za granicę

bezczasu –

   TAK  BYWA

za firankami snów

jest błękit

tak bardzo daleki

dni biegną

żelaznymi szynami

interesów

ludzki czas

nieludzko bije

w nas samych …

          W. Janusz Mikulski

          Ostrołęka, poniedziałek 11 maja 2009 r., godz. 17:21

                                                                       z cyklu „Granice czasu”

      DESZCZ  PADA

Życie ludzkie jest trudne

a niebo tak daleko …

              7 czerwca 2009 roku

     ŚWIAT  CZASEM

toczy się kołami interesów

nie miłości …

                &

       tylko to nasze

       co jest miłością …

        CZY  TAK  MUSI   BYĆ?

             miód w słowach  

             a fałsz w sercu …

                                                       z cyklu „Granice czasu”

             *

       *         *

wśród pustyni dni

niosę bukłaki Twojej

miłości pamięć

pełną Ciebie

z Twego nieba

leje się żar

wśród oaz pocieszeń

odpoczywam

w kojącym cieniu

Twojej łaski …    

      DO  BROKU  I  Z  POWROTEM

  gdy jechaliśmy naszym „Ikarem”

  tańczyły cienie na drodze

  pośród szpalerów drzew

  w Komorowie jeszcze drzemały

  rzeźby bohaterów z powstania listopadowego

  (w tym Józefa Bema)

  miłość Twoja

  skrzydłami Opatrzności

  osłaniała nasz czas

  i życie …

              *

         *        *

po przejściu   T A M

tylko miłość pamięta

nasze oczy i twarze

tylko miłość rozpoznaje

w czynach i słowach

prawdę o naszej miłości …

                                                                      z cyklu „Granice czasu”

     NA  ZIEMI  I  W  NIEBIE

              jest czas zasługi

              i czas nagrody - -        

   „NIE  MOŻECIE  SŁUŻYĆ

     BOGU  I  MAMONIE”

                              (Mt 6,24)

        życie dla mamony

        to życie bez Boga …

                 *

         *             *

jeszcze w tym życiu

może być tyle miłości

tyle spełnienia pięknego

jak niebo

można pokochać Jezusa

w człowieku

gdy się szamocze

w gąszczu własnych pragnień

i chce pomagać swoimi dłońmi

duszą

jeszcze może być tyle ciepła

zanim nie skończy się

czas

                           2009.03.24
                                      z cyklu „Granice czasu”

  czas 

to droga

DO CIEBIE

                  *

            *          *

jerozolimskie noce i dni

pełne są

Twej miłości

i męki

ulice jerozolimskie

zapamiętały

Twoje uśmiechy i łzy

choć księżyc

świeci w Jerozolimie

ten sam i to samo słońce

wschodzi …

                 10 marca 2009 roku

                     *

               *         *

na cmentarzach całego świata

pozostanie nasza pycha

wszystkie żądze 

i łzy …  

                                                                        z cyklu „Granice czasu”

   ZGRZYTY

pycha i miłość

nie idą w parze

egoizm i miłość

nie idą w parze

chciwość i miłość

nie idą w parze

zawiść i miłość

nie idą w parze …

  CZAS

ma kształt

krzyża    

               *

          *        *

nocą tłumaczysz 

dzisiejszym Nikodemom

czas

tłumaczysz życie

o podwójnym dnie

i mówisz

że drzwiami

do życia

jest śmierć –

                                                                             z cyklu „Granice czasu”

JUŻ  NIE  TE  NOCE  NIE  TE  DNI

         wasze gorące słowa

         przemieniły się

         w ciężkie kamienie

         i czas zastygł zielony

         w mury bezmiłości …

                      *

              *              *

                        „Coraz to z ciebie jako z drzazgi smolnej,

                                  Wokoło lecą szmaty zapalone;

                                  Gorejąc, nie wiesz, czy stawasz się wolny,

                                  Czy to co twoje, ma być zatracone?

                                  Czy popiół tylko zostanie i zamęt,

                                  Co idzie w przepaść z burzą – czy zostanie

                                  Na dnie popiołu gwiaździsty dyjament (…)”

                                                (Cyprian Norwid, „Za kulisami”)        

                         I

czas mój

stanie się prochem

                       II

czy zostawię

na jego dnie

gwiaździsty dyjament … 

                                                                           z cyklu „Granice czasu”

         PYSZNI  EGOIŚCI

spotykamy ich co dzień

w żelaznych hełmach wyrachowań

z papierowymi wargami

wśród śmiechu

pełni wyczekiwania

na czas ich interesu

pyszni egoiści

nieszczęśliwi naprawdę

                         *

             *                     *

                                „Coraz to z ciebie jako z drzazgi smolnej,

                                  Wokoło lecą szmaty zapalone;

                                  Gorejąc, nie wiesz, czy stawasz się wolny,

                                  Czy to co twoje, ma być zatracone?

                                  Czy popiół tylko zostanie i zamęt,

                                  Co idzie w przepaść z burzą – czy zostanie

                                  Na dnie popiołu gwiaździsty dyjament (…)”

                                                (Cyprian Norwid, „Za kulisami”)       

wszystek proch mamony

zniknie i przepełznie

pozostanie tylko

dyjament miłości …

                                                                        z cyklu „Granice czasu”  

           21 czerwca

                             A

           rozpoczynałem ten dzień

           wiele razy

           lato było lato minęło

                             B

           teraz jest

           inne

           n o w e   lato …

                                                            z cyklu  „Krople pamięci”

     FINIS  CORONAT  OPUS

płyniemy informatycznym nurtem

w zmysłowym uniesieniu

migają kawałki telenowel

kuszą wygrane w  LOTTO i za  SMS

za pieniądze chcemy serwować sobie

szczęście spełnienie

rozpychamy się  łokciami

gardłami pychy krzywdząc innych

gdzie jest czas na miłość

wśród mamony i błota …

                                                               z cyklu  „Krople pamięci”

                *

          *            *

                 I

ten świat jest cały w ogniu

mamony i pożądania

                II

Duchu Święty Uzdrowicielu

przyjdź

                *

          *            *

                 I

ten świat jest cały w ogniu

mamony i pożądania

                II

Duchu Święty Uzdrowicielu

przyjdź

            *

       *       *

na cmentarzach

nikt nikogo

nie krzywdzi

nikt

nikomu

nie przeszkadza …

                                                 z cyklu  „Krople pamięci”

              *

        *        *

jeszcze trwa życie

jeszcze oczy patrzą

i czułość płynie

z duszy do duszy

i jeszcze wiosna

rozlewa się

jak ciepłe światło …

jeszcze trwa czas

jeszcze słowa

dobywamy z duszy

i tyle szczęścia

ile dobra płynie

po ludzkim nie – ludzkim

świecie …

   PRZEZ  50  LAT
mi błogosławiłeś

pracy mojej

troskom moim

Boże

dziękuję Ci

z a   w s z y s t k o

za półwiecze mojej drogi

do Ciebie
                                                                                               z cyklu  „Krople pamięci”
SKARGA  POKRZYWDZONYCH

          zabierają nam sny

          ci którzy kupowali

          nam elementarze

          którzy zawiesili

          na niebie naszych marzeń

          krzyże

          którzy zbrukali

          swą podłością

          słodkie imiona matki

          ojca +       

           *

     *         *

Czas ziemski

jest czasem szans

które  t a k   s z y b k o

m i j a j ą …

              Więcbork, 2009.08.13  

           POWROTY

powracamy do dzieciństwa

niekoniecznie bajkowego

powracamy do młodości

skalistej i stromej

do lat w ogniu walki

i zmagań

do bólu

który boli

do prawd które

krzyczą o prawdę

do siebie

bez siebie

bez siebie

wracamy …

                                                                         z cyklu  „Krople pamięci”

                        *

                *             *

dotykamy bruku polskich miast

przemierzamy drogi naszych wsi

kościoły domy kultury

biblioteki muzea pomniki

idziemy w plątaninie spraw

sklepów samochodów

ile w nas jest miłości

- tej co buduje

nowy czas

daje życie

gdy nasz czas już przeminie …

ZIEMSKIE  PYTANIA

ile w nas jest płomienia

a ile popiołu

ile świętych dni

a ile straconych

- ile w nas jest Boga

a ile człowieka …

            *

        *      *

nieraz dni są jak

opuszczone wagony

pędzące od snu do snu 

                                                     z cyklu  „Krople pamięci”

               *

          *         *

małpi pęd

za rzekomą większością

gdy brnie ona po bagnie

jest zapominaniem

o swojej godności Boskiej

jako dzieci Ojca

i oddalaniem się od Szczęścia

jakim Stwórca jest

- kiedy zło czynimy sobie

i krzywdzimy innych …

            *

       *        *

prawdziwy blask

to jest w mądrości

a nie w tytułach …

                  *

            *          *

płacze czas

płaczem zranionej miłości

łzami nie zawsze

zaklętymi w marmur

w płomieniach bolesnych

zdrad i odejść

płacze płacze czas …

                                               z cyklu  „Krople pamięci”

              *

         *         *

płaczesz ze szczytów 

Krzyża

nad upodleniem człowieka

nad duchową biedą

pogubionych marnotrawnych

nad życiem wedle

ciała …      

                *

           *        *

zasypujesz nasze dni

przemijaniem

czas jak baśniowa choinka

wypala się powoli

gruzy słów

wokół leżą

i spłukane deszczem

zamki z piasku … 

                        *

                 *             *

zmęczeni odpoczywaniem wczasowicze

piją kawę

bo ćmi ich głowa

jezioro

wciąż się srebrzy

jak patelnia słońca

czytam właśnie Norwida listy

do Bronisława Zaleskiego

tak wciąż powtarza się życie

                      nad jeziorem Więcborskim,

                      21 lipca 2009 roku

                                                                   z cyklu  „Krople pamięci”

  NA  ULICACH  POLSKICH  MIAST

      kiedyś były komunistyczne bzdety

      a teraz reklamowe bzdety …

             Czasami

             życie jest

             jak cmentarz …

                 *

         *            *

Kto buduje swoje

(rzekome) szczęście

na krzywdzie innych

- w ł a s n y    g r o b o w i e c

 b u d u j e …

                        *

                 *            *

dramaty – nierzadko losy

o k a l e c z o n y c h    b e z – m i ł o ś c i ą …

                                                                   z cyklu  „Krople pamięci”

              *

        *        *

słowa …

pozostają popiołem

gdy nie przynoszą owocu …

JEDNYM  Z  PRZEJAWÓW

         pychy

         jest milczenie  

O  NIEKTÓRYCH

BARDZO  MIŁUJĄCYCH
siano  

       pali się

              szybko

jak niektóre

        ludzkie

                wzloty …  

                                      z cyklu  „Krople pamięci”

             *

        *        *

marnowanie czasu

- przeciw miłości

             *

       *          *

krzyż tego życia

ma ramiona rozwarte

wzdłuż ziemi

i nieba …

  FINIS  CORONAT  OPUS  II

              tyle fałszu

              tyle kłamstw

              obłudy tyle

              w coraz większych

              sieciach

              niecnych interesów

              wikłamy się

              smutni przegrani

              samotni …  

                                                                  z cyklu „Krople pamięci”
      JEZUSIE

uzdrowisz podtrute

bólem życie

zadane rany

przez wielu bliźnich

i siądą wszyscy

do jednego stołu

czyści miłością

i szczęśliwi z Tobą …

                        z cyklu „Zapach wiatru”

           *

           +

           *

białe anioły ciszy

wzbiły się

w samo Niebo

cmentarz się skłębił

chłodem wiatrem

i deszczem

mokre pomniki snów

śpią porysowane

pośród krzyży i gwiazd …

                    18 października 2009 roku, godz. 22:00

                                     z cyklu „Zapach wiatru”

       *

   *     *

jesień

cała mokra

jest

i senna

gwiazdy

tak

dalekie

w górze

ile

w życiu

jest draństwa

ile piękna …

póki czas

nie ostygnie

nocą

w marmurze …

                     2009.10.25

                   *

             *         *

odejdzie nasz czas

a świat pędzić będzie dalej

przed siebie

tylko miłość zostanie

po nas

owoce wszystkich dni …

                          1 listopada 2009 roku, godz. 00:07

                                                            z cyklu „Zapach wiatru”

                   *

             *        *

… pełno uroczystości

           patriotycznych

  a patriotyzmu

                tak mało …  

                   *

            *           *

                           smutny

                  jest

     świat

     na

            tym

                     świecie … 

  MĘKA  JEZUSA
wszystkie bóle świata

są we Mnie …
                                                                     z cyklu „Strumienie westchnień”

    ŚLADY

czasu

w sercu

prowadzą

do przeszłych lat

są obecnością ludzi

w nas samych …

          +    

    +         +                             

świat jest

podłością

gdy TAK nie

znaczy TAK

a NIE

nie znaczy NIE

             10 grudnia 2009 roku

          *

     *       *

na cmentarzach    

czas zatrzymał się

i ból

ludzkie ciała

BEZNAMIĘTNIE  leżą    

sypiące się w popiół  

niepotrzebne im pieniądze

i domy i działki

czas się tu zatrzymał

i udręka

i śmierć …    

                                                              z cyklu „Jestem z Tobą”

           *

      *        *

mróz ścisnął

ziemia jest

lodowatym światem …

                2010.01.25

         *

    *       *

oszustwa

i kłamstwa

pod sztandarem

rzekomej miłości

są obrzydłe

nieludzkie

i wołają

o pomstę do Nieba …

                    + + +

           „Wszystko, co uczyniliście …”

                           +Mt 25,40+

           kto okalecza

           innych

           okalecza Chrystusa

           kto krzywdzi

           bliźniego

           uderza w Boga    

                                             z cyklu „Jestem z Tobą”

           *

     *          *

           I

świat boli  

boleścią zła

boleścią kłamstwa

           II

już nie boli

tych którzy zasnęli

w miłości …

     *

*         *

czasu

coraz

mniej

mamy

łez

coraz

więcej

spływa

na ziemię

zmarzniętą

zimą …

                                                 z cyklu „KU ŚWIATŁU”

            *

       *        *

na bezdrożach ciszy

odnajduję Twoje światło

Ty cały w bólu

wszystkich ludzi

jesteś znów bity

fałszywie oskarżany

uplecione ze słów

ciernie wkładają Ci

na serce

Twój ból widzę w świetle

pełnym pokoju

i miłości …

           *

     *         *

znowu noc  

chłodna

przyszła

do mnie

czas 

się  rozsypał

w proch

patrzę

na Twój Krzyż

w chłodnych objęciach

nocy …

              *

        *        *

czas nasz ziemski  

przemija

z każdym dniem …

                                               z cyklu „KU ŚWIATŁU”

                     NA  CMENTARZACH

                      dotykali siebie

                      wypowiadali słowa …

                      gromadzili

                      gromadzili …

                      ile po nich zostało …

    PARAFRAZA  Z  KOHELETA

           świat jest marnością

           i bólem …

                                 z cyklu „Brzegi miłości”
       *

  *         *

wielu umarło

n a    g ł ó d   m i ł o ś c i …   

                                                            z cyklu „Brzegi miłości”

              *

       *            *

morze naszych słów

i małe krople 

miłości

góry naszych przysiąg

i sypki piasek

wierności

morza naszych słów

i przysiąg 

ze złota

potem zdrady rozstania

z gwiazd iskrzących

błota …
                      nad Morzem Bałtyckim w Łebie,

                      15 lipca 2010 roku, godz. 20:18

       *

  *       *

życie jest

ś m i e r c i ą

BEZ  MIŁOŚCI

             2010.07.21

           *

      *        *

czas jest trudem

cierpieniem

tęsknotą

i przemijaniem

k u   T o b i e …

                                                                     z cyklu „Brzegi miłości”

PRZY  TRUMNIE  ZMARŁEGO

                        I

       po człowieku

       pozostaje popiół

                       II

       ma tylko skarby

       w niebie

       jeśli je gromadził …

                 *

           *          *

Kto jest bogaty w miłość

ten jest najlepiej wykształcony …

                                                                                                                   z cyklu „Rozsiewanie światła”

 W  WIGILIĘ  WSZYSTKICH  ŚWIĘTYCH

          cmentarze świata

          wypiją nasze dni

          wchłoną nasz ból

          cmentarze świata

          przypomną miłość

          nie zawsze kochaną 

                            2010 r.

                                                                                      z cyklu „Rozsiewanie światła”

NOCNY  WIERSZ

słów

pożółkłe liście

snów

mokre jesienne noce

czasu coraz mniej

pośród życia

życia coraz mniej

pośród czasu …

      *

   *     *

bez Ciebie

życie boli …

            *

      *        * 

dotyk dobra

jest dotykiem miłości

kojącym dotykiem

wśród wielu ran

jest dotykaniem Boga

w człowieku

                                                                      z cyklu „Rozsiewanie światła”

               *

         *         *

czas przemija

wszystkie twoje dni

wsiąkną w ziemię

cichą

słowa zgasną

światła w pokojach

zgasną

zapalone

przez Ciebie …

                    Brok, 2010.12.10

WIDZIAŁEM  JAK

osamotnieni

pełni duchowych ran

leczymy się magnezem

i witaminą C …

                  +

            +         +                 

wszystko można pogrzebać

i miłość

i czas

swoim egoizmem

pychą

pożądliwością ciała

oczu …

wszystko + + +                       

                                                                  z cyklu „Rozsiewanie światła”

            *

       *       *

miłość jest życiem

reszta jest śmiercią …

                 noc 22/23 grudnia 2010 r.

CZY  OCZYWISTE?

       Najpierw trzeba mieć

       żeby dać …        
                       *

                  *        *

Nadmiar słów

to jak nadmiar owoców na drzewie

zbyt małych …      

               *

         *         *

słowa nieraz

są jak bicia dzwonów

w ostatni czas …

                                                                           z cyklu „Rozsiewanie światła”    

                 *

          *           *

                „(…) abyście szli

                  i owoc przynosili (…)”

                                 (J 15,5)

musimy działać

póki się nie rozsypiemy …

         *

     *      *

MIŁOŚĆ  to życie

życie to  MIŁOŚĆ …

                      *

                *         *  

noce czasem przynoszą nam popiół

rozsypany wśród gwiazd …

                  *

          *            *

dzisiaj świat reklamuje to

co interes przynosi

n i e   c o   p o b o ż n e …

                         marzec 2011 r.

                                                z cyklu „Cisza światła”

            *

       *        *

są rany

które można uleczyć

tylko miłością …

           *

     *         *

nim zgaśnie 

moje słońce

i zapalisz

wieczne światło

strzeż mnie

przed tego świata

złem marnością

i obłudą …     

         *

    *      *

czas ludzi

jest szczęściem

gdy jest czasem

m i ł o ś c i …    

                                                 z cyklu „Cisza światła”

                *

     *                 *

              1

czy czasem  

nie dbamy bardziej

o własne brzuchy

niż o dusze …

             2

czy czasem

nie wybielamy słowami

grobów naszej pychy

egoizmu i obłudy …

                 *

      *                  *

                   bł. Janowi Pawłowi II

miłość jest prawdziwym

niebem człowieka …

                         2011.05.01

MOŻE  WARTO  PRZYPOMNIEĆ

    najważniejsi w domu są ludzie

   nie sprzęty …

                                                              z cyklu „Cisza światła”

                     *

               *          *

… tyle jest w tobie światła

ile jest w tobie miłości …

            *

       *       *

czas szczęśliwy

to czas miłości … 

                *

         *           *

pogubiliśmy życie

wśród ciemnych zaułków

egoizmu i obłudy

wśród lasów pychy

drogi pogubiliśmy

do siebie 

pogubiliśmy czas

który miał mieć owoce

szczęścia z trzosami

pełnymi złud

sprzedaliśmy miłość …

                                                   z cyklu „Cisza światła”

             *

       *        *  

zdrada człowieka

jest zdradą Chrystusa …

ZDRADA  PORZUCENIE

u niektórych wieczne przysięgi

oznaczają parę ziemskich lat …

               *

        *           *

              1

Jezusa wyparli się

i zdradzili

              2

dzisiaj dzieje się

to samo …

                                                 z cyklu „Cisza światła”

                 *

           *          *

w tym wielkim świecie

małości

interesownych aktorów

nikczemnych bliźnich

zdrajców

Twoja miłość

rozwija białe skrzydła wiary

i unosi zdeptane marzenia - -

- - - - - - - - - - - - - - - - - - - -

                   *

            *           *

niektórzy na tym świecie     

w maskach pseudomiłości

skrzywdzili innych …

            *

      *        *  

Dom mego życia

jest kruchy.

Jest w Twoich

rękach …

                                                 z cyklu „Cisza światła”

                  *

           *           *

sztuka jest to dotykanie

rozpalonych serc   

krawędziami 
ciała …

          *

     *       *

rany duszy

opatrzeć

t a k   t r u d n o…

            +    +    +

 Stutthof

- kolejny przystanek diabelski …

                           Sztutowo, 2011.07.27 

                                                                                   z cyklu „Cisza światła”

                                                  +

                                            +    +    +                                                      

                                                  +                                               

                                                  +                                           

                                                  +                                             

                                                  +                                                    

                               Człowiek – nie przedmiot

                               d o   w y k o r z y s t a n i a …

                                                          noc 27/28 lipca 2011 r.

                 *

     *                    *

               1

Jezusa wyszydzono

obnażono

opuszczono

               2

dziś Jezusa w ludziach

wyszydza się

obnaża

opuszcza …

                        noc 28/29 lipca 2011 r.

                                                     z cyklu „Cisza światła”

               *

         *         *

mamy tyle kościołów

domów kultury

… czy wystarczająco

miłości …

                 przywróć Panie

         blask naszym sercom 

         zszarzałym bólem

         od nas i do nas

         blask serca dziecka

         które kocha i daje

         i dzieli się wszystkim

         które zachwyca się pięknem

         tego świata kolorami kształtem

         i zapachem

         przywróć nam Panie

         samych siebie …

                           Łańcut – Zamek,                

                           2011.08.08

                      *

               *           *

smutek tego świata

j e s t   s m u t k i e m   B o g a …

                                            z cyklu „Cisza światła”

            *

       *       *

w tym życiu

nawet miłość

jest dla niektórych

t y l k o    p r z e d m i o t e m …

      +  M  +
Ci, którzy palą mosty

nie przejdą nimi

n  i  g d  y …

                                                        z cyklu „Słowa i cisza”

SŁOWA  I  CISZA 

budujesz nimi

najpiękniejsze pałace

i rozwalisz nimi

najmocniejsze zamki …

                                                   z cyklu „Słowa i cisza”

           +    *    +

wszystko to

życie

p r o c h e m  s i ę    s t a n i e

s t a n i e m y   s i ę  PROCHEM

        *

    *      *

los czasem

plącze mi się

pod nogami

biegnie czas

spływają dni

między gwiazdami

tyle było słów

wyschły do rdzy

na szrocie lat

idę wśród snu

z bliznami dni

w Twój Boski świat …

         *

    *       *

Mój świat 

jest cały

w Tobie … 

                                                  z cyklu „Słowa i cisza”

               *

        *          *

miłość jest

najpiękniejszą modlitwą

człowieka …

                 *

         *            *

... tylko zawsze tak jest

wszędzie

że słowa nie są piłkami

tylko coś niosą

i działają w nas

i dlatego lepiej

nimi koić niż kaleczyć …

                           z cyklu „Śnieżki gwiazd”

              *

        *          *

w Twoim świetle

serce jest pełne

pokoju

czas

kojąco wpływa

do oceanu wieczności

dni i noce

karmi miłość

- Twój dar …                              

                  2011.11.08

                                                                                                                  z cyklu „Śnieżki gwiazd”

          *

     *       *

pośród życia

jest tyle śmierci

naszych niekochań

egoizmu pychy …

          *

    *         *

W  TOBIE

jest moje życie …

JESIENNY  DESZCZ

        Czas

           kapie

             bólem … 

          *

     *        *

Tylko w Niebie

j e s t    N I E B O

                                                    z cyklu „Śnieżki gwiazd”

           *

    *          *

Miłość tego świata

patriotyzm  t e g o  ś w i a t a    

to nieraz

- b a ń k i   n a   w o d z i e …

                    +

             +           +                                                                  

Życie jest wieczną tęsknotą

za Tobą. Jest czasem krzyża

i bólu.

Jest ukojeniem w Tobie

Gdy skończy się ten czas.

           *

      *        *

Czas jest

czystym płótnem

my – malarzami

naszych dni … 

                                                       z cyklu „Śnieżki gwiazd”

           *

     *         *

Prawdziwy nektar szczęścia

tego życia

T Y L K O   W    T O B I E   Boże …

             &

szczęście tego życia

tylko w Tobie jest …

           `   `   `

czas jest cmentarną płytą

po której spływa

jesienny deszcz …

                     2011.12.12

 PŁONĄCE  GWIAZDY

         pośród nocy

         noc …

                                                                          z cyklu „Śnieżki gwiazd”

  <   <   <

  już jest

  przedzimie

  pospadały liście

  wieje chłód

  mokre są drogi

  i cisza …

NIEKTÓRZY  NA  TYM  ŚWIECIE

        -  k  r  w  i  o  p  i  j  c  y

            finansowi …

BÓG  I  MAMONA

- dwie  r ó ż n e

  drogi …

                                                           z cyklu „Śnieżki gwiazd”

                *

       *              *

Miłość jest czasem

jak rwąca rzeka   

wypływa z jednego źródła

a wpływa do innych wód …

                    2011.12.25

